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stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


15, posiedzenia, 4. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego 
z dnia 16. marca 1899. 


J 


TREŚĆ: 

Spia petycyi. 
alszy ciąg rozprawy szczegółowej nad projek- 
tem ustawy budowniczej dla gmin wiejskich 
1 pomniejszych miast i miasteczek, Rozprawa 
nad $. 56 i 57. Głosy pp. Okuniewskiego, 
omanowicza, Abrahamowicza i sprawozdawcy 
Onyszkiewicza. Uchwalenie tych $$. z dodat- 
kiem p. Abrahamowicza tudzież całej ustawy. 


Sprawozdanie komisyi dla spraw kredytu wło- 
Ściańskiego o powiatowych instytucyach kre- 
dytowych i lokalnych stowarzyszeniach oszczę- 
dności i pożyczek. Głosy pp. Bindera, Wach- 
Dianina, Średniawskiego i sprawozdawcy p. 
Skałkowskiego, Uchwalenie wniosków komisyi. 


Sprawozdanie komisyi szkolnej o przedłożeniu 
rządowem z projektem ustawy o władzach 

~ nadzorczych szkolnych i uchwalenie projektu 
ustawy. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku komisyi go- 
Spodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego z czynności nauczycieli wę- 
drownych gospodarstwa wiejskiego. 


Tawozdanie i przyjęcie wniosku komisyi pra- 
Wniczej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
Z czynności Dep. VI. 


Prawozdanie i przyjęcie wniosku komisyi kole- 
Jowej o przedłożeniu Wydziału krajowego w 
Przedmiocie uzupełnienia stałego etatu krajo- 
Wego biura kolejowego. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku komisyi go- 
spodarstwa krajowego o przedłożeniu Wy- 
ziału krajowego w sprawie podwyższenia 
dotacyj stałego funduszu pożyczkowego dla 
Popierania przemysłu rolniczego. 


Usunięcie z porządku dziennego sprawozdania 
komisyi administracyjnej o wniosku posła 
Średniawskiego w sprawie zmiany taryfy pod- 
wodowej. 


Sprawozdanie i przyjęcie wniosku komisyi sani- 
tarnej z petycyi Wydziału powiatowego w 
Krośnie o przyznanie szpitalowi w Krośnie 
charakteru powszechności i publiczności, 

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku komisyi pe- 
tycyjnej w przedmiocie petycyi gminy miasta 
Żywca o usunięcie niewłaściwej nazwy „Say- 
busch* na stacyi kolejowej i t. d. 


Wniosek p. Urbańskiego do zmiany regulaminu 
sejmowego. 


Interpelacya p. Ostapczuka w sprawie nieza- 
twierdzenia dotąd wyborów do Rady gminnej 
w Tokach, powiatu Zbarazkiego. 


Interpelacya p. Krempy w sprawie rybołowstwa 
w pow. Tarnobrzeskim. 

Interpelacya p. Bojki w sprawie nadużyć wójta 
gm. Pysznicy. 

Interpelacya p. Potoczka w sprawie rozdawania 
robót publicznych, 


Porządek dzienny 16. posiedzenia. 


Początek posiedzenia o godzinie 10. min. 30 
przed południem. 

Przewodniczący: J. E. Stanisław hr. Ba- 
deni, Marszałek krajowy. kk 

Ze strony e. k. Rządu: Włodzimierz hr. 
Łoś, c. k. Radca Dworu. 

Sekretarze: pp. Karatnieki, Niezabi- 
towski Stanisław, Andrzej hr. Potocki i Ur- 
bański. 


Obecnych posłów 121. 
74 
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15. Posiedzenie z dnia 16, marca 1899. 


Marszałek. Sejm w komplecie. Posie- 
dzenie otwieram. Protokół 13. posiedzenia 
uważam za przyjęty, gdyż nie wniesiono 
przeciw niemu żadnych zarzutów, protokół 
14. posiedzenia złożony jest w biurze mar- 


szałkowskiem do przejrzenia. 


Proszę p. Se- 


kretarza o odczytanie spisu petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 
Spis petycyj wniesionych do Sejmu po dzień 


1626. 


1630. 
1631. 


1632. 
1633. 
1634. 
1635. 
1636. 
1637. 
1638. 
1639. 
1640. 
1641. 
1642. 
1643. 
1644. 
1645. 
1646. 
1647. 
1648. 
1649. 


1650. 


16. marca 1899 r.: 


L. s. 1310. Zakrzewska Kamila, wdo- 
wa po adwokacie zam. w Jarosławiu 
p. p. Kraińskiego o wsparcie — do 
Wydziału krajowego. 

L. s. 1311. Organiści i diaki w pow. 
Zbaraż pp. Okuniewskiego o pole- 
pszenie bytu. — Do komisyi pety- 
cyjnej. 

L. s. 1312. Gmina Hruszatycze pow. 
Przemyśl p. p. Niebyłowca przeciw 
ustawie budowlanej dla wsi i mia- 
steczek. 

L. s. 1318. Gmina  Giermanowice 
pow. Przemyśł p. t. p. j. w. 

L. s. 1314. Gmina Florynka pow. 
Grybów p. t. p. j. w. 

L. s. 1315. Gmina Panowce zielone 
pow. Borszczów p. t. p. j. w. 

L. s. 1316. Gmina Rudenko ruskie 
pow. Brody p. t. p. j. w. 

L. s. 1317. Gmina ag lackie 
pow. Brody p. t. p. j 

L. s. 1318. Gmina Horodyszcze pow. 
Brzeżany p. t. p. j 

L. s. 1319. Gmina Godynia pow. 
Mościska p. t. p. j. 

L. s. 1320. N Belejów pow. 
Dolina p. t. p. j. w 

L. s. 1321. Gmima Rożniatów pow. 
Dolina p. t. p. j. w. 

L. s. 1322. Gmina Hołoskowice pow. 
Brody p. t. p.j. w. 

L. s. 1328. kę wa pow. 
Bóbrka p. t. 

L. s. 1324. Gia Suhrów pow. 
Bóbrka p. t. p. j. w. 

L. s. 1325. Gmina Dobrowlany pow. 
Bóbrka p. t. p. j. w. 

L. s. 1326. Gmina Radcza pow. Sta- 
nisławów p. t. p. j. w. 

L. s. 1327. Gmina Pieczarna pow. 
Zaleszczyki p. t. p. j. w. 

L. s. 1328. Gmina Szczytowce pow. 
Zaleszczyki p. t. p. j. W. 

L. s. 1329. pene Niżniów pow. 
Tłumacz p. t. p. j. 

L. s. 1880. Gmina "ołmaczyk pow. 
Kołomyja p. t. p. j. 

L.s. 1331. Gmina ktayrtyte pow. 
Złoczów p. t. p. j. w. 


1651. 


1652. 


1653. 


1654. 


1655. 


1656. 
1657. 


1656 


1659. 
1660. 
1661. 
1662. 
1663. 
1664. 
1665. 
1666. 


1667. 


1668. 
1669. 
1670. 
1671. 
1672. 
1673. 
1674. 
1675. 
1676. 


1677. 
1678. 
1679. 


1680. 


L. s. 1332. Gmina Mszana pó” 
Złoczów p. t. p. j. w. 

L. s. 1333. Gmina Sarnki 
pow. Rohatyn p. t. p. j. w. 
L. s. 1334. Gmina Kowalówka pow 
Peczeniżyn p. t. p. j. W. 

L. s. 1335. Gmina e nowy 
pow. Jaworów p. t. p. j 

L. s. 1336. Gmina Ukolna pow. Stryj 
p. t. p. j. w. 3 
L. s. 1337. Gmina Bryńce zagórń? 
pow. Bóbrka p. t. p. j. w. 

L. s. 1388. Gmina Moładowice po” 
Przemyśl p. t. p. j. w. 

L. s. 1339. Gmina Rozworzany po% 
Przemyślany p. t. p. j. w. 

L. s. 1340. a Trościaniec po”: 
Dolina p. t. p. j. 

L. s. 1341. AA SkA niżny 
pow. Delina p. t. p. j. 

L. s. 1342. Gmina N pow: 
Żółkiew p. p. Hamoraka j. w. 

L. s. 1343. Gmina Sulimów po” 
Żółkiew p. t. p. j. w. 

L. s. 1344. Gmina Ostobuż pow 
Rawa p. t. p. j. w. 

L. s. 1345. Gmina Woronów po” 
Rawa p. t. p. j. w. 

L. s. 1346. Gmina Faszczówka pow 
Skałat p. t. p. j. w. 

L. s. 1347. Gmina Borki małe po” 
Skałat p. t. p. j. w. 

L. s. 1348. Gmina Poznanka Komi: 
sarska pow. Skałat p. t. p. j. w. 

L. s. 1349. Gmina Kozina pow. Ska 
łat p. t. p. j. w. 

L. s. 1350. Gmina Złotniki por: 
Podhajce p. t. p. j. w. 

L. s. 1351. a Spas pow. Ke 
mionka p. t. p. j. 

L. s. 1352. ra" Sokola pow. Ka 
mionka p. t. 

L. s. 1353. Ge „DRY pow 
Kamionka p. t. p. j. 

L. s. 1354. Gmina Chodaczków mały 
pow. Tarnopol p. t. p. j 

L. s. 1355. Gmina tów pow 
Tarnopol p. t. p. j. W. 

L. s. 1356. Gmina put pow: 
Tarnopol p. t. p. j 

L. s. 1357. Gmina Skłania pow: 
Tarnopol p. t. p. j. w. 

L. s. 1358. Gmina Sanoczany 
Przemyśl p. t. p. j. W. 

L. s. 1359. Gmina Stubno 
Przemyśl p. t. p. j. w. 

L. s. 1860. Gmina Smykowce 
Tarnopol p. t. p. j. w. 

L. s. 1361. Gmina Dyczków 
Tarnopol p. t. p. j. w. 


Średnie | 


pow: 
pow 
pod 


pow 


1681. 


1682, L. s. 1363. 
1683, 
1684, 
1685, 
1686. 
1687, 
1688, 
1689, 
1690. 
1691, 
1699, 
1693, 
1694, 
1695, 
1696, 
1697, 
lóg8, 
1699, 
1700. 
1701. 
1702, 
1703. 
1704. 
1705, 
1706. 
1707. 
1708. 
170g, 
1710. 


15. Posiedzenie z dnia 16. marca 1899. 


L. s. 1362. Gmina Krasówka pow. 
Tarnopol p. t. p. j. w. 

Gmina Tatarynów pow. 
Rudki p. t. p. j. w. 


L. s. 1364. Gmina Sopot pow. Stryj 
P.t. p. j. w. 
L. s. 1365. Gmina Dołhołuka pow. 


Stryj p. t.p. j. w. 

L. s. 1366. Gmina Górne pow. Stryj 
p. t. p. j. w. 

L. s. 1367. ES Bratkowce pow. 
Stryj p. t. p. j 

L. s. 1368. Buhh poiów pow. 
Przemyślany p. t. p. j 

L. s. 13869. Gmina ióżówów pow. 
Bóbrka p. t. p. j. w. 

L. s. 1370. Gmina Leszczatów pow. 
Sokal p. t. p. j. w. 

L. s. 1871. Gmina SPOLODY pow. 
Stanisławów p. t. p.j. 

L. s. 1372. Ta sama Sita p. t. 


p. j. w. 

L. s. 1373. Gmina Sorocko pow. 
Skałat p. t. p. j. w. 

L. s. 1874 (Gmina Nowesioło pow. 
Zbaraż p. t. p. j. w. 

L. s. 1375. Gmina Hołoszyńce pow. 
Zbaraż p. t. p. j. w. 

L. s. 1376. Gmina Łozówka pow. 
Zbaraż p. t. p. j. w. 

L s 137: Gmina Netreba pow. 
Zbaraż p. t. p. j. w. 

L. s. 1378. Gmina Dobromirka pow. 
Zbaraż p. t. p. j. w. 

L. s. 1379. krę Klimkowce pow. 
Zbaraż p. t. p. w. 

L. s. 1380. Gmina Palczyńce pow. 
Zbaraż p. t. p. j 

L. s. 1381. Gmina. "Tarasówka pow. 
Zbaraż p. t. p. j. 

L. s. 1882. Gmina "Doluko pow. 
Podhajce p. p. Nowakowskiego j. w. 
L. s. 1383. Gmina ac pow. 
Tłumacz p. t. p.j 

L. s. 1384. R A Borków pow. 
Śniatyn p. t. p. j. w. 

L. s. 13885. Gmina Kuty stare pow. 
Kossów p. p. Okuniewskiego j. w. 
L. s. 1386. Gmina Wyrów pow. Ka- 
mionka p. t. p. j. w. 

L. s. 1387. Gmina Werczany pow. 
Stryj p. t. p. j. w. 

L. s. 1388. Gmina Międzyhorce pow. 
Stanisławów p. t. p. j. w. 

L. s. 13889. Gmina Niepowice pow. 
Jarosław p. t. p. j. w. 

L. s. 1390. Gmina Sobiatyn pow. Ja- 
rosław p. t. p. j. w. 

L. s. 1391. Gmina Koniaczów pow. 
Jarosław p. t. p. j. w. 


1711. 
1712. 
1713. 
1714. 
1715. 
1716. 
1717. 
1718. 
1719. 
1720. 
1721. 
1722. 
1723. 
1724. 
1725. 
1726. 
1740. 


1741. 


1742. 
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L. s. 1392. Gmina Stubienice pow. 
Przemyśl p. t. p. j. W. 

L. s. 1393. Gmina Andryanów pow. 
Rudki p. t. p. j. w. 

L. s. 1394. Gmina Szulhanówka pow. 
Czortków p. t. p. j. w. 

L. s. 1395. Gmina Dolha kałuska 
pow. Kałusz p. t. p. j. w. 

IL. s. 1396. Gmina Kniaże pow. 
Śniatyn p. t. p. j. w. 

L. s. 1397. Gmina tędy Wisznia 
pow. Rudki p. t. p. j. 

L. s 1398. Gmina Mityn stary 
pow. Kamionka p. t. p. j 

L. s. 1399. Me Ślaśkówa 
Kałusz p. t. p. j 

L. s. 1490. Gmina 'Bintogiowy 
Złoczów p. t. p.j 

L. s. 1401. GA Starzawa 
Mościska p. t. p. j. w. 

L. s. 1402. Gmina Tłumacz p. 
j. w. 

L. s. 1403. Gmina Bortniki 
Tłumacz p. t. p. j. w. 

L. s. 1404. Gmina Serafińce 
Horodenka p. t. p. j. w. 

L. s. 1405. Gmina Czerniatyn 
Horodenka p. t. p. j. w. 

L. s. 1406. Gmina Wołczyniec 
Stanisławów p. t. p. j. w. 

L. s. 1407. Gmina Kustyn 
Brody p. t. p. j. w. 

L. s. 1408. Ryniewicz Marya wdowa 
po nauczycielu w Nadwórnie p. p. 
Bojkę o zapomogę. 

L. s. 1409. Gmina Nieczecza pow. 
Dąbrowa p. t. p. o zapomogę z po- 
wodu gradobicia. 

L. s. 1410. Gmina Sikorzyce p. t. p. 
o zapomogę na zasiewy wiosenne. 


pow. 
pow. 
pow. 
t. p. 
pow. 
pow. 
pow. 
pow. 


pow. 


Petycye od 1630 do 1742 włącznie do 


komisyi administracyjnej. 


1743. 


1744. 


1745. 


1746. 


L. s. 1411. Zarząd kółka rol. w Wół- 
czy dolnej pow. Staremiasto p. p. 
Bielańskiego o pożyczkę 150 złr. — 
do komisyi gospodarstwa krajowego. 
L. s. 1412. Wydział pow. w Starem- 
mieście p. t. p. o zmianę rozporzą- 
dzenia w sprawie klasyfikacyi koni 
— do komisyi gospodarstwa krajo- 
wego. 
L. s. 1413. Aleksandrowicz Janina 
w Warszawie p. p. Osuchowskiego 
o zasiłek na dalsze kształcenie Się 
w malarstwie — do Wydziału krajo- 
wego. 
L. ró 1414. Zwierzchność gm. w Wy- 
kk" wyżnem i okoliczne gminy 
. t. p. o zarządzenie, ażeby sesye 
i odbywały się w Wysocku z 
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1747. 


1748. 


1749. 


1750. 


1751. 


1752. 


1753. 


1755. 


1756. 


1757. 


1758. 


1759. 


1760. 


1761. 


15. Posiedzenie z dnia 16. 


powodu wielkiego oddalenia od sie- 
dziby sądu — do komisyi petycyjnej. 
L. s. 1415. Osuchowski Józef b. na- 
uczyciel lud. w N. Sączu p. p. Poto- 
czka o zapomogę — do Wydziału 
krajowego. 

L. s. 1416. Gminy pow. Nowy Sączu 
p. t. p. o budowę drogi z Tęgobo- 
rzy na Łyczankę i Zbikowice do gra- 
nicy pow. limanowskiego — do ko- 
misyi drogowej. 

L. s. 1417, Tow. gimn. „Sokół* w 
Przemyślu p. p. Dworskiego o sub- 
wencyę — do Wydziału krajowego. 
L. s. 1418. „Kółko przyjaciół muzy- 
ki“ w Tarnowie p. p. Vayhingera 
o subwencyę — do Wydziału kra- 
jowego. 

L. s. 1419. Zwierzchność gm. w Nie- 
nadowej pow. Przemyśl p. p. Czajko- 
wskiego o zapomogę na budowę 
szkoły — do komisyi szkolnej. 

L. s. 1420. Tow. polskiej młodzieży 
rękodziel. im. Jana Kilińskiego we 
Lwowie p. p. Michalskiego o sub- 
wencyę — do Wydziału krajowego. 
L. s. 1421. Gmina Munina mała pow. 
Jarosław p. p. Czartoryjskiego 0 wy- 
dzielenie z gminy Muniny wielkiej i 
utworzenie osobnej gminy — do ko- 
misyi administracyjnej. 

L. s. 1422. Czemarnik Adela wdowa 
po nauczycielu lud. w Kutyskach p. 
p. Weigla o zaopatrzenie — do ko- 
misyi szkolnej. 

L. s. 1423. Tow. gimn. „Sokół“ w 
Myślenicach p. p. Średniawskiego o 
zasiłek na budowę domu sokolego 
— do Wydziału krajowego. 

L. s. 1424. Gmina Iwkowa p. p. 
Bernadzikowskiego o zasiłek na bu- 
dowę murowanej szkoły — do Wy- 
działu krajowego. 

L. s. 1425. Gmina Przyczyca pow. 
Pilzno p. p. Warzechę o wstrzyma- 
nie budowy drewnianej szkoły — 
do komisyi szkolnej. 

L. s. 1426. Dr. Piekosiński dyrektor 
Archiwum kraj. akt grodzkich i ziem- 
skich w Krakowie p. p. Zolła o przy- 
znanie dyrektorom archiwów kraj. 
równych praw z urzędnikami krajo- 
wymi — do komisyi petycyjnej, 

L. s. 1427. Redakcya „Małego świa- 
tka* we Lwowie p. p. Skałkowskie- 
go o subwencyę — do Wydziału 
krajowego. 

L. s. 1428. Organiści i diaki pow. 
Brzeżańskiego p. p. Szeliskiego 0 po- 
lepszenie bytu — do Wydziału kra- 
jowego. 


marca 1899. 


L. s. 1429. Wydział pow. w Lisku 
p. p. Gniewosza o subwencyę na bU- 
dowę drogi Lutowiska-Cisna — 
komisyi drogowej. 
L. s. 1430. Kaufmann Karol era 
nauczyciel w Józefowie p. p. Urbat- 
skiego o czwarty dodatek pięciole* 
tni — do komisyi szkolnej. 
L. s. 1431. Gmina Starzawa pow 
Mościska p. p. Okuniewskiego 
utworzenie drogi ze Starzawy 
Nakła ewent. do Stubna i Radymbć 
— do komisyi drogowej. „A 
L. s. 1432. Gmina Żeżawa pow. 28 
leszczyki p. t. p. przeciw ustawie 
budowlanej dla wsi i miasteczek © 
do komisyi administracyjnej. 
L. s. 1433. Gm. Korniłówka pow 
Skałat p. p. Ostapczuka j. w. © 
do komisyi administracyjnej. 
L. s. 1434. Gmina Obodówka pow; 
Zbaraż p. t. p. j. w. — do komisfi 
administracyjnej. 
L. s. 1435. Gmina Huszczanka po; 
Zbaraż p. t. p. j. w. — do komisy” 
administracyjnej. 
Marszałek. Przystępujemy do porządku 
dziennego. 2 
Dalszy ciąg rozprawy szczegółowej Ne 
projektem ustawy budowniczej dla gmin wiej” 
skich i pomniejszych miasteczek. 
Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz m2 


1762. 


1763. 


1764. 


1765. 


1766. 
1767. 


1768. 


głos. 
Sprawozdawca p. Onyszkiewicz. DO 
8. 56. postawił p. Romanowicz popraw” 
zmierzającą do tego, aby zakres działania 
przekazany ustawą budowniczą Zwierzehnośći 
i Radzie gminnej, na obszarze dworskim 
przechodził nie na przełożonego tego obsza; 
ru, lecz na Wydział powiatowy. Sejm Ze 
wniosek ten wczoraj przekazał komisyi admi" 
nistracyjnej do zbadania. Komisya poddawszy 
go wszechstronnemu zbadaniu przyszła do 
przekonania, że wniosek p. Romanowicza za” 
równo ze względów rzeczowych i praktycznych 
jak zwłaszcza ze względów zasadniczopra” 
wnych, niemoże zalecić do przyjęcia. 

Ze względów praktycznych wniosek P 
Romanowicza przedstawia te ujemne stron); 
że pozbawiałby obszary dworskie miejscowćl 
władzy policyjno budowniczej i tworzył pier” 
wszą instancyę dla spraw policyjno budown 
czych z władzą, z siedzibą oddaloną nie urzę” 
dującą trwale, lecz zbierającą się dla zalar 
twienia swych czynności — w pewnych 3 
stępach czasu. Stądby wyniknąć musiaty 
zwłoki, któreby się odbiły szkodliwie zat0“ 
wno na interesach publicznych, jak i na 1" 
teresach osób prywatnych. Nie mógłby ; 
wtedy być dotrzymany termin  prekluzy. 
wny polecony dla urzędowych czynnośćh 
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które to terminy są krótko wymierzane, dni 
= $.5.; dni 3., $. 1. i 6.; dni 4., §. 41. itd. 
A Dalej, o ile ustawa wkłada na władzę 
owa obowiązek tej natury nieustannego 
5 wania, do którego jest potrzebna często 
„EĆnoŚć na miejscu, to oczywiście o speł- 
emu jego mowy być nie może. 
hw Komisya wątpi, czy również Wydział 
p etony byłby w możności podołać obo- 
tom, jakieby takie postanowienie na nie- 
mo nałożyło. Tworząc bowiem z Wydziału 
E owego władzę policyjno budowniczą I. 
m tytucyi dla obszarów dworskich, które 
ajdują się prawie we wszystkich gmi- 
— przyczyniłoby się im mnóstwo urzę- 
Wych czynności, którym siły Wydziałów 
Powiatowych podołaćby nie mogły. 
ko Urosłyby stąd, rozumie się, znaczne 
` Sztą a to zarówno dla stron interesowa- 
yeb, „któreby zmuszone były odnieść się do 
ydziału powiatowego, jak i dla funduszu 
Powiatowego. 
te Pod względem zasadniczo prawnym stoi 
ü wniosek w rażącej sprzeczności z ustawą 
Z inną i ustawą o obszarach dworskich. 
oy bowiem §§. 27., 32., 57. ust. gmin- 
ak, a $$. 7., 13., ustawy o obszarach dwor- 
ich, pierwsza instancya dla wykonywania 
Policyj miejscowej należy obszarowi, agendy 
l policyi budowniczej są tylko częścią ca- 
U kompleksu agendy policyi miejscowej. 
m Postanowienia zacytowanych ustaw nie 
5ą być zmienione żadną inną ustawą spe- 
tYalną, jak tylko chyba taką, któraby zmie- 
ała czyto całą ustawę gminną i ustawę o 
Szarach dworskich — czy poszczególne po- 
anowienia tych ustaw. 
W Z tych więc powodów komisya uprasza: 
Jsoka Izba zechce uchylić wniosek p. Ro- 
tanowicza, a przyjąć ten paragraf w brzmie- 
U proponowanem przez komisyę. 
P. Romanowicz. Proszę o głos. 
"R Marszałek. Przedtem zapisany p. 0- 
Newski ma głos. 
à P. Okuniewski. Wże wczera na nara- 
1 komisyi administracyjnoj sprotywywjem 
„« Wneseniu, a zajawywjem sia za wnese- 
den p. Romanowycza z zasadnyczych jury- 
Cznych i praktycznych wzhladiw. 
red Koły odnak pojawyw sia wnesok pose- 
ż nyj JE. p. Abrahamowycza, szczoby ob- 
ary dwirski riszały: na buduszcze sami 
jap Oich sprawach a łysz akta — neznaty 
R: — piddaty kontroli Wydiłiw powito- 
tik: » Ja sprotywyw sia tomu riszuczo, bo to 
stno ut quidquid fecisse videatur, a w dij- 
„OSty sprawa sia ne zminiaje a łyszeń pi- 
sie sia w oczy ludiam. 
$. 75 13 
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włast* policyjna pryznana jest obszarom 
dwirskim. Ałeż z toho czejże ne wychodyt 
szczoby pan didycz wykonuwaw włast’ poli- 
cyjnu sam nad samym soboju, szczoby buw 
sudeju in propria censu. 

Persza kardynalna zasada wsich zako- 
niw jest, szezoby nikto ne sudyw samoho se- 
be, a jak raz tu zasadu perewertaje p. refe- 
rent do hory nohamy i domahaje sia pry- 
znania obszarom dwirskym, toi Śmisznosty 
toho absurdum, szczoby obszar dwir- 
skij sam riszaw w swoich własnych budowla- 
nych sprawach. 

Koły jeszcze buło w Was bilsze syły 
żywotni, ne dopuskały do takych absurdiw — 
obmynałyśty ich — choti prypys o obszarach 
dwirskych z 1866 r. istnowaw.  Pryhaduju 
Wam zakon polowyj z 1876 r. 

Szczoż postanawlajut prypysy §. 38 i 
39 toho zakona? $. 38. zakona polowoho ho- 
woryt: (czyta) 

„Prawo dochodzenia i karania prze- 
stępstwa polowego na obszarze dworskim 
przy tej gminie istniejącym, ma wykonywać 
naczelnik tejże gminy wraz z dwoma aseso- 
rami“. 

A precińże waszi „osnowni* zakony 
o obszarach dwirskych wże tohdy istnuwały. 
A teper jak każete? Teper wy trewożyteś o 
ti obszary jak byśte witryły skińczynu ich. 
Abo ta atmosfera duszna seho Sojmu zadu- 
szyła u Was kołyszni porywy kraszczi — 
etyku zakonnu i uże nema w serciach Wa- 
szych syły szczob można operty sia na pro- 
stij syli inercji. 

Jesły Panowe umiłyśte pry uchwalowa- 
niu zakona polowoho zrobyty wże wyłom w 
zakoni, czomuż teper howoryte inaksze, czo- 
muż teper ne wytiahajete z toho konse- 
kwencyi, a robyte jakujuś eksterytoryalnist, 
kotra prysłuhuje łysze odnomu Monarsi i 
choczete zawesty jeji w kożdym seli dla 
kożdoho obszarnyka. 

Neszczastnyj nasz kraj, w kotrim ne ma 
prawa na pana, w kotrim pan wydaje dla 
sebe taki zakony, szczoby win sam sebe su- 
dyw a wsi tiahary hromadzki składaje na 
chłopa. 

W 1866 roci, koły ta absurdna uchwa- 
ła o obszarach dwirskich łedwy 2 czy 3 hoło- 
samy perejszła, tohdy to szcze choť jako 
tako se sprawdaty można buło, tohdy pry 
neuregułowanych szcze serwitutach pewna 
newira chłopa do pana i pana do chłopa, 
ałe po 33 litach gospodarki autonomicznoj, 
czy Wy majete stojate tam de w r. 1866? 
Czy pany kotri zajedno hołosiat, szezo im 
chłop tak wiryt, szezo aż w posliw protiw 


Onyszkiewicz wskazaw na prypysy |rusyniw wyberaje, teper majut sia bojaty toho 
ustawy o obszarach dwirskych, de | chłopa? Dijstno ne rozumiju | 
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A koły wże tak ciła prawa storona sei 
Pałaty riszyłaś hołosowaty za tym absurdum 
i ja z gustom budu za tym hołosuwaty w 
nadiji, szczo tym skorsze ta ciła kupa roz- :; 
łetyt sia. (Wesołość). 

Marszałek. P. Romanowicz ma głos. 

P. Romanowicz. Szanowny sprawo- 
zdawcaw komisyi administracyjnej oświadczył 
nam, że dwojakiego rodzaju względy przema- 
wiają przeciwko mojej poprawce: względy 
zasadnicze i wzgłędy praktyczne. Kiedy u- 
słyszałem : względy zasadnicze, wyobrażałem 
sobie, że albo to będzie czerpane z zasadni- 
czych, czyli konstytucyjnych ustaw państwo- 
wych, albo, że będą te argumenty czerpane 
z jakichś ogólnych zasad prawnych! , 

Tymczasem dowiedziałem się tylko ty- 
le, że uchwalenie poprawki mojej stałoby 
w sprzeczności z postanowieniami ustawy 
gminnej, i ustawy o obszarach dworskich, a 
skoro te ustawy nie są ustawami zasadnicze- 
mi, skoro, jak wiadomo, lex posterior dero- 
gat priorie, więc ustawa gminna i o obsza- 
rach dworskich może być ustawą budowni- 
czą co do pewnych szczegółów zmieniona, to 
zdaje mi się, że ta nazwa „względy zasadni- 
cze" w tym wypadku stanowczo odpada i 
że jestto wzgląd tylko for malistyczny. 

Proszę panów, czy ustawa gminna i 
ustawa o obszarach dworskich są takimi fun- 
damentami naszego ustawodawstwa i naszej 
organizacyi administracyjnej, że w tym fun- 
damencie żadna późniejsza ustawa nje może 
zrobić żadnego wyłomu? Czy ten Wysoki 
Sejm sam w wielu wypadkach nie uchwalał 
już rzeczy z temi „zasadami* szanownego 
sprawozdawcy sprzecznych ? Proszę panów! 
Przecież obszar dworski miał pełnić według 
owych zasad wszelkie funkcye miejscowej po- 
licyi i miał mieć staranie o miejscowe drogi 
i mosty, a jednak te zasady tu w Sejmie 
zostały zmienione, ponieważ te sprawy odda- 
no zarządowi drogowemu, w którym jest i 
obszar dworski i naczelnik gminy. Wysoka 
Izba tem samem udowodniła, że można 
uchwalać ustawy, które nie są w zupełnej 
zgodzie z poprzedniemi i że przez to w żad- 
nej zasadniczej ustawie uszczerbku się nie 
robi, bo ustawa następna zmienia ustawę 
poprzednią. 

Więc to nie jest zasadniczy ale forma- 
listyczny wzgląd, że przez jakiś czas, póki 
ustawa gminna nie będzie zmieniona, praw- 
nik będzie mógł powiedzieć: „Ta następna 
ustawa z poprzednią nie jest w tym para- 
grafie w zupełnej zgodzie, więc co do tego 
punktu zmieniła ją i zniosła*. To jest sta- 
nowisko zasadnicze, to jest stanowisko prawne. 

(JE. p. Abrahamowicz. Proszę o głos). 

A można też zapytać — czy ustawa 
jest dla społeczeństwa, czy społeczeństwo dla 
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ustawy ? Zdaje mi się, że według argumen 
tacyi p. sprawozdawcy komisyi adnninistracyj” 
nej, to społeczeństwo ze swoimi zmieniający” 
mi się stosunkami i potrzebami, to spość 
czeństwo, w którem życie pulsuje i zmienia 
się nieustannie, ono było stworzone dl 
ustawy, dla tej formy, która to społeczeństw 
krępuje, a nie ustawa dla życia jeśliby sobie 
powiedzieli, że raz na zawsze pozostaniemy 
przy tem, cośmy raz uchwalili. Proszę 5% 
przypatrzeć obszarowi dworskiemu, jak 0% 
wygląda dziś w porównaniu z tym jakim był 
wówczas, kiedy się ustawę o obszarach gmit- 
nych uchwalało, proszę się przypatrzeć, ! 
na obszarach dworskich powstało całych 052% 
ktore zmieniły zupełnie charakter obsza!” 
dworskiego, w porównaniu z tym, jaki miały 
przed 33 laty. 

Ile powstało zupełnie nowych budy?” 
ków, osad fabrycznych, nie mówiąc o tel 
że i właściciel tego obszaru dworskiego Si 
zmienił. : 

Więc dziś pozostawić temu obszaro™! 
dworskiemu we wszystkich szczegółach ad 
ministracyi ten sam zakres działania jak! 
miał przez 33 laty przed r. 1866, to znaczy. 
nie stosować się do zmienionych potrzeb 37 
do natury tych miejscowości, to znaczy 287 
chować ten stosunek, że obszar dworski, a 18" 
czej tego właściciela pełnomocnik orzek 
w sprawie swojej własnej albo w sp! 
wie swego mocodawcy czy chlebodawcy.. 
znaczy takie, że o interesach osób trzecich 
które się zabuduwują na obszarze dworskim» 
albo robotników, którzy tam mieszkają, M 
rozstrzygać władza, która nie jest władzą ant 
z wyboru, ani z nominacyi, rozstrzyga wła: 
dza, która jest władzą z urodzenia albo z ty 
tułu posiadanego kapitału. Czy macie gdzie pP% 
nowie w naszym ustroju stosunki tym ana- 
logiczne? Czy ktokolwiek dlatego, że „SiĘ 
urodził w tej lub owej rodzinie lub posia 
kapitał, staje się tem samem władzą? (GŁ 
absurdum) Tu się wszelkie pojęcie władz 
wywraca. Ja rozumiem władzę samorządn% 
bośmy ją sami wybrali, rozumiem władz 
rządową, bo ona w państwie konstytucyjnej 
opiera się na woli ludu. (Słusznie!) Ale A" 
rozumiem władzy, która nie pochodzi ani z W) A 
boru ani mianowania z góry tylko z urodze 
nia albo kapitału. Że mam w zasadzie racy® 
każdy z panów tam, w kącie Izby w czte 
oczy mi przyzna, ale gdy przychodzi 
uchwalenia ustawy, to panowie chcecie rato- 
wać szczątki i pozory dawnego stanowi 
swego kiedy już istoty rzeczy uratować "©, 
możecie. Nigdy jeszcze żadnemu społecze” 
stwu nie wyszło na dobre, jeżeli wyjątko 
egzemcyjne stanowiska i przywileje pewni 8 
warstw zachował wtedy, kiedy już zmieni, 
społeczne stosunki temu się sprzeciwiają. 
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Sa nigdy to nie wyszło na zdrowie tychże 
Arst w społecznych. Czy panowie chcecie aby 
Wiono, że tylko my jeszcze konserwujemy 
Eo Już wszędzie zginęło? Prawda, powie- 
pa onie: Wee wielkie działo do 
paragrafu. Ale w tym małym para- 
Srafie tkwi wielka zasada i dlań o Gu 
ko obowiązany tę sprawę podnieść, choćbyś- 
A nawet nie mieli wielkiej nadziei na zwy- 
€stwo, 
a A teraz proszę Szanownych Panów rze- 
eat i praktyczne względy, powiada p. spra- 
wiat awca komisyi administracyjnej, przema- 
iat przeciwko mojej poprawce. Ten Wy- 
= powiatowy nie będzie mógł tych funkcyj 
ać. Proszę Panów, czy Wydział powia- 
nia”, ma prawo, czy nie ma prawa mianowa- 
delegatów do pewnych czynności na pe- 
części powiatu? Mnie się zdaje, że on 
rawo ma, i z tego prawa Wydziały po- 
a e w pierwszych czasach swego urzę- 
kz ania i swego istnienia korzystały w wię- 
i €J mierze niż dziś i to było bardzo dobre 
maz 170 pożyteczne. Wydział powiatowy 
raki 1 teraz z wielką łatwością podzielić 
le ładnie powiat na parę okręgów i na 
iÈ cy okręg wyznaczyć delegata i temu de- 
g vi powiedzieć: Bracie, jeżeli się tam 
pa a pdzie budować na obszarze dworskim na 
stawie przezemnie zatwierdzonego kon- 
Spray pójdź tam, przypatrz się i zdaj mi 
awę, czy się buduje tak, jak konsens opie- 
zy to taka strasznie trudna rzecz ? 
min. Powiada p. sprawozdawca: Krótki ter- 
tki Ha, to trudno, niech ten delegat w kró- 
dzia, czasie rzecz załatwi i zda sprawę, Wy- 
ałowi powiatowemu. 

P. S . i. e ” 
Bt r tadnieki. A kto będzie tym de 
kto P. Stadnicki pyta mnie w tej chwili, 
dzi będzie tym delegatem i powiada, że bę- 

„© to tem sam przełożony obszaru. Odpo- 
Moz, mu na to, że przecież zupełnie dobrze 
na rzecz tak urządzić, żeby ten człowiek 
„ SW0im własnym gruncie nie orzekał i sie- 
samego nie dozorował. 
7 Więc i te praktyczne względy, przyto- 
Sn przez szan. sprawozdawcę, mojem zda- 
za pis rozstrzygają. Wobec faktu, zatem 
Może Ormy ustawy gminnej doczekać się nie 
je dar” w obec faktu, że rząd w obec tej 
"m zasadniczej i bardzo ważnej dla kraju 
to E jaką, jest reforma gminna, zachował 
ma te stanowisko, iż dane mu przed trze- 
knię cej polecenie dotychczas trzyma zam- 
Wys W biurku, i że dotąt jeszcze przed 
ale p Izbę z żadnemi nie tylko wnioskami 
ng} Bt materyałami do wniosków nie sta- 
wted obec faktu Panowie, że ta Wys. Izba, 
J, kiedy uchwaliła to wezwanie do rzą- 
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du, uniosła się jakimś zbytkiem zaufania do 
niego, że on zrobi za nas to, co my sami 
zrobić powinni przez nasz organ, przez Wy- 
dział krajowy, w obec tego, że się obawiam, 
iż i dalej jeszcze ten zbytek zaufania do 
rządu mieć będziemy i czekać będziemy, kie- 
dy nam rząd łaskawie pożyczyć raczy i dać, 
bo my jej nie mamy (Brawa) — zdaje mi 
się, źe jest naszym obowiązkiem tam przy- 
najmniej naprawiać, gdzie się choćby w dro- 
bnej cząstce co naprawić da, i tam przynaj- 
mniej usunąć rzecz niedorzeczną, przepraszam 
za wyrażenie, ale ono odpowiada prawdzie, 
gdzie się ją usunąć da. 

A może też Panów przekona głos, który 
słyszeliście panowie przed chwilą, głos, który 
popierał wprawdzie moją poprawkę, ale w któ- 
rym brzmiała fatalna nuta: Ira gorzej, tem le- 
piej! bo im gorzej, tem więcej p. Okuniewski 
będzie miał argumentów i tu i nad modrym 
Dunajem. (Oklaski i brawa). 

Polecam Wysokiej Izbie moją poprawkę, 
która opiewa: 

Na obszarach dworskich wykonywa Wy- 
dział powiatowy zakres działania, przyznany 
niniejszą ustawą  Zwierzchności i Radzie 
gminnej, z wyjątkiem prawa karania (§. 52), 
które służy ck. Starostwu i z wyjątkiem wy- 
padku przewidzianego w $. 57. ust. 1. 

Od orzeczenia Wydziału powiatowego 
można wniesć rekurs do Wydziału krajowego, 
od orzeczenia c. k. Starostwa do c. k. Namiestai- 
ctwa w obu wypadkach z terminem 14 dniowym. 

JE. p. Abrahamowicz. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Abrahamowicz. 

JE. p. Abrahamowiez. Mam przeko- 
nanie, że szan. poseł, który przedemną prze- 
mawiał, jeżeli przeczyta przemówienie swoje 
dzisiejsze i porówna je z przemówieniem, 
które w tej Wys. Izbie niejednokrotnie mie- 
wał, to sam może przyjdzie do tego przeko- 
nania, iż bardzo łatwo i bardzo często mo- 
żna z samym sobą popaść w sprzeczność, 
jeżeli się jakąś sprawę ze stanowiska jedno- 
st1onnego ocenia. 

Ile razy chodziło o reformę ustawy 
gminnej, względnie o połączenie obszarów 
dworskich z gminami, każdocześnie szan. p. 
Romanowicz wraz z tymi wszystkimi, którzy 
tę myśl popierają, usiłował dowieść, że uzdro- 
wienie stosunków gminnych, podniesienie in- 
telektualnej siły w gminie jedynie za pomocą 
wcielenia obszaru dworskiego do gminy na- 
stąpić może. A teraz gdy chodzi o wykonanie 
na obszarze dworskim tej tu ustawki, odma- 
wia p. Romanowicz temu przełożonemu ob- 
szaru dworskiego i tym wszystkim, którzy na 
obszarze dworskim siedzą, wszelkich kwalifi- 
kacyj, wszelkiej możności działania objekty- 
wnego i zarzuca temu przełożonemu obszaru, 
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że pod tym względem, pod względem wyko- 
nania ustawy budowniczej, przejdzie wszystko 
inne w niezachowywaniu przepisów i w de- 
ptaniu tej ustawy. A ileż to razy szan. p. 
Romanowicz przemawiając w tej Wys. Izbie, 
z pełną słusznością powiedział: Jakżesz pa- 
nowie, chcecie tę ustawę zmieniać, ależ aby- 
ście ją zmienić mogli, musicie przedtem od- 
nieść się do ustaw, które to, co przy tej ustawie 
zmienić zamierzacie, już dawno w innym kie- 
runku rozstrzygnęły. I tu stawia nam szan. 
p. Romanowicz nową zupełnie teoryę, że u- 
stawodawstwo krajowe mimo znaczenia zasa- 
dniczego, tylko znaczenie formalistyczne, — 
że postanowienia, zawarte w ustawie gminnej, 
mogą być dowolnie przy każdej innej ustawie 
zmieniane i jako dowód, mój Boże, przytacza 
nam co? 

Oto zarząd drogowy. A cóż zarząd dro- 
gowy? Tażto połączenie tych dwóch Zwierzch- 
ności t. j. przełożeństwo obszaru dworskiego 
i gminy do sprawowania wspólnych czynności. 
Tu niczyje prawa nie są złamane ani naru- 
szone, a tylko te dwie władze łączy się dla 
wspólnego celu administracyjnego. 

Więc jakżesz można mówić, że posta- 
nowienia ustawy gminnej mają obowiązywać 
na lewo, a ustawa budowlana na prawo, że 
jednem słowem obie te ustawy mogą być z 
sobą w sprzeczności i to nic nie szkodzi, bo 
to kwestya formalna. Szczerze się przyznaję, 
że takiej definicyi ustawodawstwa administra- 
cyjnego dotąd nie słyszałem. A teraz dalej. 
Jeżeli o to chodzi, aby na tych obszarach 
dworskich nie działo się coś ze względu na 
pewne indywidua; które dziś mają obszary 
dworskie, co możeby wykraczało przeciw po- 
stanowieniom tej ustawy, jeżeli więc chodzi 
o ścieśnienie względnie o umożliwiemie kon- 
troli nad tem, co robi obszar dworski, przez 
Wydział powiatowy, to ja gotów jestem za- 
proponować pewien dodatek do ustawy, który 
z pewnością uczyni zadość temu żądaniu. Ale 
z obawy, że może na obszarze dworskim coś 
się stać, co proszę mi wierzyć, częściej się 
stanie w obrębie gminy, bo jeżeli przejdzie- 
cie panowie administracyę i policyi i ognio- 
wą, to przekonacie się, że jest ona sto ty- 
sięcy razy przeważnie lepsza na obszarze 
dworskim, niż w gminie, — (P. Bojko. Nie 
zawsze)., — jeżeli więc chodzi o to, aby u- 
możliwić Wydziałowi powiatowemu wzgląd co 
do wykonania tej ustawy na obszarze dwor- 
skim, to ja uczynię poprawkę, która szan. p. 
Romanowicza zadowolić powinna, jeżeli on 
w ogóle przy tej sposobności nie ma zamiaru 
chyłkiem (Wesołość) osiągnąć czegoś, co jest 
według mnie poprostu wykluczone t. j. zapro- 
ponować postanowienie, które będzie w sprze- 
czności z ustawodawstwem gminnem i wpro- 
wadzić Sejm na tę drogę, na którą dotąd 
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dzięki Bogu nie wszedł, ażeby własną usta” 
wę za pomocą drugiej ustawy złamał. , 
Jak długo dzisiejsza ustawa gminnć 
istnieje, póty niepodobna zakresu działanie 
czyto przyznanego gminie, czy obszarów 
dworskiemu, łamać za pomocą innych ustaw: 
Z tego też powodu licząc się z temi słowa! 


p. Romanowicza i wychodząc z tego założe 


nia, że ci, którzy istotnie nie mają na oki 
tego dalekiego celu, o którym tak obszern 


która mu się wydaje poprawy godną istotnie 
zadosyć uczynić, pozwalam sobie do $. 56 
zaproponować dodatek końcowy tej treść: 
(czyta). | 

„Przełożony obszaru dworskiego winie? 
na każde zażądanie przedłożyć Wydziałów 
powiatowemu akta czynności urzędowych, 1% 
kazanych niniejszą ustawą, a zwłaszcza prze” 
pisami S$. 4, 5, 41 i 54. 

Przez ten dodatek przełożony obszatu 
dworskiego już ma obowiązek prowadzenb 
jak najdokładniej aktów dotyczących budo 
na obszarze dworskim. Wydział powiatowy. 
zaś ma możność wkroczenia każdej chwit 
jeżeli na obszarze dworskim coś się stanić: 
co postanowieniom ustawy nie odpowiadź: 
A ponieważ i w $. 48, jak się dowiedziałem 
od p. sprawozdawcy, tylko w druku opus% 
czono ustęp, że Wydział powiatowy czu 
nad wykonaniem ustawy niniejszej prze” 
zwierzchność gminną i przez obszary dwom 
skie, więc zdaje mi się, że tem samem sło” 
wom p. Romanowicza czyni się zadość. PO 
za tem każda inna poprawka byłaby poprostu 
samowolnem łamaniem ustawy, która obowię? 
zuje, a obowiązuje tak długo, dopóki jel 
Sejm nie zmieni. Skończyłem. (Oklaski). 

Marszałek. Kto popiera poprawkę P 
Abrahamowicza, zechce rękę podnieść. (DO 
stąteczna liczba). Poprawka jest dostatecznić 
poparta. Czy żąda jeszcze kto głosu? 

P. Górski. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Górski. 

P. Górski. W kilku słowach chciałby” 
zastrzedz się przeciw wnioskom, które szal: 
p. Romanowicz postawił, jak zarówno przeci” 
sposobowi jego argumentacyi. Już w przemó” 
wieniu, które wczoraj wygłosił, uderzył mnie 
pewien czczy argument tego rodzaju, że 524 
nowny p. Romanowicz użył wyrażenia o ilŚ 
pamiętam, takiego: gdybyście to wy jeszcze 
byli Panowie — ale tam są „tamci“. Nie 
wiem, co pod tem słowem rozumiał, możć 
nie małoletnich, nie dzieci, nie niewiasty. 

Mógł rozumieć obywateli innego WJ” 
znania — więc muszę się zastrzedz, żebł 
przy ocenianiu projektów ustawy tego rodzaj? 
jak ustawa budownicza, z tego stanowisk” 
rzeczy sądzić, ażeby jakieś ograniczenia ! 
zmiany w projekcie ustawy z tego stanowisk 


je 
mówił p. Romanowicz, chcę jednak rzecz: 
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gy owadzać. I dziwiło mnie to tem bardziej, 
à -— Al to poseł należący do stronnictwa 
ip e80., postępowego, skoro ja, jako kon- 
atysta, nie byłbym tego uczynił. 
m A także pewna różnica między mo- 
Ą Aira 7 wEDiami a zapatrywaniami JE. 
a a a i dlatego zapisałem się do 
Dała: A PY przyznaję, że postanowienia 
k ak jak są zawarte w §., do którego 
BI ny E Romanowicz poprawkę stawia 
ErA lą; żeby ktoś sądził we własnej 
spr le 1 wydawał orzeczenia we własnej 
e. to jest anomalią. 
i 1€ Się pytam, czy w tych urządzeniach 
l or erat uchwalili, nie 
A = hirae 
kojnie oo TI, za któremiśmy spo- 
„ Jeżeli porównam dzisiejszą, nieudoln 
awierzchność gminną do przełożeństwa h 
ów dworskich, nie mogę dojść do tych 
p wencyi, co szan. p. Romanowicz, po- 
wszy bowiem wzgląd zasadniczy, że ten 
szę „pędzie sędzią we własnej sprawie, mu- 
SR anim wyi stopień inte- 
A wierzchności gminnej Ś. 
(Głosy: Jak czasem). i a re. 
RAZU nie mówię ogólnie, ale doświad- 
zà uczy, że w sprawach o wiele łatwiej- 
Wicie niż w sprawach budowniczych, miano- 
opinii np. w takich wypadkach jak wydawanie 
to do 0 moralności członków gminy, należy 
ność tak rzadkich wyjątków, żeby Zwierzch- 
: gminna wydała prawdziwą opinię, że 
Prawie nie zdarza. 
opini Najczęściej Zwierzchność gminna daje 
kéne najprzychylniejszą takim indywiduom, 
ych kontestacye karne wykazują, że pod- 
kom 7 arię a arta i występ- 
s niom, polega, i nie- 
uczciwych a polegającym na chęci nie 
chow Jakżeż więc Zwierzchność gminna za- 
Drzepi się wobec skomplikowanych i trudnych 
twe 1sôw ustawy budowniczej, jeśli tak ła- 
80 zdania nie umie spełnić? 
zd Jest to więc anomalią, że wydajemy 
Pisy ustawowe wobec takiej nieudolności 
uz miejscowych. 
o te świadectwa moralności pomimo 
in mości Zwierzchności gminnych są wy- 
Sieg czasami wskutek wpływów brzęczącej 
e -Y 1 to minimalnych kwot jak 50 ct. to 
tajęzę Pisy ustawy budowlanej staną się 
i owką em jakichś szykan, utrudnień 
Przem 2 „p. Romanowicz zakończył swe 
Owienie wywodem, ażebyśmy nie ścier- 
Czasu ad przywilejów przeżytych, że postęp 
Przeżył o w tym kierunku, że to co się 
łorm, Gd upada, że trzeba szukać innych 
powiadających postępowi czasu; ja- 
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bym się zgodził na to z tem zastrzeżeniem, 
ażebyśmy niecierpieli nieporządków i napra- 
wiali przyczyny i Źródło nieporządku i od 
tego przedewszystkiem zaczęli. 

Ta ustawa budownicza jest ustawą na 
skład, powiedziałbym na wyrost, bo to lepiej 
brzmi po polsku. Jest to podobny wypadek, 
jakby ktoś kupiwszy lub oddziedziczywszy 
dworek wiejski, sprowadził sobie do niego 
za wielkie meble, z których żadnego nie 
mógłby wprowadzić do niskiej izby i dlatego 
musiałby meble te złożyć na skład, dopóki 
się dom nie podniesie. 

Mnie się zdaje, że postępowanie od- 
wrotne byłoby właściwem. 

Głosowałem za tą ustawą i w komisyi 
i w pełnej Izbie, chociaż zwątpiłem czy ona 
da się wykonać na wsi, ale wiem, że będzie 
miała dobry skutek w miasteczkach, miej- 
scach kąpielowych i gminach przedmiejskich, 
a głosować będę za wnioskami komisyi i p. 
sprawozdawcy z takim samym błogim spoko- 
jem, z jakim spokojem od lat szeregu wła- 
dze rządowy patrzą na to, jak gminy wiej- 
skie nie wykonują ustaw. (Brawa). 

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze głosu? 

P. Romanowicz. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Romanowicz. 

P. Komanowiez. Wysoka Izba wyba- 
czy, że po raz wtóry głos zabieram, ale wi- 
nienem kiłka słów odpowiedzieć szanownym 
mowcom poprzednim. JE. p. Abrahamowicz 
zarzucił mi sprzeczność między mojem wczo- 
rajszem i dzisiejszem przemówieniem z jednej 
strony, a licznemi innemi przemówieniami 
z drugiej, w których broniłem idei połączenia 
obszarów dworskich z gminami. Twierdzi bo- 
wiem, że kiedym bronił idei połączenia, 
przedstawiłem rzecz tak, że przez przyłącze- 
nie obszarów dworskich zasili się gminy do- 
brym, intellektualnym i moralnym czynnikiem, 
teraz zaś, we wcezorajszem i _ dzisiejszem 
przemówieniu twierdzę, że te obszary dwor- 
skie nie są takimi dobrymi, intellektualnymi 
i morałnymi czynnikami. Otóż proszę Panów, 
tego twierdzenia w mojem wczorajszem i dzi- 
siejszem przemówieniu nie ma, jest tylko 
twierdzenie, że nie zawsze obszar dworski 
jest takim czynmkiem, żeby mu można śmiało 
oddać w ręce rozstrzyganie we własnej spra- 
wie. To Panowie przyznacie, że ażeby w Swej 
własnej sprawie być sędzią, rozstrzygać tam, 
gdzie chodzi o interesa swoje i trzecich osób, 
na to trzeba wyjątkowo wysokiego poziomu 
intellektualnego i moralnego. Powiedział JE. 
p. Abrahamowicz, że ja się powołuję w mo- 
jem przemówieniu na zarząd drogowy, w któ- 
rym obszar dworski ma udział tutaj zaś wyj- 
muję z zakresn działania obszarów dworskich 
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powiatowym. Ale ja się na zarząd drogowy 
nie powołuję w tym sensie, jakobym chciał, 
ażeby w tej sprawie tutaj zarząd drogowy 
naśladować, ja się powoływałem tylko celem 
udowodnienia Panom, że ustawa gminna 
i ustawa o obszarach dworskich nie były 
przez Sejm uważane jako tak zasadnicze, 
ażeby w nich nie można zrobić wyłomu, 
a zarządy drogowe są wyłomem. 

JE. p. Abrahamowicz zakończył po- 
prawką, ażeby przełożony obszaru dworskiego 
na każde żądanie wydziałów powiatowych 
przedłożył akta tyczące się wykonywania bu- 
downictwa. 

Kiedy już wczoraj mówiłem o tem, że 
przełożony obszaru dworskiego będzie sam 
siebie prosił o konsens i sam sobie konsens 
wydawał lub odmawiał a potem sam sobie 
pozwalal na zamieszkanie, to p. sprawozdawca 
mi odpowiedział, że ja przesadziłem, że w 
przesadnem świetle rzecz przedstawiłem, aby 
humorystycznie i zabawnie wyglądała. 

Teraz JE. p. Abrahamowicz powiada: 
niech przełożony obszaru akta odda Wydzia- 
łowi powiatowemu. Co to znaczy? Otóż to 
właśnie będzie to, o czem wczoraj mówiłem, 
to do siebie samego wniesione podanie i to 
sobie samemu dane pozwolenie, lub odmowa 
i ten do siebie wniesiony rekurs — to będą 
akta, których p. Abrahamowicz w poprawce 
się domaga; i to jest najprostsze stwierdzenie, 
że miałem racyę, mówiąc, że to śmieszność. 
Proszę Panów! Mówmy tak, jak się dzieje 
w praktyce i jaki będzie skutek, jeżeli u- 
chwalimy dodatek według wniosku p. Abra- 
hamowicza? Wydział powiatowy pisze do 
mnie — przepraszam, ja nie jestem właści- 
cielem obszaru dworskiego — pisze do wła- 
ściciela obszaru dworskiego: Panie, przedłóż 
nam akta; on ich nie ma, ale siada, pisze 
do siebie podanie, załączniki podania, i re- 
zolucyę i to odsyła do Wydziału powia- 
towego. 

W tem nie będzie nic nieuczciwego, bo 
nie dziwcie się Panowie, że jak władza każe, 
to napisze i będzie wielka korzyść z po- 
prawki p. Abrahamowicza. (Wesołość). 

- A teraz parę słów jeszcze p. posłowi 
Górskiemu. 

P. Górski powiedział, że ja użyłem 
wczoraj wyrażenia „tamci“. 

Bezpośrednio przed rozpoczęciem dzi- 
siejszego posiedzenia przeczytałem stenogram 
wczorajszego mego przemówienia i mogę p. 
Górskiego zapewnić, że wyrazu „tamci“ w 
całem tem przemówieniu nie ma. 

Mówiłem wczoraj nie o ludziach pe- 
wnego wyznania, jak mi to szanowny pan 
Górski, który dziś do liberałów przeszedł, 
zarzuca. 
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Mówiłem wczoraj o lichwiarzach, o fal- 
szerzach trunków, o tych, którzy lud rozpijalt 
o tych, z którymibyscie się panowie ani P9 
względem moralnym, ani pod względem 08 
rodowym solidaryzować nie chcieli. 


Jakiego oni są wyznania, nie mnie ni 
obchodzi, mogą być wyznania mojżeszowe6” 
katolickiego, łuterskiego, wschodniego, jaki 
kto chce, bo źli ludzie w każdym wyznań 
się znajdą. (Głosy: Bardzo słusznie) i nie 
mi p. Górski nie podsuwa rzeczy, o który? 
nie mówiłem. Mówiłem tylko o lichwiarzacy | 
i rozpajaniach ludu, a ci są bez różnicy WI” 
znania. 


Są i między ludem samym lichwiatZ® 
i to jest faktem, nad którym lud sam 187 
bardziej ubolewa. (Potakiwania ze strony P% 
słów włościańskich). 


Ale proszę panów, szanowny p. Górsk! 
który dzisiaj przeszedł do liberałów. (Wes0 
łość) powiada, że jeden wzgląd przemawić 
za moim wnioskiem, ale ten wzgląd on ©% 
bok usuwa, to jest, ten argument, że u 
nie może być sędzią we własnej sprawie. _ 

A gdzieź są te zasady, o których 56 
tyle tu mówiło? toż przecież to jest główo) 
motyw zasadniczy. Jeżeli z ust prawni 58 | 
słyszę, że ten wzgląd, iż jakieś postanowienie — 
grzeszy przeciw zasadzie prawnej, „nikt pie 
może być sędzią we własnej sprawie“, że te” 
wzgląd dla niego nic nie znaczy, daruje 
panowie — ale takie zdania pójdą w ŚWI” 
i w nasze społeczeństwo, taż to będzie 7% 
chwianie wszelkich prawnych pojęć, jeżeli P% 
wiadamy, że to nam nie szkodzi i to nas ™ 
nie obchodzi. 

Powiada szanowny poseł, że zwalczać | 
trzeba wszelkie nieporządki. Tak jest, trzeb 
się do tego zabrać. Ale jaki jest związć 
między tem zwalczaniem, a raczej, jak siĘ 
godzi owa zasada zwalczania nieporządkó” 
z tem, że się za jakąś ustawą głosuje tylko 
w nadziei, że nie będzie ona wykonaną 7, 
tego nie rozumiem! Bo jeżeli — jak to czy™ | 
p. Górski — z góry powiadam, że przyjmuj 
ustawę dlatego, żeby nie była wykonaną, " 
przez to najgruntowniejszy i nawiększy me 
porządek wprowadzam, bo sankcyonujemy. 
góry to, że to, co tu reprezentacya kraju 
w majestacie swoim uchwala, że to ma być 
niewykonane. Skończyłem. (Brawa). 

Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt): 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię be 
Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Onyszkiewiez. Prze” 
dewszystkiem winienem odpowiedzieć a 
wcom, którzy starali się bądź obalić bąć. 
osłabić argumenta, jakie imieniem komisy 
dla uzasadnienia wniosku przytoczyłem. 
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Tak p. Romanowicz, jak i p. Okunie- | wną poprawę pod względem stosunków budo- 


Wski jakkolwiek w ostatecznych tendencyach 
ślę rozchodzą zgodzili się w argumentacyi 
Swojej pod tym względem, że należy przeciw 
ytemu argumentowi ze strony komisyi, że 
Wniosek p. Romanowicza wykracza przeciw 
Zasadniczym postanowieniom obowiązującej 
stawy i chwytając się wyrażenia „zasadni- 
Cze postanowienia obowiązującej ustawy“, 
Utrzymują, że ustawa gminna i ustawa o ob- 
Szarąch dworskich nie jest ustawą zasadni- 
Cza, Ależ tego nikt nie twierdził! Jednak 
l ustawy niezasadnicze zawierają zasadnicze 
Postanowienia, na których się cała ustawa 
Opiera i na to komisya administracyjna wska- 
łała, że do tych zasadniczych postanowień 
Ustawy gminnej i ustawy o obszarach dwor- 
skich należą postanowienia tyczące się or- 
| aoi władz i zakresu działania tych 
adz. 


Nikt nie twierdził, aby te ustawy były 
zasadniczemi, bo byłoby śmiesznem i niedo- 
zecznem twierdzenie komisyi administracyj- 
tej, jakoby ustawie gminnej i ustawie o ob- 
Sarąch dworskich nadawało się charakter 
ustaw zasadniczych. 


My tego nie twierdzieliśmy tylko to, że 
BOstanowienia o których obalenie chodzi, są 
aSądniczymi w tych ustawach, to w odpo- 
ledzi na ten argument pierwszy. 


Dalszym argumentem głównym, który 
Drzytoczył p. Romanowicz, a na który wska- 
zał p, Okuniewski jest ten, że „lex posterior 
rogat priori“, a więc zasada, której i ja, 
a 0 sprawozdawca się trzymam i który w tej 
Chwili powtarzam. 

Tak jest. „Lex posterior derogat prio- 
à , ale trzeba, żeby to „lex“ było, a to „lex“ 
dzie zmianą ustawy gminnej i ustawy 
0 obszarach dworskich. To będzie „lex po- 
terior“, 

k Nie jest jednak „lex posterior“ ustawa, 
tóra dotyczy tych postanowień zasadniczych, 
ore mają być zmienione, jednak uboczną 
„0g84 tym postanowieniom się sprzeciwia. To 

Nie jest „lex posterior* to jest prosta uster- 

pod względem prawidłowego ustawoda- 
Czego załatwienia rzeczy, usterka nie tylko 

U kodyfikacyi ale w liczeniu się z obowiązu- 

Jicemi już zasadami prawa obowiązującego. 

R Dlatego to musi komisya. obstawać przy 
lerdzeniu, że nie jest dopuszczalne w ten 

„POSÓb „derogare“ ustawom już obowiązu- 

Jącym 


„Cała następująca dyskusya, która się 
rozwinęła, robi na mnie wrażenie, że pano- 
e zapomnieliście, że jesteśmy przy ustawie, 
downiczej. O co chodzi przy ustawie bu- 
wniczej? Chodzi o to, żeby zapewnić pe- 


wlanych, i usunąć pewne wadliwości. 


Dlaczego pytam się, tak bardzo ude- 
rzono na te władze względnie i osoby, które 
w tej chwili, czy to władzę na obszarach 
dworskich sprawują, czy też budynki budują. 
Czy tam tak zły stan pod względem zabu- 
dowań spostrzegać się daje, że tam trzeba 
było uderzyć ? 

Zdaje mi się, że kto ze stanowiska in- 
teresów, które ma ustawa na oku, ze stano- 
wiska poprawy stanu pod względem zabudo- 
wań chce w tej ustawie wprowadzić zmiany, 
to chyba nie odczuwa tak bardzo potrzeby 
wprowadzenia tych zmian właśnie na obsza- 
rach dworskich. Zdaje mi się, że tam, ani 
pod względem  policyjno - budowniczym, ani 
sanitarnym (a o te względy chodzi) w usta- 
wie tak bardzo wiele do poprawienia nie ma. 
Znajdzie się toś pewnie, ale tak bardzo wie- 
le nie. 

Jest to dość łatwo walczyć przeciwko 
usterkom, przeciw wadliwościom ustawy gmin- 
nej i ustawy o obszarach dworskich, bo to 
uważam za łączny kompleks, łatwo jest wal- 
czyć, ponieważ od czasu, gdy te ustawy wy- 
dano, nigdy i nigdzie w kraju nie słyszeliśmy 
głosu, by one były idealnemi ustawami. 

Łatwo jest wałczyć przeciwko rzeczy, 
której naprawa jest w toku. Konstatuję fakt, 
że Sejm kilkakrotnie uchwalał, nie krytykuję 
tu uchwał Sejmu, tylko je szanuję, że Sejm 
żąda od Rządu przedłożenia wniosków zmie- 
niających ustawę gminną. 

Gdybyśmy uważali to za rzecz dobrą, 
tobyśmy do reformy nie dążyłi, ale dokąd 
naprawa nie nastąpi musimy się liczyć z tem, 
co w nich jest zawarte, musimy szanować 
prawo obowiązujące, tak, jak to słusznie p. 
Romanowicz upomniał się w obec p. Gór- 
skiego, żeby szanowano i to prawo, które zo- 
stało wydanem. 

Jakkolwiek więc są niewątpliwie usterki 
i wady w obowiąznjącej dziś ustawie gmin- 
nnej i ustawie o obszarach dworskich, ja co 
do sposobu naprawy tych wadliwości i uste- 
rek nie pozwolę sobie wypowiadać zdanie, 
zwłaszcza w charakterze sprawozdawcy ko- 
misyi administracyjnej nie mam do tego pra- 
wa, a w charakterze osobistym jako poseł 
nie widzę, żeby to była chwila właściwa. - 

Wszyscy jesteśmy w stadyum wyszuki- 
wania sposobu rozwiązania trudnego pro- 
blematu, jaki nastręcza przyszła reforma 
gminna. m. 
Przedwcześnie i zbyt pobieżnie wypo- 
wiadać w tej chwili wnioski stanowcze jest 
w tej chwili rzeczą co najmniej nieostrożną. 

Ja więc za przykładem niektórych po- 
słów nie pójdę, nie będę mówił, jak rzecz 
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należy naprawić, jednak konstatuję, że po- 
trzebę naprawy tych stosunków sami uznali. 
Na wszelki sposób nie mogę się zgodzić na 
to, żeby w tej chwili można było, i była do 
tego podstawa, aby pod każdym względem 
przełożeństwo obszarów dworskich uznać mo- 
żna było za władzę niedorzeczną, złą i pod 
każdym względem potępienia godną. 

Tak się rzecz nie przedstawia. Nie wąt- 
pię, że tak jak w gminach i to w liczniej- 
szych wypadkach okażą się niewłaściwości 
i usterki dotychczasowych władz gminnych, 
tak dałyby się też wykazać one i na obsza- 
rach dworskich, zwłaszcza, kiedy zachodzi 
kolizya między władzą, a stroną w jednej 
osobie reprezentowaną. 

Ale przecież mamy w ustawie o obsza- 
rach dworskich wiele różnych postąnowień, 
które zabezpieczają, z jednej strony, ażeby 
osoby sprawujące urząd przełożonego obszaru 
dworskiego były osobami ukwalifikowanemi 
odpowiednio, z drugiej zaś strony wskazuję 
na Ś$. 10. i 12. ustawy o obszarach dwor- 
skich i na rozmaite inne postanowienia, zape- 
wniające kontrolującym władzom wyższym 
moc czuwania nad tem, żeby obszary dwor- 
skie należycie na nie nałożone obowiązki 
spełniały i są środki, żeby w razie, gdy 
tego obszary dworskie nie spełnią, temu za- 
pobiec. 

W obec tego wszystkiego, w obec obo- 
wiązku włożonego na Wydziały powiatowe, 
ażeby czuwały nad działalnością obszarów 
dworskich, zdaje mi się nie zachodzi obawa, 
a w każdym razie jest za daleko posuniętą, 
jeżeli tego rodzaju przewidywania i krytyki 
co do działalności tych władz, jak ze strony 
p. Romanowicza się pojawiają. 

Dlatego proszę, żeby Wysoka Izba nie 
przyjęła wniosku p. Romanowicza. 


Co do dodatku proponowanego przez 
p. Abrahamowicza, ja, choć nie upoważniony 
do tego od komisyi, imieniem własnem jako 
poseł tylko, a nie jako reprezentant komisyi, 
oświadczam, że za wnioskiem tym głosować 
będę, uważam go bowiem za pożyteczny, 
a mianowicie z tego względu, bo z jednej 
strony, tak jak w całej ustawie, tak i przy 
tym paragrafie, wcale nie będzie rzeczą zby- 
teczną interesowanym władzom i stronom 
przypomnieć obowiązki, jakie z tej ustawy na 
nich przypadają. 

Ustawa ta w licznych ustępach zawiera 
postanowienia tego rodzaju, że czynią zbyte- 
cznem wydawanie jakichbądź rozporządzeń wy- 
konawczych do tej ustawy, z drugiej strony 
dodatek p. Abrahamowicza będzie jeszcze raz 
przypomnieniem dla Wydziałów powiatowych, 
o ich obowiązku kontrolowania działalności 
obszarów dworskich. 
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Z tego względu osobiście oświadczam 
że głosować będę za dodatkiem p. Abraha- 
mowicza. 

Marszałek. Przystępujemy do gł050* 
wania. : 

P. Bojko., Proszę o głos w Sprawie 
formalej. 

Marszałek. P. Bojko ma głos. 

P. Bojko. Proszę aby nad poprawką 
p. Romanowicza głosowano imiennie. 

P. Qkuniewski. Proszu o hołos 
wzhladom formalnym. 

Marszałek. P. Okuniewski ma głos: 

P. Okuniewski. Proszu szczoby 9 
p. Marszałok koły bude łaskaw konstatuwe” 
ty stan nynisznoj rozprawy, skonstatuwaw 
jasno, szczo do poprawki p. Abrahamowycze 
prystupyw p. Onyszkiewycz jako posoł Ony- 
szkiewycz a ne jako referent komisyi. 

Sprawozdawca p. Onyszkiewicz. Prze” 
cież ja to oświadczyłem. s 

Marszałek. Do paragrafu 56. wniósł 
p. Romanowicz poprawkę, która jest właść! 
wie odmiennym zupełnie paragrafem. 

(o do poprawki p. Romanowicza, żądał 
p. Bojko imiennego głosowania. Podaję ten 
formalny wniosek p. Bojki do poparcia. Kto 
go popiera zechce powstać. (Dostateczna li- 
czba). Jest dostatecznie poparty. 

Proszę tych Panów, którzy chcą gł050- 
wać za poprawką p. Romanowicza, by Z: 
chcieli mówić „tak“, ci zaś którzy są JB 
przeciwni, zechcą mówić: „nie“. 

Sekretarz Stanisław Niezabitowski 
(czyta spis posłów): 

Przez „nie“ głosowali pp: A 

Abrahamowicz, Badeni Kazimierz, Pis” 
łoskórski, Bobrzyński, Borkowski, Brykczy?” 
ski, Chamiec, Cieński, Czaykowski Wiktor: 
Dąmbski, Dunajewski, Dzieduszycki wojciech: 
Gnoiński, Gołuchowski, Gorayski, Górsk) 
Horodyski, Hupka, Jaworski, Jordan, Kory- 
towski, Kostheim, Koziebrodzki. Kraińsk» 
Krzysztofowicz, Lubomirski, Madeyski, M% 
ciński, Michałowski, Niezabitowski Stanisław 
Onyszkiewicz, Osuchowski, Paszkowski, Pi 
Piniński, Potocki Andrzej, Ks. Puzyna J% 
Puzyna Julian, Rey, Rudrof, Sanguszk% 
Schnell, Scipio, Skałkowski, Skrzyński Zdz 
sław, Sozański, Stadnicki, Starzyński, Steckh 
Szeliski, Szeptycki, Tarnowski Stanisław, 1o 
rosiewicz Emil, Trzecieski, Tyszkowski, 
bański, Vivien, Wereszczyński, Wodzicki, 
leski, Zoll. 

Przez „tak* głosowali pp.: h 

Barwiński, Bernadzikowski, Bojko, C7% 
toryski, Czaykowski Władysław, Data, Dve 
ski, Goldman, Hamorak, Hoszard, Jabłons®’ 
Jahl, Jakliński, Kadyi, Karatnicki, Krama! 


pid 
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zyk, Klemensiewicz, Krempa, Kulczycki, Ma- 
achowski, Merunowicz, Michalski, Milan, 
lebyłowiec, Okuniewski, Olpiński, Ostapczuk, 
otoczek, Rayski, Romanowicz, Rotter, Saw- 
czak, Słotwiński, Soleski, Średniawski, Styła, 
<zWed, Vaybinger. Wachnianin, Warzecha, 
„ egel, Winniczuk, Wiśniewski, Wójcik, Za- 
ięczkowski, Żardecki. (Bo obliczeniu). 
i Marszałek. Poprawka upadła, gdyż za 
| „asi posłów 46, przeciw niej, po- 


Kto przyjmuje paragraf 56. w brzmie- 
omisyi (czyta) : 


Rozdział VII. 
Postanowienia co do obszarów dworskich. 
5. 56. 
Zasadnicze postanowienia. 


k Obszary dworskie tych miejscowości, w 
tórych niniejsza ustawa obowiązuje, podle- 
3a również postanowieniom tejże ustawy. 

Zakres działania przyznany niniejszą 
Ustawa Zwierzchności i Radzie gminnej, prze- 
chodzi na obszarze dworskim na przełożone- 
80 tegoż obszaru z wyjątkiem prawa karania 
> 52.) które przysługuje c. k Starostwu i 
5 Wyjątkiem wypadku przewidzianego w $. 

- ustęp 1. 


tiu k 


Na razie bez dodatku p. Abrahamowi- 
Cza, zechce rękę podnieść. (Większość), Jest 
Przyjęty. 

Obecnie podaję do głosowania dodatek 
b. Abrahamowicza, który brzmi : (czyta). 

„Przełożony obszaru dworskiego winien 
ta każde zażądanie przedłożyć Wydziałowi 
Powiatowemu akta czynności urzędowych, 

kazanych niniejszą ustawą, a zwłaszcza 

Przepisami $$. 4, 5, 41 i 54“. 

„Kto przyjmuje ten dodatek, zechce rękę 
_ Podnięść. (Większość). Jest przyjęty. 


$. 57. 


Budowie karczem, szynkowni i budowle w po- 
bliżu zabudowań gminy itp. 
liev: Wykonywanie wszystkich czynności po- 
(Ji budowniczej, odnoszących się do kar- 
M, szynkowni i należących do nich stajni, 
P itp. zabudowań, znajdujących się na par- 
qyAch nie graniczących z resztą obszaru 
orskiego, jak niemniej prawo karania w 
"4 wypadkach za przekroczenie przepisów 
Bi ustawy, należy do zakresu działania 
tiny, 
+ Nadto jeżeli odległość budynku, który 
Obszarze dworskim ma być stawiany od 
Udowanego terytoryum gminy, wynosić ma 
lej niż 30 m., winien przełożony obszaru 
Orskiego zawiadomić o zamierzonej budo- 
Zwierzchność gminy. 


dw 
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Jeśli zaś Zwierzchność gminna mniema, 
że budynek ten stawiany jest wbrew przepi- 
som niniejszej ustawy i stąd zagraża niebez- 
pieczeństwo, może o tem donieść Wydziało- 
wi powiatowemu, który winien na tej pod- 
stawie zbadać rzecz i wydać orzeczenie, tak 
jak gdyby w tej sprawie do niego rekurs 
wniesiony został przeciw wydanemu w pierw- 
szej instancyi orzeczeniu. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
paragraf, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Pozostały jeszcze w zawieszeniu w $. 
9., ustępie 3, wyrazy: „przełożonego obszaru 
dworskiego“, które były w związku z §. 56. 
Podaję te wyrazy do głosowania. Kto je przyj- 
muje, zechce rękę podnieść. (Większość). Są, 
przyjęte. 

Pozostały nadto w zawieszeniu w §. 48. 
lit. c. wyrazy: 

„Wydział powiatowy wykonuje czynno- 
ści wskazane w $$. 9, 13, 14, 15, 16, 20,32, 
41 i 57 niniejszej ustawy*. 

Kto ten ustęp przyjmuje, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Ustawa w drugiem czytaniu jest przy- 
jetą. 

i Trzecie czytanie zarządzę na jednem z 
najbliższych posiedzeń. 

Sprawozdawca p. Onyszkiewicz. Na- 
stępuje teraz projekt ustawy wprowadzającej. 
(czyta) : 


Art. L 


Przepisom niniejszej ustawy podlegają 
wszystkie miejscowości kraju z wyjątkiem 
miast Lwowa i Krakowa, gmin miejskich, dła 
których wydaną została ustawa budownicza 
z 28. kwietnia 1882 dz. u. kr. Nr. 77., oraz 
znaczniejszych miejscowości, podlegających 
ustawie budowniczej z 4. kwietnia 1889 dz. 
u. kr. Nr. 31., względnie z 14. lipca 1898 
dz. u. kr. Nr. 70. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Jeżeli nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
Art. I, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Onyszkiewicz (czyta): 


Art. II. 


Postanowienia $$. 2. do 15. ustawy 
ogniowej dla miast i miasteczek wydanej na 
mocy Ces. patentu z dnia 28. lipca 1786, 
oraz postanowienia $$. 1. do 10. ustawy o0- 
gniowej dla gmin wiejskich, wydanej również 
na mocy Ces. patentu z dnia 28. lipca 1786, 
wreszcie wszelkie pozostające z niniejszą u- 
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stawą w związku postanowienia dekretów 
kancelaryi nadwornej, rozporządzeń guber- 
nialnych itp. zostają uchylone. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nieżą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Art. 
II, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Onyszkiewicz (czyta): 


Art. II. 
Ustawa niniejsza wchodzi w wykonanie 
dnia dziewięćdziesiątego po jej ogłoszeniu. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? 
P. Dr. Hupka. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Hupka ma głos. 


P. Hupka. Do art. III. stawiam po- 
prawkę, aby zamiast słów: „dnia dziewięć- 
dziesiątego“, użyć słowa: „w rok“. 

Motywuję to w ten sposób: 

Ustawa jest bardzo ważna i z pewno- 
ścią przy obecnej organizacyi gminy nie bę- 
dzie mogła tak prędko wejść w życie a na- 
leży się obawiać, żeby nie powtórzyło się to 
co już raz stało się przy wprowadzaniu w 
życie zreformowanej nowej ustawy drogowej 
tj., że rozporządzenie wykonawcze do tej u- 
stawy zostało doręczone Radom powiatowym 
i gminom zaledwie parę dni przed wejściem 
w życie tej ustawy. 

Sądzę więc, że dla powagi władzy usta- 
wodawczej i wykonawczej jest wskazane, aby 
czas wejścia w życie tej ustawy trochę prze- 
dłużyć. 

My wprawdzie nie mamy zbyt wiełkiej 
nadziei, aby ta ustawa we większej ilości 
gmin, choćby za lat kilka weszła w życie, 
jednak mam nadzieję, że czas ten nie jest 
już tak dalekim, tem bardziej, że przypomi- 
namy sobie dobrze słowa JE. p. Namiestni- 
ka, który przy otwarciu niniejszej sesyi po- 
wiedział, że wola Wys. Izby będzie dla niego 
zawsze wolą kraju całego, co napawa nas na- 
dzieją, że rządowy projekt reformy gminnej 
będzie nam w niedługim już czasie przedło- 
żonym i że wykonywanie ustaw będzie u nas 
może już w niedalekiej przyszłości umożli- 
wionem. 

Wola bowiem tej Wys. Izby została już 
zupełnie wyraźnie objawiona uchwałą z roku 
1896, która zapadła w załatwieniu wniosku 
JE. p. Dunajeskiego. 

Otóż ponieważ mam nadzieję, że pro- 
jekt reformy gminnej jako przedłożenie rzą- 
dowe wejdzie niebawem na porządek dzien- 
ny Wys. Izby, przeto na tej zasadzie mnie- 
mam, że po uchwaleniu tego projektu i ta 
ustawa wejść w życie będzie mogła. 
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Jeżeli jednak mimo to proponuję prze” 
dłużenie czasu wejścia tej ustawy w ŻYĆ 
na rok, nie zaś na dłuższy przeciąg Czas 
to znowu dlatego, że nie spodziewam SM 
żeby ta ustawa tak szybko tj. wcześniej Jë 
za rok uzyskała Najwyższą sankcyę i aby 
wcześniej niż za 2 lub trzy lata, przy termi- 
nie rocznym wejść mogła w życie. Mamy d0 
świadczenie, że ważniejsze ustawy przez Wy% 
Izbę uchwalone, nie tak prędko uzyskujś 
Najwyższej sankcyi jak np. tak ważna ustawa 
jak komasacyjna, ustawa regulacyjna, użyt 
kowania gruntów wspólnie użytkowanych, któ- 
re do dziś dnia sankcyi nie uzyskały. 


Z tego powodu stawiam poprawkę, aby 
ustawa weszła w życie dopiero w rok po JE 
ogłoszeniu. 

do 


Marszałek. Podaję tę poprawkę U 
poparcia. Kto ją popiera, zechce rękę pod 
nieść. (Dostateczna liczba). Jest dostatecznie 
popartą. 

Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikd: 
Gdy. nikt głosu nie żąda, rozprawa zam” 
knięta. 

Głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Onyszkiewicz. Mo- 
jem zdaniem nie użyto ani jednego arg™ 
mentu, któryby przemawiał za tem, aby 0% 
wlekać wejście w życie ustawy. Jako pierw 
szy argument użyto wzgląd na to, aby 
czas do napisania rozporządzenia wykona 
czego do tej ustawy. 

Kilkakrotnie w ciągu debaty wskazywa” 
łem na to i Wydział krajowy w sprawozda” 
niu swojem wyczerpująco wykazał, że z Je% 
nej strony nie będą wydane rozporządzedł 
wykonawcze, a z drugiej strony nie tylk 
tego nie potrzeba, ale byłoby to nawet w tyć 
warunkach poniekąd szkodliwe. 


Z rozporządzeniem wykonawczem nale- 
żałoby równie dobrze się obznajomić ja 
ustawą. Wskazywano na pewne trudności 
ciągu debaty, jakie będą miały Zwierzchno” 
ści gminne, jeżeli będą się zaznajamiać Z U 
stawą, która jest bądź co bądź trochę sko 
plikowaną. jeżeliby zatem prócz ustawy mie 
się uczyć rozporządzeń wykonawczych, 
trudności te się jeszcze zwiększą. : 

Więc na wszelki sposób nie jest zamie” 
rzone wydanie rozporządzeń wykonawczy ć 
a zatem i przygotowawczych jakich prac 
tego rodzaju rzeczy niema potrzeby. 

Szanowny p. Hupka wskazywał nastęf” 
nie, że ustawa ta nie prędko prawdopodob” 
uzyska sankcyę. é 

Zawsze przywykliśmy w Sejmie słyszć 
głosy ubolewania, jeżeli coś takiego ustaw 
krajową spotka, że ustawa musi dłuższy © 
oczekiwać na uzyskanie sankcyi, ale po 
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pierwszy, zdaje mi się, słyszę zapatrywanie, 
~A Się to stanie. Więc jabym myślał, że te- 
* Todzaju życzeń posłów, któreby mogły być 
ten sposób tłumaczone, należałoby się mo- 
€ wystrzegać. 
z Ale na wszelki sposób jeżeli ze względu 
A doświadczenia dotychczasowe możnaby 
który 9 WAĆ tę ewentualność, to ta zwłoka 
rej szanowny p. poseł sobie życzy, znaczy 
Ea. że termin się o tyle przedłuży, o ile 
k zle potrzeba poczekać na sankcyę Mo- 
rchy, a główny argument mowcy tkwi w 
yć że oczekuje, że przez ten czas ktoś, 
yto Rząd, czy kto inny, który będzie się 
st „do tego powołany, czy uprawniony, wy- 
ADI z inicyatywą w kierunku zmiany ustaw 
mnistracyjnych. 
Dlaczego mamy czekać z poprawą te- 
» CO jest złe? Czy sądzicie Panowie, że 
"u nie będziemy dalej działać wcale, albo 
ż podstawie wadliwych dotąd obowiązują- 
Ych ustaw, że będzie lepiej ? 
mo Nie mogę więc dopatrzeć się żadnego 
Wu, któryby miał przemawiać za propo- 
KA p. Hupki. Uważam taką zwłokę za szko- 
W Wą, przeto jak najusilniej sprzeciwiam się 
Moskowi p. Hupki. 
Marszałek. Do artykułu IIl. postawił 
dz; upka poprawkę, aby zamiast słów: „dnia 
p lewięćdziesiątego* umieścić słowo: „w rok». 
Odam najprzód poprawkę p. Hupki do gło- 
ię, nia, a jeżeliby ta upadła, podam wnio- 
komisyi. 
the Kto przyjmuje poprawkę p. Hupki, ze- 
ki € powstać. (Mniejszość). Poprawka p. Hup- 
upadła. ' 
, Kto przyjmuje art. III. według wniosku 
RE zechce rękę podnieść. (Większość). 
st przyjęty. 
Sprawozdawca p. Onyszkiewicz. (czyta): 
Art. IV. 
Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
inistrowi spraw wewnętrznych. 
dą Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
à kto głosu: (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
> tozprawa zamknięta. Kto przyjmuje art. 
Dz, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
Jęty. 


go 


b. H 


w 


Sprawozdawca p. Onyszkiewicz, (Czyta.) 


zd Ustawa : 

le Dia .. ,. obowiązująca w Królestwie Ga- 
JI i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem. 

les Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 

„ak Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
ù em Krakowskiem wydaję załączoną ustawę 

j,owWniczą dla wsi i pomniejszych miast 
Wlastęczek i rozporządzam, co następuje: 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu. (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamkięta. Kto przyjmuje tytuł 
i wstęp ustawy, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) 5ą przyjęte. 

Tą ustawą zostały załatwione wszystkie 
do tej sprawy odnoszące się petycye a mia- 
nowicie: 

398, 729, 759, 769, 839, 840, 841, 842, 
843, 920, 921, 922, 923, 990, 991, 1021, 
1022, 1023, 1024, 1025, 1026, 1027, 1028, 
1050, 1051, 1052, 1053, 1054, 1055, 1056, 
1057, 1058, 1059, 1069, 1088, 1089, 1090, 
1091, 2092, 1093 1094, 1095, 1130, 1131, 
1132, 1133, 1134, 1135, 1136, 1137, 1138, 
1139, 1140, 1141, 1142, 1143, 1144, 1145, 
1146, 1147, 1148, 1149, 1150. 1151, 1152, 
1153, 1154, 1155, 1156, 1157, 1158, 1159, 
1160, 1161, 1162, 1168, 1164, 1165, 1166, 
1167, 1168, 1169, 1170, 1171, 1172, 11738, 
1174, 1175, 1176, 1177, 1178, 1179, 1180, 
1181, 1182, 1183, 1184, 1185, 1186, 1187, 
1188, 1189, 1190, 1191, 1192, 1193, 1194, 
1195, 1196, 1197, 1198, 1199, 1200, 1203, 
1204, 1205, 1206, 1207, 1208, 1209, 1210, 
1254, 1255 1256, 1257, 1258, 1267, 1268, 
1269, 1270, 1274, 1275, 1276, 1277, 1278, 
1279, 1280, 1281, 1282, 1283, 1284, 1313, 
1339 do 1402, 1409, 1410, 1417, 1419, do 
1426, 1433 do 1553, 1555 do 1599. 

Trzecie czytanie tej ustawy umiesz- 
czę na porządku dziennym jednego z najbliż- 
szych posiedzeń. Następuje sprawozdanie ko- 
misyi dla spraw kredytu włościańskiego 0 
powiatowych instytucyach kredytowych i lo- 
kalnych stowarzyszeniach oszczędności i po- 
życzek, (All. 166.) 

Sprawozdawca poseł Skałkowski ma głos. 

Sdrawozdawca p. Skałkowski. (Zaczy- 
na czytać sprawozdanie z All. 166.) 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza zechce rękę podnieść. 
(Większość ) Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. Sprawozdawcy 0 odczytanie wniosków 
komisyi. 

Sprawozdawca p. Skałkowski. (Czyta.) 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o organizacył 
kredytu dla włościan, a mianowicie o organi- 
zacyi powiatowych instytucyi kredytowych tu- 
dzież spółek oszczędności i pożyczek. | 

Ii. Sejm przyjmuje do wiadomości uło- 
żony puzez Wydział krajowy statut wzorowy 
dla „spółek oszczędności i pożyczek, stowa- 
rzyszeń zarejestrowanych z nieograniczoną po- 
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ręką*, z tem jednak zastrzeżeniem, że należy 
zmienić postanowienia statutu o udziałach 
i funduszu rezerwowym, oraz o kontroli. 

Mianowicie należy zmienić: 

a) postanowienia o udziałach ($. 46. 
statutu) w ten sposób, że udział minimalny 
wynosić ma 10 koron, z czego wpłacić ma 
członek przynajmniej jedną koronę przy 
wstąpieniu do spółki, resztę zaś w ratach 
półrocznych przynajmniej po jednej koronie. 

Należy jednak dać członkom spółki mo- 
żność podwyższenia udziału do wysokości 50 
koron; wyższego nad tę kwotę udziału żaden 
członek mieć nie może. 

b) Postanowienia .o dywidendzie ($, 47. 
statutu) należy zmienić w ten sposób, że dy- 
widendę od udziałów i jej wysokość oznacza 
walne zgromadzenie, która jednak stopy pro- 
centowej wkładek oszczędności przekraczać 
nie może. Dywidendę niepodniesioną należy 
dopisać do udziału, a jeżeli jest już całkowi- 
cie wpłacony zapisać jako wkładkę 
oszczędności. 

c) Postanowienie o opłatach wstępnych 
($. 50.) należy zmienić w ten sposób, że 
członek przystępujący do spółki zapłacić 
ma jedną koronę na rzecz funduszu rezer- 
wowego. 

d) postanownenia o patronacie ($$. 41., 
42. i 43. statutu) należy zmienić w ten spo- 
sób, że wykonywanie patronatu określone być 
ma instrukcyą, uchwaloną przez Wydział kra- 
jowy w myśl zasad, przez Sejm przyjętych, 
a spółki obowiązane są poddać się wszelkim 
postanowieniom tej instrukcyi. 

III. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do wykonywania patronatu nad. „spółkami 
oszczędności i pożyczek“, założonemi na pod- 
stawie wzorowego statutu. 

Spółki zostające pod patronatem Wy- 
działu krajowego obowiązane są poddać się 
formalną deklaracyą wszelkim postanowieniom 
instrukcyi o wykonywaniu patronatu, którą 
Wydział krajowy uchwali i poda do wiado- 
mości Sejmu na najbliższej sesyi. 

Instrukcya ta zawierać ma następujące 
postanowienia zasadnicze : 

a) Zanim Wydział krajowy przystąpi do 
współdziałania przy założeniu „spółki oszczę- 
dności i pożyczek* w pewnej miejscowości — 
zasięgnie opinii Wydziału powiatowego i za- 
wiadomi Wydział powiatowy o swojej uchwale 
w tym przedmiocie. 

b) Wydział krajowy wykonuje naczelny 
nadzór i kontrolę nad działalnością „spółek 
oszczędności i pożyczek* tak co do Ścisłego 
przestrzegania postanowień statutu, jak też co 
do należytego prowadzenia ksiąg i kasy. 

Wydział krajowy może poruczyć spra- 
wowanie tej kontroli Wydziałowi powiatowemu 
w tym celu, aby kontrola wykonywaną była 


15. Posiedzenie z dnia 16. marca 1899. 


peryodycznie przez delegata Wydziału powi” 
towego: sprawozdanie o takiej czynności a 
dział powiatowy przedłoży bezwłocznie f 
działowi krajowemu. 

c) Wydział krajowy udzieli „spółko” 
oszczędności i pożyczek“ fachowej pomo% 
przy zawiązaniu, tudzież udzielać im będzi 
informacyi podczas ich działalności, szezeg?” 
nie co do odpowiedniego prowadzenia ksl 
i kasy. | 
Także przy tych czynnościach Wydział 
krajowy może zarządać współdziałania M. 
działu powiatowego, lub przeprowadzenie ty 
czynności Wydziałowi powiatowemu poruczy* 

d) Wydział krajowy czuwa nad tel 
aby suma wkładek oszczędności lokowaDy 
w spółkach, pozostała w odpowiednim 500 
sunku do pokrycia, jakie przedstawia mają ;ł 
spółki, tudzież poręka członków. Wydzi 
krajowy może zatem oznaczyć maksymalu$ 
sumę wkładek, które spółka może przyj 
na lokacyę, a zarząd spółki obowiązany J 
zastosować się do takiej wskazówki. 

e) Wydział krajowy udziela z fundusz” 
krajowego zasiłków na koszta założenia „SP 
łek oszczędności i pożyczek“ tudzież udzieć 
tym spółkom kredytu z utworzonego w tI” 
celu funduszu pożyczkowego. 

f) Jeżeli spółka uchyla się od przepi 
wadzenia kontroli, albo nie zastosowuje 5% | 
do otrzymanych z Wydziału krajowego wsk% | 
zówek co do postępowania przy udzielane 
pożyczek lub ich ściąganiu, prowadzenia kst% 
i kasy i przyjmowania wkładek oszczędność 
— może Wydział krajowy uchwalić, że P% 
tronat jego nad spółką ustaje. 

Skutkiem takiej uchwały Wydziału kr 
jowego następuje wypowiedzenie krelyt 
udzielonego spółce z funduszu pożyczkowegą 
a kredyt ten spółka obowiązana jest spłać 
w przeciągu 6. miesięcy. > 

W tym samym terminie spółka obowi 
zana jest zwrócić Wydziałowi krajowemu 2% 
siłek udzielony na koszta założenia spółk” 

O uchwale Wydziału krajowego, uch)” 
lającej patronat nad spółką, zawiadomić 1% 
leży Wydział powiatowy, tudzież spółkę 5 
ręce zarządu i na ręce przewodniczącego "* 
dy nadzorczej. Wydział powiatowy zarzą 
ogłoszenie tej uchwały w gminach, 
obejmuje zekres działania spółki, r 

IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowe™ 
ułożyć drugi statut wzorowy dla spó m 
oszczędności i pożyczek“, oparty na zasadźć” 
ograniczonej poręki, w wysokości przy”? 
mniej pięciokrotnej subskrybowanych udziałó” 

Statut ten zawierać ma postanowie? 
względem zachowania odpowiedniego stosu”. 
między własnym majątkiem spółki, a 5% 
tałem obcym. 


15. Posiedzenie z dnia 16. marca 1899. 


tut 
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Obydwa statuty wzorowe, t. j. tak sta- |wych i gospodarczych w myśl wniosku rządo- 
Z poręką nieograniczoną, zmodyfikowany |wego, Radzie państwa przedłożonego, a do- 


20 do postanowień ad II. wymienonych, jak |tychczas niezałatwionego. 


€ż statut z poręką ograniczoną, Wydział 
ajowy wyda drukiem, oraz zarządzi równo- 

Renie druk instrukcyi o zakładaniu i pro- 
vadzeniu spółek, tudzież ksiąg rachunkowych, 
„"yptów dłużnych, formularzy do manipu- 
cyi biurowej i t. p. 

V. Sejm upoważnia Wydział krajowy : 

a) do zorganizowania biura patronatu 
»Spółek oszczędności i pożyczek“ celem spra- 
owania czynności ad III wymienionych; 

è b) do urządzania praktycznych kursów 
la funkcyonaryuszów spółek. 

VI. Na koszta organizacyi biura patro- 
tatu, urządzenia kursów praktycznych dla 
lmkcyonaryuszów spółek, tudzież na koszta 
zakładania spółek, przeznacza Sejm do dys- 
Lozycyi Wydziału krajowego kwotę 12.000 
~ Jako wydatek nadzwyczajny w rubryce 

- wydatków budżetu krajowego na r. 1899. 
f VII. Sejm uchwala utworzenie stałego 
gł szu pożyczkowego w sumie 1,000.000 
* W. a. dla „spółek oszczędności i pożyczek“ 
ad Ren Wydziału krajowego zosta- 
ch. 


i Wydział krajowy rozporządza tym fun- 
ùszem, a Bank krajowy prowadzi admini- 
strącyę, 

k Na utworzenie tego funduszu pożycz- 
Owego przeznaca Sejm przez lat 50, po- 
Cąwszy od roku 1899 corocznie po 20.0000 
Z. w, a. 

st Pierwszą ratę 20.000 zł, w. a. wstawia 
IĘ w rubrukę XV. wydatków budżetu krajo- 
wego na rok 1899. 

ko Z funduszu tego będą udzielane spół- 
m pożyczki oprocentowane. 

Poleca się Wydziałowi krajowemu po- 
2¢zyć Bankowi krajowemu bezpłatną admi- 
stracyę funduszu pożyczkowego dla spółek 

myczędności i pożyczek tudzież porozu- 
leć się z Bankiem względem otrzymania 
Zaliczki na podstawie uchwalonej dotacyi 
od opłatą procentu zawsze o 1%/, niższego 
b każdoczesnej stopy procentowej eskontu 
ankowego. 

VIIL O wynikach działalności powyż- 
uchwałami zakreślonej, Wydział kra- 
zda sprawę Sejmowi na najbliższej 


szemi 
łowy 
Begyj, 


ab IX. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
= <A pod rozwagę potrzebę uchwalenia 
x ~E ustawy dla gminnych kas pożyczko- 
się celem zapewnienia prawidłowej dzia- 
= tych kas i wykonywania nad niemi 
łej kontroli. 
daat ; Sejm wzywa c. k. Rząd, aby wyje- 
e; Jak najrychlej wprowadzenie obowiązko- 
J lustracyi wszystkich towarzystw zarobko- 
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Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta 
Głos ma p. Binder. 

P. Binder. Wysoki Sejmie! a 

Gdyśmy na posiedzeniu grudniowem 
usłyszeli z ust JE. Marszałka o przedłożeniu 
wniosków Wydziału krajowego tyczących się 
kredytu włościańskiego, powitaliśmy wniosek 
ten ogólnym oklaskiem; a zdaje mi się, że 
nie było nikogo w tej Wysokiej Izbie, któ- 
ryby nie powitał tych wniosków z pełną 
sympatyą. 

Robiliśmy różne próby co do kredytu 
włościańskiego, przebywaliśmy próby nieszczę- 
śliwe z Bankiem włościańskim, z kasami 
gminnemi, następnie przyszedł peryod roz- 
woju u nas towarzystw zaliczkowych, starały 
się one zaspokoić także kredytowe potrzeby 
włościan, robiliśmy nareszcie próby z kasami 
powiatowemi, a zdaje się, że na tej drodze 
dalszy rozwój w związku z obecnem przedło- 
żeniem będzie pomyślniejszy, jak dotąd. 

Obecny projekt przedłożony przez Wy- 
dział krajowy, a przez komisyę nie zasadni- 
czo, tylko w niektórych formalnych względach 
zmieniony idzie z organizacyą kredytu wło- 
ściańskiego w dół, sięga tam, gdzie właści- 
wie sięgać winien, dąży do asocyacyi tych 
elementów, które kredytu potrzebują i dla 
których ta organizacya ma być stworzoną. 
Zdaje mi się, że tak rzecz stawiając trafił 
Wydział krajowy w to, co jest słuszne, i że 
zespalając elementa wiejskie które są zdrowe, 
które są podstawą narodu, potrafi wyrobić 
w tych elementach ducha asocyacyji uznania 
potrzeby zajęcia się żywszego własnemi swo- 
jemi sprawami, dbania o siebie i pamiętania 
o sobie samych. To jest zasadnicza myśl, 
która przebija z całego przedłożenia Wydziału 
krajowego. 

Oczywista nowa rzecz wprowadzona 
w tem społeczeństwie wymaga do pewnego 
stopnia opieki z góry. Otóż tę opiekę z góry 
chee Wydział krajowy wprowadzić w tej 
formie, że chce radą i pomocą, czynnie, bo 
faktycznym zasiłkiem, dopomóc do powstania 
tych towarzystw w tych miejscach, gdzie wa- 
runki lokalne temu odpowiedzą. Prócz tego 
Wydział krajowy ma zamiar otoczyć, Ścisłą 
kontrolą te nowe związki w tym duchu, aby 
dać im kierunek zdrowy i wskazać braki 
których wystrzegać się winny, dalsze może 
najważniejsze poparcie idzie w kierunku ma- 
teryalnem. Wnioski Wydziału krajowego zmie- 
rzają do tego, aby stworzyć fundusz stosun- 
kowo dość znaczny, który, na podstawie wnios- 
ków Wydziału krajowego i komisy! może być 
nawet wcześniej zmobilizowany, aniżeli w 
zwykłym biegu czasu staćby się a fun- 
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dusz do wysokości 1 miliona, który ma 
przeznaczenie być kapitałem obrotowym tych 
towarżystw do tego czasu, zanim one wła- 
snemi siłami potrafią zaspokoić swoje potrze- 
by przez zespolenie tych drobnych i najdrob- 
niejszych wkładek oszczędności, które bądź 
co bądź stanowić muszą podstawę tych przy- 
szłych kas zaliczkowych, jeżeli cała rzecz ma 
zdrowo się rozwijać. Obawy, aby te drobne 
kapitały nie znalazły się tam, gdzie my przy- 
puszczamy nie mam. Znaną jest bowiem rze- 
czą w obrębie gmin wiejskich znajdują się 
kapitały często nawet znaczne, które pracują 
w kierunku nieraz ujemnym — na wsi są 
prócz tego znanego lichwiarza żyda, także 
lichwiarze chłopi, a ci są często gorszymi 
lichwiarzami, aniżeli żydzi. Jeżeli więc znaj- 
dują się w gminie kapitały wówczas skoro 
położymy tamę wyzyskowi przez stworzenie 
kas, które będą w stanie zaspokoić słuszne 
potrzeby tej ludności wyzyskiwanej i skoro 
ta nowa organizacya się wżyje, to te kapitały, 
które dotąd pracują może nieuczciwie z ta- 
kim zyskiem, jaki im dają okolicznośći, 
zwrócą się tam, gdzie będą miały uczciwsze 
zajęcie, t.j. do tych kas zaliczkowych, które 
mają służyć na zaspokojenie właściwych po- 
trzeb ludności wiejskiej. Nie od rzeczy będzie 
zwrócić uwagę Wysokiej Izby na inne jeszcze 
okoliczności. 

W dziedzinie kredytu wiejskiego pra- 
cują jeszcze inne kapitały, jak to wskazuje 
nam doświadczenie. W ostatnich latach po- 
mnożyły się towarzystwa zaliczkowe po ma- 
łych miasteczkach, nawet po wsiach, których 
konstrukcya finansowa była dość jasna. Trzech 
lub czterech [ichwiarzy którzy chcieliby 
uchronić się przed skutkami ustawy o lichwie, 
chcąc operować swobodniej, zawiązuje towa- 
rzystwo zaliczkowe, wkładają własne pienią- 
dze w towarzystwo i operują tam, gdzie ra- 
dzibyśmy, żeby operowały kasy zaliczkowe 
dla kredytu włościańskiego, bo tacy właśnie 
panowie operują głównie między ludnością 
wiejską. Zaznaczam, że te instytucye, które 
możnaby napiętnować jako związki lichwiar- 
skie, wcale nie należą do związku Towarzystw 
zarobkowych a stojąc po za związkiem, uwal- 
niują się od wszelkiej kontroli i w tem leży 
do pewnego stopnia objaw, który wskazuje 
nam drogę, jaką obrać nałeży — chcąc przyjść 
w pomoc wiejskiej ludności powinniśmy two- 
rzyć i popierać takie właśnie kreacye drobne 
na wzór towarzystw zaliczkowych odpowia- 
dające stosunkom wiejskim, otoczyć je opieką 
i kontrolą, a stworzymy przez to organizacyę, 
która zaspokoi potrzeby, a której to organi- 
zacyi od dawna u nas się upominano. Nie 
wątpię, że po upływie szeregu lat będziemy 
mogli spoglądać na poważną ilość instytucyj 
zdrowo się rozwijających. 
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Jedyna obawa, którą powtarzano z róże 
nych stron, była, czy my w kraju znajdziemy 
odpowiednich ludzi, którzyby potrafili te nowo 
powstające stowarzyszenia wśród prymity” 
tywnych stosunków naszych gmin odpowied- 
nio prowadzić. d 

Skarzymy się wprawdzie na brak ludzi 
skargi te nie trafiają do mego przekonanie 
mamy ludzi dość, tylko my tych ludzi WY- 
szukać, ewentualnie przysposobić musimy: 
Nieszukajmy wszakże tych ludzi między tŹ 
bardzo wątpliwej wartości, półinteligencyą m3* 
łomiasteczkowcą, ale szukajmy ich w zdro” 
wych elementach wiejskich, a zdaje się, ° 
tam znajdziemy i uczciwych i rozsądnyć 
ludzi, którzy kasę wiejską dobrze i uczciwie 
prowadzić mogą. (Brawa z ław ludowców). 


Znajdziemy takie elementa na zacho” 
dzie a znajdziemy je i na wschodzie. Dodaj? 
jedno, że może nie mylę się prorokując, ŻE 
ten wzór asocyacyi wprowadzony raz w ustrój 
gminy spowoduje rozwój innych podobnyć 
organizacyj dla celów melioracyjnych, pro” 
duktywnych i że my wychowawczo przyczy” 
nimy się do stworzenia u fundamentów, ”* 
których opiera się społeczeństwo, takich jed” 
nostek, które wspólnie z innymi najlepszy”! 
elementami i czynnikami kraju, mogą i bę% 
nosili na swoich barach tę przyszłość, której 
spodziewamy się i w którą wierzymy my. 

Przechodząc do omówienia specyalnyć 
postanowień przedłożenia, zaznaczam, że K0- 
misya przeprowadziła we wnioskach Wydziś” 
łu krajowego raczej tylko formalne zmiany 
mianowicie w tym kierunku, że zdawało Je 
się, że gdy ustrój towarzystw zaliczkowych 1% 
podstawie ograniczonej poręki już zyske 
u nas szerokie podstawy i zżył się ze SP” 
łeczeństwem, łatwiej będzie na tej JU 
uznanej podstawie ograniczonej  poręk' 
dążyć do wprowadzenia w życie tyĆ 
stowarzyszeń dla kredytu włościańskiego, A" 
żeli ustanawiając dla nich formę absolutnej: 
i nieograniczonej poręki, gdyż nieograniczon? 
poręka może w pewnych warunkach odstr*” 
szyć od przystąpienia do kasy wiejskiej 2% 
sobniejszych gospodarzy, właścicieli dóbr ziem 
skich księży, nauczycieli, powiedzmy naw 
filantropów, którym dobro ludu leży na serci 
którzy wszakże odpowiedzialności całym SWO 
im majątkiem ryzykować nie mogą. Komisy’ 
przedsięwzięła we wnioskach Wydziału kr 
jowego inną jeszcze zmianę, która może ja 
stanowiska ścisłej teoryi, albo ze stanowiS 
historycznego rozwoju kas Rejffeisena m05. 
być zaczepiona wprowadzając do przedłoże” 
wzgląd na tworzenie się własnego mają 
u wiejskich kas zaliczkowych, Wzgląd jedu jA 
że słuszny, bo dążenie, aby stowarzyszeń 
które mają na celu popieranie kredytu W 
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„pańskiego opierały się na własnym majątku 
p it E tworzenie funduszu rezerwowego i ka- 
siłę uj udziałowego da tym towarzystwom 
qbk porną i podstawę kredytową. Zresztą 
mę stała w zupełności na gruncie pro- 
8 wydziału krajowego, któremu za ściśle 
nał 20WwW0 obrobiony i uzasadniony projekt 
€ży się pełne uznanie. 
A Kończąc przemówienie oświadczam w 
R 1 moich przyjaciół politycznych imie- 
śm przyjemnością i z przekonania gło- 
boi będziemy za wnioskami komisyi i nie 
my się odpowiedzialności, jaka z powodu 
— ARM jaki ? ślad a tem nakła- 
podatkujących na siebie bierzemy. 
= i oklaski). i + 
„.. Marszałek. Do głosu zapisany p. Wa- 
thnianin, Udzielam miN iosi e ii 
5 P. Wachnianin. Wysoka Pałato! Ja- 
Wneskodaweć w sprawi, w kotryj jak po- 
raje Sla, maw ja szczasływszu ruku wid 
Skodawciw z lit poperednych, spowniu 
tut J obowiazok, nakoły peredowsim wyjawlu 
i Podiaku JE. p. Marszałkowy za te, szezo 
„BR z ciłoju serjoznostiju pidhotowyw ciłu 
ku ticz, szczo stoit nyni na dnewnim porjad- 
: faku samu podiaku muszu wyjawyty ta- 
1 człenowy Wydiłu krajewoho Drowy 
en ezakowy, za jeho trudy pry zbyraniu ma- 
Tyałiw w tim predmeti. Wyskazuju takoż 
k uznanie ukrytomu referentowy spra- 
dania Wydiłu krajewoho. Sprawozdanie 
zrobyło na nas wrażenie duże tepłoho 
noNOWNOho elaboratu. Muszu wyskazaty u- 
ane i człenam Wydiłu krajewoho w za- 
sa Szczo siu sprawu pryskoryły, jak i p, 
„tentowy za prychylne ocinenie sprawozda- 
% Wydiłu krajewoho. 
~ Se buło moim obowiazkom; a zdaje sia 
umo, pjawłena nyni moimy ustamy podiaka 
"FARBE sia z czasom, skoro narid sam wid- 
ki Je chosennist seji nowoji kredytowoji in- 
ytucyj, 
A Druha myśl, kotru choczu wyskazaty 
ju Pokłyk do wseji inteligencyi naszoho kra- 
; Szczoby ona z wseju szczyrostiju pryło- 
SĄ „woju ruku do poczynanoho namy, zdaje 
+ ra ważnoho diła. Inteligencyi tij dajemo 
R gym zakonom (o kasach systemy Raiff- 
«8 sredstwa, kotrymy ona zmoże tem- 
mi omu i słabszomu. bratowy pryjty w po- 
teliz, a ne sumniwaju sia prytim, szczo in- 
F Bencyja nasza bude patryjotyczna i szczo 
Ochotoju pryłożyt ruku do dobroho diła. 
Wisno bo szezo najbłahorodnijszi za- 
„s Det zmarnity, nakołyby  świtlijszi 
Swno 7 naroda widnesły sia do nych pa- 
Dumaju, szczo Sojm nasz, uchwalajuczy 
ŝu sprawu, czysłyt z hory na pomicz 


Miry 
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tak dworiw, jak  duchoweństwa, jak i utzy- 
teliw szkił narodnych. i 

Uśpich z naszoho diła pewnyj, bo po 
mojej dumci poruka za takij uspich łeżyt 
w samim ustroju instytucyi, kotru tworymo. 

Instytucyja sia na skriź dobra, szczo 
z neji zło żadno wyjty ne może. Nowa insty- 
tucja kredytowa opyraje sia na newzruszenij 
chrystijańskij etyci, na tij etycyi, kotra wełyt 
sylnijszomu nesty pomicz słabszomu. Nowa in- 
stytucyja kredytowa riżnyt sia wid wsilakych 
druhych kredytowych instytucyi tym, szezo łu- 
czyt w odno jakraz sych, szczo rozdribłeni musi- 
łyby z czasom zmarnity. Nowa instytucya wy- 
kluczaje wsiakij wyzysk. Tutki ne stoit po 
odnij storoni kapitał po druhij pracia. Insty- 
tucyja sia łuczyt samych ludej praci, szczoby 
sebe wzaimno boronyły i wzaimno sobi po- 
mahały. 

Nowa instytucyja operta na samopomo” 
czy, a zwistna ricz, szczo swoja pomicz naj- 
pewnijsza i najłuczsza. Nowa instytucyja spo- 
sibna do toho, szczoby człeniw swoich pobu- 
dyty do spróbowania własnych sył, do roz- 
budżenia drimuczoji w selańskich werstwach 
energii, a w dalszym poły do organizowania 
promysłowych torhowelnych  predpryjemstw 
w swij chosen. 

Instytucyja nasza osnowuje sia na hro- 
madskim ustroju, na tim ustroju, kotryj ko- 
łyś dokonuwaw wełykich dił, a kotryj zany- 
diwszy zrodyw egoizm, somolubstwo i wyzysk 
brata czerez brata. I dla toho, szczo nowa 
nasza instytucyja maje znamia instytucyi ety- 
cznoji, szczo hodna wychowaty ludej, szszo jeji 
okłykom jest wsi dla odnoho, oden dla wsich— 
dumaju, szczo ona spownyt swoju zadaczu na- 
łeżyto. 

Szczo do ustrojenia seji kredytowoji 
instytucyi wziały my sobi prymir jakraz 
z kas systemy Raiffeisena łeżyt w tim pry- 
czyna, szczo widnosyny ekonomiczni naszoho 
selaństwa sut taki sami, jaki podybaw Raiff- 
eisen miż selanamy prowincyi nadreńskich 
pered 50 litamy. 

Jak tam, tak i u nas szczo rik tysia- 
czi gruntiw selańskich ide na licytacyju za 
dowhy. Jak wid nas tak kołyś z nad Renu 
wychodyły sotki i tysiaczi ludej z nużdy do 
Ameryki. Jak u nas, tak i tam pered 40 ro- 
kamy sydiły lude na dribneńkych kuśniach 
zemli. Jak w nadreńskich krajach tak i naszi 
lude sut dawłeni wsiliakoju łychwoju hrosze- 
woju, zbożewoju, łychwoju wiktuałiw, łych- 
woju towarom, łychwoju zemelnoju. I ne 
znaju, czy je jakij predmet, z kotrohoby 
łychwiari naszi krajewi ne skorystały dosy. 

Chodiat naszi selany w jarmi łychwy, 
praciujuczy na łychwiariw. Weś ich dochid 
ide łychwaram. A jesły zważymo, szczo meń- 
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sza posiłist nasza obtiażena hipoteczno na 
75 milioniw, a pryjmemo szezo łychwiarskich 
dowhiw bude w neji dwa razy stilko, to spra- 
wdi krajnyj czas, szczoby nasz Sojm serjo 
wziaw w ruki sprawu kredytu selańskoho i 
szczoby semu selaństwu pryjszow w pomicz 
nowymy lokalnymy kredytowymy instytuejamy. 

Jak nad Renom ne maw selanyn z czo- 
ho płatyty podatku, tak samo i w nas win 
ne maje. Jak tam ne buło swojeji chudoby, 
ne było szczoho włożyty w rot, ne było czym 
odity sia, ne buło czobitok, szezob dytynu do 
szkoły pisłaty, ne było czym sprawyty pola 
ni czym zasijaty — tak samo dije sia teper 
i w nas. Nyńka, po 50 rokach swobody — 
ne znaju komu za se podiakowaty — ży- 
jemo my w takich samych sumnych obstawy- 
nach, w jakich kołyś żyło sia nadreńskim se- 
lanam. Ałe fakt, szczo teper nadreński pro- 
wincji, po 50 rokach trudu nad soboju, nale- 
żał do najbilższe cwytuczych krajiw, se fakt 
upewniaje nas, szczo my, podawszy selanam na- 
szym lokalnyj deszewyj kredyt potrafymo zą 
kilka desiatok lit prybłyżyty bodaj nasz kraj 
do seho cwytuczoho stanu, w jakim nacho- 
dyt sia teper kraina nadreńska. 

Ja każu otwerto, szczo nowoju instytu- 
cju kredytowoju my wypowidajemo wijnu 
wsilakij łychwi. My rozbudymo w naszim se- 
lanyni energiu i zahryjemo jeho do praci. 

Bo prytij pomoczy, jaku jemu podaje- 
mo, selanyn pobaczyt, szczo majno jeho roste, 
szczo win dwyhaje sia, a zrist sej bude dla 
neho zaochotoju do dalszoho trudu i do 
oszczadnosty. 

Szcezo bilsze! Nowoju instytucyeju kre- 
dytowoju, opertoju na wzaimnosty znyszczy- 
mo zakorinenu, a duże newidradnu projawu 
w naszij silskij suspilnosty, imenno porok sa- 
molubstwa ta bajdużnostij dla obszczych in- 
teresiw hromady. Nyni buwaje i tak, szczo 
susid na wyd neszczastia susida widczuwaje 
jakuś tychu radist w duszi swojij. 

My społuczymo hromadian w odnu ci- 
łost i każemo im dbaty pro interes ciłoji 
hromady, a hromadu zmuszymo, szczoby dba- 
ła o dobro każdoji odynyci. 

Ja skazaw, wże wyższe, szczo wirju 
twerdo w uspich naszoji roboty, a nakoły by 
z kotryji nebud storony pidnesły sia zamity, 
jaki dawnijsze tut pidnosyłyś, mow to w nas 
ne bude ludej, sposibnych do wedenia diła, 
to na se widpowim z hory, szczo w takim 
słuczaju my by sobi wystawyły wełyke świ- 
doctwo duchowoho ubożestwa. 

Sposibni lude do wedenia nowych kre- 
dytowych instytucyj musiat najtysia, a duma- 
ju, szczo pry jakij takij nauci selanyn nasz 
skorsze zrozumije esencju seji nowoji insty- 
tucyi, jak nawet nadreńskij, nimeckij selanyn. 
Nechaj meni pry tim bude takoż wilno wid- 
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perty z seho miscia dejaki zamity, kotn 
doweło sia nam czytaty w dejakich ułetny 
pyśmach, a nawit czuty na wsilakich zborać” 
ta wiczach wse narodnych, budto nasze 2% 
konodatne tiło nad potrebamy nyższych werstw 
prawylno perechodyt do dnewnoho poria ku. 
Ne budu tut wyczyslaty te wse, szezo w Ra 
derżawni, abo w tim Sojni zrobłeno dla $ê 
laństwa i małomiszczaństwa. 

Se bułaby samochwalba i pusta czwal” 
ływist! Choczu łysze skonstatowaty, SZĆ 
Sojm nasz w sij chwyli zanymaje sia spr 
woju, szczo maje na ciły dobro najbidnijszo!* 
werstwy naselenia w kraju. Nakoły by Odna” 
koż mała powstaty tut jaka nebud opozyd? 
proty seji mowoji kredytowoji instytucj" 
szczo skażu z hory wykluczene, to zwerm 
uwahu Wysokoji Pałaty na se, szczo uchWs” 
łenie deszewoho kredytu dla selan stałoś W 
nyni krajnoju konecznostiju. 

Nużda meży selaństwom dijszła do kul- 
minacyjnoji toczki. A bidnyj selanyn, J 
wsiakyj bidnyj, bude duże podatływyj "* 
wsiaki pidszepty z boku. b 

Z hrudy selanyna wydobywaje sia 1y™ 
wyłykij żal do suspilnosty, szczo ona w SWO” 
jim czasi ne podbała dostatoczno pro je!9 
dolu. Żalu sebo ja ne łehkoważu. Nadstawte 
panowe ucho i zwolte posłuchaty, szezo ta” 
w dołyni howoryt sia i tworyt sia, a pew 
skażete sobi: czas, pora, ratujmo selah 
Ja skińczyw. , 

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gł03U 
do dyskusyi ogólnej? 

P. Średniawski. Proszę o głos. i 

Marszałek, Głos ma p. Średniawski: 

P. Średniawski. Wysoki Sejmie! W* 
nienem zaznaczyć, że uznajemy tak ważiń 
pracę i tak przychylne załatwienie; komisj 
w sprawie kredytu i dlatego najgoręciej przy” 
chylamy się do wywodów p. Wachnianine* 
Wierzę, że ułatwienie kredytu włościańskie” 
go wpłynie na podniesienie przemysłu dom0” 
wego a temsamem ogólnego dobrobytu ludno” 
ści, jak to nas pouczyło doświadczenie ".- 
stosunków niemieckich, gdzie te kasy rajtil" 
zenowskie są gęsto rozsiane. Chciałbym, aby 
Wysoki Sejm raczył uchwalić rezolucyę +47" 
mianowicie przypominam, © sprawozdań 
Banku krajowego z dnia 25. czerwea ka” 
do Wydziału krajowego o zorganizowani” 
kredytu hipotecznego w połączeniu z ube 
pieczeniem na życie. „PR 

Sprawa ta jest nadzwyczaj wielkiej "4 
gi, bo ostatecznie dłużnik, który zaciągodł 
pożyczkę, jeżeli nie jest w możności spí% 
nia kapitału, będzie w możnośći tak 
urządzić, aby dla swoich dzieci nie 205 
długów. ag 
: Sprawozdanie to przebrzmiało, mieliśmy 
je w ręku w swoim czasie i dziwię SIĘ; 


się 
tawić 


m SNP 
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niemam d ; = Pa s 
wzmianki. o tego czasu o niem najmniejszej 
XI. Dlatego prosiłbym o umieszczenie jako 
P. następującej rezolucyi (czyta): 
ateb „Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
Y sprawę połączenia kredytu hipoteczne- 
AK ubezpieczeniem życiowem miał na oku 
Edy w tym kierunku przedsięwziął z od- 
nemi instytucyami rokowania i o wyniku 
Sprawę na najbliższej sesyi Sejmowej“. 
Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę, 
Ph e rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
ka dostateczne poparcie. Czy żąda jeszcze 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
a zamknięta. Głos ma p. sprawozda- 


zechce 


m „Sprawozdawca p. Skałkowski. Komi- 
Jest w tem szczęśliwem położeniu, że 
Tawozdanie jej z żadnej strony nie zostało 
atakowane. 
nia Gdy komisya przystąpiła do rozpatrze- 
„Wniosku Wydziału krajowego zdawała 
ni € sprawę z całej doniosłości przedłoże- 
5. l nie miała wątpliwości, że idzie tu 
z rzecz bardzo pożyteczną i daleko sięgającą. 
drugiej strony zastanawiała się także nad 
„Ym szeregiem trudności, jakie wykonanie 
J myśli przed sobą mieć musi. Istotnie, jak 
iid achnianin zaznaczył, sytuacya między 
sk; Rością, dla której pomoc mają mieć wnio- 
„ tu przedłożone, jest bardzo smutna, wysta- 
anie gruntów na licytacyę, przymusowa 
igracya, podzielność gruntów raczej przy- 
la Sową niż dobrowolna lickwa, czyto przy 


b „To też Sejm niejednokrotnie o złago- 
Miu tej potrzeby myślał, a ile razy była 
Bao instytucyach tego właśnie systemu 
iffeisena nikt nie zaprzeczał ich pożyte- 
OŚci, ale zastanawiał się nad trudnościa- 


mi RE: ię 
| wprowadzenia ich w życie. 


ttar Jeśli więc to dzieło, któremu komisya 
yi dd, się zabezpieczyć należyty rozwój i pra- 
będ owy postęp, powiedzie się, to go istotnie 
żle sobie mógł Sejm powinszować, że speł- 
ski Czyn dla podniesienia ludności włościań- 
©) bardzo doniosły i będzie można mieć 
kio elg, że wiele jeszcze uczyni dla niej w 
rew wymagającym poprawy, t. j. w kie- 
ści u tej idącej w nieskończoność podzielno- 
gruntów. 


m Bo cóż moźe więcej do tego ludność 
każ "Ra niż brak kredytu? Wszakże przy 
tie em dziale spadkowym, jeżeli spadkobierca 
awa blisko dogodnego i taniego źródła kre 

, to z konieczności, nie mając skąd resztę 
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spadkobierców spłacić, musi część swej po- 
siądłości sprzedać. To jest właśnie bardzo 
daleko idąca trudność, którą może przecież 
założenie szeregu kredytowych instytucji u- 
sunie. To może byłaby droga do zwalczania 
tej podzielności, jeśliby włościanin miał bli- 
ski i tani kredyt. 

Komisya zatem dziękując za łaskawe 
wyrazy uznania, prosi o przystąpienie do de- 
baty szczegółowej. 

Co się tyczy uwag poczynionych przez 
p. Średniawskiego, to pozwolę sobie zauwa- 
żyć, że o kredycie hipotecznym połączonym 
z ubezpieczeniem na życie jest mowa w spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego o Banku kra- 
jowym i to będzie przedmiotem osobnego 
sprawozdania komisyi bankowej. Może szano- 
wny poseł zechce przedłożenie swej rezolucyi 
której pożyteczności nie przeczę, odłożyć do 
chwili kiedy komisya bankowa przyjdzie ze 
swojem sprawozdaniem o Banku krajowym. 


Marszałek. Czy żąda kto jeszcze głosu 
przy rozprawie ogólnej? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 
Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Skałkowski. (czyta): 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o organizacyi 
kredytu dla włościan a mianowicie o organ- 
zaeyi powiatowych instytucyi kredytowych, 
tudzież spółek oszczędności i pożyczek. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek przyjęty. 

Sprawozdawca p. Skałkowski. (czyta) : 

IL. Sejm przyjmuje do wiadomości uło- 
żeny przez Wydział krajowy statut wzorowy 
dla „spółek oszczędności i pożyczek, stowa- 
rzyszeń zarejestrowanych z nieograniczoną 
poręką*, z tem jednak zastrzeżeniem, że na- 
leży zmienić postanowienia statutu o udzia- 
łach i funduszu rezerwowym, oraz o kon- 
troli. 

Mianowicie“ należy zmienić: 


a) postanowienia o udziałach ($. 46. 
statutu) w ten sposób, że udział minimalny 
wynosić ma 10 koron, z czego wpłacić ma 
członek przynajmniej jedną koronę przy wstą- 
pieniu do spółki, resztę zaś w ratach półro- 
cznych przynajmniej po jednej koromie. _ 

Należy jednak dać członkom spółki 
możność podwyższenia udziału do wysokości 
50 koron; wyższego nad tę kwotę udziału 
żaden członek mieć nie może. , 

b) Postanowienia o dywidendzie ($. 47. 
statutu) należy zmienić w ten sposób, że dy- 
widendę od udziałów i jej wysokość oznacza 
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walne zgromadzenie, która jednak stopy pro- 
centowej wkładek oszczędności przekraczać 
nie może. Dywidendę niepodniesioną należy 
dopisać do udziału, a jeżeli jest już całko- 
wicie wpłacony — zapisać jako wkładkę o- 
szczędności. 

c) Postanowienie o opłatach wstępnych 
($. 50.) należy zmienić w ten sposób, że czło- 
nek przystępujący do spółki zapłacić ma je- 
duą koronę na rzecz funduszu rezerwowego. 

d) Postanowienia o patronacie ($$. 41., 
42. i 43. statutu) należy zmienić w ten spo- 
sób, że wykonywanie patronatu określone być 
ma instrukcyą, uchwaloną przez Wydział kra- 
jowy w myśl zasad, przez Sejm przyjętych, a 
spółki obowiązane są poddać się wszelkim 
postanowieniom tej instrukcyi. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? 


P. Ostapczuk. Proszu o hołos. 


Marszałek. P. Ostapczuk ma głos. 

P. Ostapczuk. Włastywo rozchodyt sia 
o pomicz dla selaństwa, w §. 2. skazano jest 
szczo Wydił krajewyj wydaw wże statut dla 
tych towarystw. Otże jabym prosyw, szczoby 
i tut ne buło polityky, jesły to maje wże 
buty dla poprawy doli selaństwa, toż moim 
bażaniem jest szczoby toti knyżoczki buły tak 
w ruskim jak i polskim jazyci wydrukowani. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca 

Sprawozdawca p. Skałkowski. Życze- 
nie p. Ostapczuka będzie niewątpliwie u- 
względnione, albowiem Wydział krajowy we- 
źmie to pod rozwagę, a rzecz ta sama przez 
się się rozumie i musiznaleść wyraz przy uło- 
żeniu tych formularzy. 

Marszałek. Kto przyjmuje punkt II. 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 

III. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do wykonywania patronatu nad „spółkami 
oszczędności i pożyczek*, założonemi na pod- 
stawie wzorowego statutu. 

Spółki zostające pod patronatem Wy- 
działu krajowego obowiązane są poddać się 
formalną deklaracyą wszelkim postanowie- 
niom instrukcyi o wykonywaniu patronatu, 
którą Wydział krajowy uchwali i poda do 
wiadomości Sejmu na najbliższej sesyi. 

Instrukcya ta zawierać ma następujące 
postanowienia zasadnicze: 

a) Zanim Wydział krajowy przystąpi 
do współdziałania przy założeniu „spółki 
oszczędności i pożyczek* w pewnej miejsco- 
wości — zasięgnie opinii Wydziału powiato- 
wego i zawiadomi Wydział powiatowy o swej 
uchwale w tym przepmiocie. 


15. Posiedzenie z dnia 16. marca 1899. 


b) Wydział krajowy wykonuje naczelny 
nadzór i kontrołę nad działalnością „SP $ 
oszczędności i pożyczek“ tak co do ścisłeB 
przestrzegania postanowień statutu, jak t 
co do należytego prowadzenia ksiąg i kasy: 

Wydział krajowy może poruczyć Spr 
wozdanie tej kontroli Wydziałowi powiało” 
wemu w tym celu, aby kontrola wykonya8% | 
była peryodycznie przez delegata Wydziałć 
powiatowego: sprawozdanie o takiej czynność 
Wydział powiatowy przedłoży bezwłocz 
Wydziałowi krajowemu. 

c) Wydział krajowy udzieli „spółkom | 
oszczędności i pożyczek“ fachowej pomoći > 
przy zawiązaniu, tudzież udzielać im będzić | 
informacyi podczas ich działalności, szcze” 
gólnie co do odpowiedniego prowadzenia ksiąg 
i kasy. 4 f 

Także przy tych czynnościach Wydzić | 
krajowy może zarządać współdziałania WA 
działu powiatowego, lub przeprowadzenie ty 
czynności Wydziałowi powiatowemu port 
czyć. 

d) Wydział krajowy czuwa nad toth 
aby suma wkładek oszczędności lokowany” 
w spółkach, pozostała w odpowiednim St0" 
sunku do pokrycia, jakie przedstawia m2) S 
tek spółki, tudzież poręka członków. WI” | 
dział krajowy może zatem oznaczyć ma ze 
malną sumę wkładek, które spółka mó” i 
przyjąć na lokacyę, a zarząd spółki obowi || 
zany jest zastosować się do takiej wskazówś” | 

e) Wydział krajowy udziela z fandus” $ 
krajowego zasiłków na koszta założenia „Pią 
łek oszczędności i pożyczek* tudzież udzić 
tym spółkom kredytu z utworzonego w t 
celu funduszu pożyczkowego. 

f) Jeżeli spółka uchyla się od prze 
wadzenia kontroli, albo nie zastosowuje ** 
do otrzymanych z Wydziału krajowego wska 
zówek co do postępowania przy udzielam 
pożyczek lub ich ściąganiu, prowadzenia książ | 
i kasy i przyjmowania wkładek oszczędno 
— może Wydział krajowy uchwalić, że P 
tronat jego nad spółką ustaje. U 

Skutkiem takiej uchwały Wydzie 
krajowego następuje wypowiedzenie kredy 
udzielonego spółce z funduszu pożyczkowe) 
a kredyt ten spółka obowiązana jest spłt 
w przeciągu 6 miesięcy. 

W tym samym terminie spółka oboW 
zana jest zwrócić Wydziałowi krajowemu , 
siłek udzielony na koszta założenia spółki 

O uchwale Wydziału krajowego, ud 
lającej patronat nad spółką, zawiadomić 
leży Wydział powiatowy, tudzież spółkę „I 
ręce zarządu i na ręce przewodnicząch di | 
rady nadzorczej. Wydział powiatowy zatz% „ 
ogłoszenie tej uchwały w gminach, 
obejmuje zakres działania spółki. 


ię | 


Foue AB © A 


da Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
& rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
Punkt IIL, zechce rękę podnieść. (Większość). 
st przyjęty. 
Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 
a IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
bżyć drugi statut wzorowy dla „spółek 
zczędności i pożyczek“ oparty na zasadzie 
taniczonej poręki, w wysokości przynaj- 
ky) pięciokrotnej subskrybowanych udzia- 


m Statut ten zawierać ma postanowienia 
kg elem zachowania odpowiedniego stosun- 
= Między własnym majątkiem spółki, a ka- 
atem obcym. 
tut Obydwa statuty wzorowe, t. j. tak sta- 
Z poręką nieograniczoną, zmodyfikowany 
ję postanowień ad II. wymienionych, jak 
km; statut z poręką ograniczoną, Wydział 
Jowy wyda drukiem, oraz zarządzi równo- 
nie druk instrukcyi o zakładaniu i pro- 
sę yzeniu spółek, tudzież ksiąg rachunkowych, 
Yptów dłużnych, formularzy do manipula- 
Ji biurowej i t. d. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
Ee głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
m rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt 


zyjęty, 


V. Sejm upoważnia Wydział krajowy: 
i „ 4) do zorganizowania biura patronatu 
spółek oszczędności i pożyczek“ celem spra- 
Wania czynności ad III. wymienych; 
b) do urządzania praktycznych kursów 
unkcyonaryuszów spółek. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
Tozprawa zamknięta. Kto przyjmuje punkt 
| mz, echce rękę podnieść. (Większość). Jest 
Jęty. 
Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 
VI. Na koszta organizacyi biura patro- 
SĘ urządzenia kursów praktycznych dla 
ząją 7 onaryuszów spółek, tudzież na koszta 
m ładania spółek, przeznacza Sejm do dy- 
zł cyi Wydziału krajowego kwotę 12.000 
py ko wydatek nadzwyczajny w rubryce 


legę wydatków budżetu krajowego na rok 


da f 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
„sto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
M Mak; rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
jst VL, zechce rękę podnieść. (Większość). 
przyjęty. 
Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 
| ta VII. Sejm uchwała utworzenie stałego 
| uszu pożyczkowego w sumie 1,000.000 


15. Posiedzenie z dnia 16. marca 1899. 


» zechce rękę podnieść. (Większość). "U 


Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta) : | 
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zł. w. a. dla „spółek oszczędności i poży- 
czek* pod patronatem Wydziału krajowego 
zostających. 

Wydział krajowy rozporządza tym fun- 
duszem, a Bank krajowy prowadzi admini- 
stracyę. 

Na utworzenie tego funduszu pożycz- 
kowego przeznacza Sejm przez lat 50, po- 
cząwszy od roku 1899 corocznie po 20.000 
zł. w. a. 

Pierwszą ratę 20.000 zł. w. a. wstawia 
się w rubrykę XV. wydatków budżetu kra- 
jowego za rok 1899. 

Z funduszu tego będą udzielane spół- 
kom pożyczki oprocentowane. 

Poleca się Wydziałowi krajowemu po- 
ruczyć Bankowi krajowemu bezpłatną admi- 
nistracyę funduszu pożyczkowego dla spółek 
oszczędności i pożyczek, tudzież porozumieć 
się z Bankiem względem otrzymania zaliczki 
na podstawie uchwalonej dotacyi za opłatą 
procentu zawsze o 1'/, niższego od każdo- 
czesnej stopy procentowej eskontu banko- 
wego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
punkt VII., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 

VIII. O wynikach działalności powyż- 
szemi uchwałami zakreślonej, Wydział kra- 
jowy zda sprawę Sejmowi na najbliższej 
sesyi. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
punkt VII., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 

IX. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, aby wziął pod rozwagę potrzebę uchwa- 
lenia osobnej ustawy dla gminnych kas po- 
życzkowych celem zapewnienia prawidłowej 
działalności tych kas i wakonywania nad nie- 
mi ścisłej kontroli. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
punkt IX, zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta) : 

X. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby wyje- 
dnał jak najrychlej wprowadzenie obowiązko- 
wej lustracyi wszystkich towarzystw zarobko- 
wych i gospodarczych w myśl wniosku rzą- 
dowego. Radzie państwa przedłożonego, a 
dotychczas niezałatwionego. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
punkt X., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 

Sprawozdaniem tem jest załatwiona pe- 
tycya L. 309 Komitetu krakowskiego Towa- 
rzystwa rolniczego, o ile odnosi się do kwe- 
styi włościańskiego kredytu. 


Względem petycyi L. 1.029 stowarzy- 
szenia „Gwiazda* w Tarnowie o zaliczenie 
Kas oszczędności i pożyczek, zakładanych 
przez rękodzielników w miastach do katego- 
ryi instytucyi korzystać mających z patrona- 
tu Wydziału krajowego i funduszu pożycz- 
kowego — Komisya żadnego wniosku sta- 
wiać nie może, gdyż stowarzyszenia pożycz- 
kowe, zakładane przez ludność miejską, nie 
mogą być zaliczone do spółek oszczędności 
i pożyczek, utworzyć się mających dla lu- 
dności włościańskiej, z szczególnem uwzglę- 
dnieniem jej potrzeb i interesów. 


Marszałek. Jest jeszcze wniosek p 
Średniawskiego. 


P. Średniawski. Cofam ten wniosek. 


Marszałek. Z kolei następuje sprawo - 
zdanie komisyi szkolnej o przedłożeniu rzą- 
dowem z projektem ustawy o władzach nad- 
zorczych szkolnych. (Al. 167.). 


ə Sprawozdawca poseł Soleski ma głos. 


Sekretarz p. Niezabitowski. Wnoszę 
o uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p- sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku komisyi. 


Sprawozdawca p. Soleski (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

W miejsce ustawy z dnia 25. czerwca 
1873 (Nr. 255 Dz. u.i r. k.) i z dnia 6. 
grudnia 1887 (Nr. 67. Dz. u.ir. kr.) o wła- 
dzach nadzorczych szkolnych miejscowych i 
okręgowych uchwala się załączony `}. projekt 
ustawy, zmieniającej $$. 20—41 wyżej po- 
mienionej ustawy. 


Ustawa 
z dnia d a Móc 
O Radach szkolnych okręgowych. 


14. Posiedzenie z dnia 15 marca 1899. 


5.1. 

Każdy powiat polityczny, w każdocze” 
snych swoich granicach, tworzy osobny okrog 
szkolny, z osobną c. k. Radą szkolną okt$* 
gową, której siedzibą jest siedziba politycznej 
władzy powiatowej. 

Każde miasto, rządzące się osobny! 
statutem, stanowi osobny okręg szkolny Z 9 
sobną c. k. Radą szkolną okręgową. 


g. 2. i 
W skład Rady szkolnej okręgowe! 
wchodzą : i 4 
a) naczelnik politycznej władzy powie 
owej, a w razie jego nieobecności urzędi 
zastępujący go we władzy politycznej; 


b) jeden duchowny z każdego wyznać 
i obrządku, liczącego w okręgu więcej . 
tysiąc dusz; mianowanie duchownego człon 
Rady szkolnej okręgowej należy do wyżsi 
władzy kościelnej; ceprezentanta religii igre” 
elickiej wybierają zwierzchności gmin wy2n% 
niowych izraelickich w okręgu; 


c) dwaj względnie trzej reprezentēt“ 
zawodu nauczycielskiego, z których jedne 
wybierze konferencya okręgowa nauczycie*. 
ze swego grona, drugim jest dyrektor Se 
naryum nauczycielskiego istniejącego W 5 pe 
dzibie lub w okręgu Rady szkolnej okręg 
wej, a gdzie taki zakład nie istnieje, ” Ti 
czyciel kierujący jednej ze szkół ludowi 
w okręgu przez Radę szkolną krajową Na 
znaczony; trzecim jest dyrektor jednej 4 
szkół średnich, jeżeli takie szkoły w sieć” 
bie Rady szkolnej okręgowej istnieją, * 
znaczony przez Radę szkolną krajową; 


" d) dwaj delegaci Rady powiatowe!» 
nadto, jeżeli w okręgu znajduje się Mał 
objęte ustawą z d. 13. marca 1889 r. NI: 
dz. u. k., jeden delegat Rady gminnej t 
miasta; > || 

e) inspektor szkolny okręgowy 2 gda 
w okręgu jest dwóch lub więcej inspektor" 
inspektorowi szkolni okręgowi dla okręgu 
stanowieni. 


8. 3. 


Przewodniczącym Rady szkolnej 0% 
gowej jest naczelnik politycznej władzy 
wiatowej (Starosta, względnie kierownik "i 
rostwa). W razie nieobecności jego przewo 
niczy na posiedzeniu Rady zastępca przew g 
niczącego, którego Rada szkolna Okręg, 
wybiera ze swego grona bezwzględną być h 


a 2 Ę ściał 
szością głosów co trzy lata; w czynno tani 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga-|zaś wymienionych w §. 19. niniejszej US 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem | zastępuje przewodniczącego urzędnik 2% 


Krakowskiem postanawiam, co następuje : 


pujący go we władzy politycznej. 


15. Posiedzenie z dnia 16. marca 1899. 


8. 4. 


Reprezentanci zawod ielski 
w u nauczycielskiego 
obię odząey z konferencyi okręgowej, dj 
ani na trzy lata, tracą jednak swój man- 
sh Jeżeli przed upływem tego czasu prze- 
skie. ma Teg pełnić funkcye nauczyciel- 
Ra p egaci Rady powiatowej oraz delegat 
a, onej będą obierani na czas swego 
Rady u do Rady powiatowej a względnie 
8 innej, Reprezentanci zawodu nau- 
krajo skiego wyznaczeni przez Radę szkolną 
in * l duchowni członkowie pozostaną na 
3 urzędzie, dopóki nie zostaną odwołani 
Z Swoich mocodawców. 


§. 5. 


stach Dla Rad szkolnych okręgowych w mia- 
szko] rządzących się własnym statutem (Rad 

nych okręgowych miejskich) stanowi się 
8 ia wyjątki od przepisów objętych 


.. 8) w skład Rad kolnej ok j 

„AJB , Rady szkolnej okręgowej 

RC wchodzi jako naczelnik władzy po- 

A prezydent miasta a względnie wice- 

o miasta, zastępujący go w urzędo- 
, 


licz b) każde wyznanie i obrządek, które 
J więcej niż 500 dusz w mieście, ma być 

sTezentowane w Radzie szkolnej okręgowej 
Jskiej przez swego delegata; 


ce) w skład Rady szkolnej okręgowej 
ieai wchodzi czterech reprezentantów 
jed u nauczycielskiego; jeden nauczyciel 
tene 08 nauczycielka wybrani przez Konfe- 
jedej ? okręgową nauczycielską z jej grona, 
Ba rektor seminaryum nauczycielskiego 
Średę: go (żeńskiego) i jeden dyrektor szkół 


krajową wyznaczeni przez Radę szkolną 


Miejg 


d) zamiast delegató ieni 
w gatów wymienionych 
$. 2. d) wchodzą w skład Rady SRO | 
st AL] miejskiej trzej delegaci Rady mia- 
Prawy czas trwania swego mandatu; utrata 
oei a obieralności do reprezentacyi gminnej 
Okr 48a za sobą ustąpienie z Rady szkolnej 
t8owej miejskiej; 
kt e) oprócz inspektora, względnie inspe- 
okre okręgowych w skład Rady doln 
4 &0wej miejskiej wchodzi Radca magi- 
u, prowadzący referat spraw administra- 


m 
Nnych i ekonomicznych szkół ludowych. 


8. 6. 


„DO strzeżenia religijnych interesów tych 
a ńców szkolnego okręgu, do których 
okrepowa: żaden z członków Rady szkolnej 
kaide Wej nie należy, wybiera taż Rada dla 

80 z wyznań osobnego doradcę. 
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$. 7. 

Wszystkie w $. 2. 3,5, 6. wyszczegól- 
nione mianowania i wybory wymagają za- 
twierdzenia Rady szkolnej krajowej. 

8 


Rada szkolna okręgowa w swoim 0- 
kręgu: 
a) zarządza szkołami ludowemi publi- 
cznemi oraz zakładami naukowymi i wycho- 
wawczymi, które z niemi są połączone z wy- 
jątkiem szkół ćwiczeń przy seminaryach na- 
uczycielskich; 

b) sprawuje nadzór nad szkołami ludowemi 
prywatnemi oraz nad zakładami wychowaw- 
czymi prywatnymi dla młodzieży, która do 
uczęszczania do szkoły jeszcze nie jest obo- 
wiązaną, lub która do szkół ludowych u- 
częszcza ; 

c) wykonywa władzę zwierzchnią nad 
Radami szkolnemi miejscowemi oraz zarzą- 
dza dochodami funduszu szkolnego okręgo- 
wego, gdzie fundusz taki istnieje. 

Zakres działania i zadanie Rady szkol- 
nej okręgowej w tych trzech kierunkach o- 
kreślone są ustawami szkolnemi oraz rozpo- 
rządzeniami, wydanemi na podstawie tych ustaw. 

W szczególności ma Rada szkolna o- 
kręgowa : 

1. zastępować na zewnątrz sprawy o- 
kręgu szkolnego mieć dokładny przegląd sta- 
nu szkół w okręgu, tudzież starać się o pra- 
wem przepisany porządek w szkołach i 0 u- 
lepszenie ich, 0 ile to być może, tak w o0- 
góle jak i co do każdej szkoły z osobna ; 

2. starać się o ogłaszanie ustaw i za- 
rządzeń wyższych władz szkolnych w przed- 
miocie spraw szkolnych, tudzież o przepro- 
wadzenie tych ustaw i zarządzeń; 

3. prowadzić pertraktacye co do regu- 
lowania i rozszerzenia szkół istniejących, tu- 
dzież co do zakładania nowych szkół, co do 
przyłączania do związku i wyłączenia ze 
związku szkolnego i przeprowadzać rozprawy 
konkurecyjne w sprawie budowy szkół; 

4. opiekować się funduszami i funda- 
cyami szkolnymi miejscowymi, o ile czynno- 
ści te nie są zastrzeżone innym władzom ; 

5. opiekować się szkołami pod wzglę- 
dem ekonomicznym i policyjnym, zajmować 
się zaopatrzeniem ich w odpowiednie budyn- 
ki i wewnętrzne urządzenie, oraz w potrzeby 
rzeczowe, 0 ile te czynności nie są zastrze- 
żone Radzie szkolnej miejscowej lub Radzie 
szkolnej krajowej; 

6. używać środków przymusowych w ra- 
zach ustawą oznaczonych, przyczem winni 
jej być pomocni c. k. Starostowie powiatowi ; 

7. tymczasowo obsadzać posady nau- 
czycielskie, a współdziałać w stałem obsa- 
dzeniu posad, względnie w posuwaniu nau- 
czycieli na wyższe płace; 

77 
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8. przeprowadzać Śledztwa w przekro-.| doręczenia. Mają one moc odraczającą, 0 ile 


czeniach dyscyplinarnych nauczycieli i w spra-: 


wie innych braków dostrzeżonych w szkole, 
rozstrzygać © tem w pierwszej instancyi, a 
względnie czynić wnioski do rady szkolnej 
krajowej ; 

9. opiekować się nauczycielami, starać 
się o ich dalsze kształcenie, urządzać konfe- 
rencye nauczycielskie, nadzorować biblioteki 
szkolne i biblioteki dla nauczycieli ; 

- 10. zarządzać nadzwyczajne inspekcye 
szkół; . 

11. zawiązywać i rozwiązywać Rady 
szkolne miejscowe, oraz oznaczać ich granicy 
i siedziby ; 

12 udzielać objaśnień i opinii, przed- 
kładać wnioski i peryodyczne sprawozdania 
do wyższych władz szkolnych; 


§. 9. 

Rada szkolna okręgowa zbiera się przy- 
najmniej raz w miesiąc na zwyczajne obra- 
dy. Przewodniczący może według potrzeby, 
a winien na wniosek dwóch członków w prze- 
ciągu ośmiu dni zwołać nadzwyczajne posie- 
dzenie. 

Wszystkie sprawy, o których trzeba 
rozstrzygać, przedkładać sprawozdania lub 
wnioski, mają być kolegialnie traktowane. 

W porozumieniu z Radą szkolną kra- 
jową nada sobie Rada okręgowa regulamin 
czynności i określi bliżej kompetencyę wy- 
działu wykonawczego. 

8. 10. 

Do stanowienia uchwał potrzebną jest 
obecność więcej niż połowy członków. 

Uchwały zapadają absolutną większoś- 
cią głosów. W razie równości głosów roz- 
strzyga przewodniczący, który ma także pra- 
wo wstrzymać przeprowadzenie uchwał sprze- 
ciwiających się według jego zdania obowią- 
zującym przepisom i zasięgnąć natychmiast 
decyzyi Rady szkolnej krajowej. 

Nad sprawami dotyczącemi nauki reli- 
gii, ćwiczeń religijnych i nauczycieli religii 


obradować i głosować należy, o ile to tylko” 


możliwem, w obecności reprezentanta właści- 
wego wyznania. 

Przy obradach i głosowaniu nad spra- 
wami, tyczącemi się osobistych interesów je- 
dnego z członków lub jego krewnych i po- 
winowatych aż do czwartego stopnia, członek 
ten udziału mieć nie może. 

Zażalenia przeciw orzeczeniom i zarzą- 
dzeniem Rady szkolnej okręgowej rozstrzyga 
Rada szkolna krajowa. 

We wszystkich przypadkach, w których 
niema przepisanego innego terminu do wnie- 
sienia rekursu, należy zażalenia te wnosić 
w Radzie szkolnej okręgowej w terminie 14 
dni, licząc od dnia następującego po dniu 


ustawa nie zawiera innego postanowienia. 
$. 11. 


W imieniu Rady szkolnej okręgowe 
załatwiać będzie bieżące czynności Wydzi 
wykonawczy, do którego należą : 


a) przewodniczący Rady szkolnej tr 
kręgowej, a w nieobecności jego urzędn!" 
zastępujący go we władzy politycznej, w ni 
stach z własnym statutem Wiceprezyden 
miasta ; è 

b) członek Rady szkolnej okręgowej 
w siedzibie tej Rady zamieszkały, a p17% 
nią do tej funkcyi wybrany, W miastaóh 
z własnym statutem dwaj członkowie w te 
sposób wybrani; 


c) inspektor szkolny okręgowy, a względ- 
nie inspektorowie ;szkolni okręgowi, W razie 
zaś nieobecności inspektora, jeden z repi 
zentantów zawodu nauczycielskiego w Radzie 
zasiadający, a przez nią do funkeyi tej prze 
znaczony. ; 

Nieobecność któregobądź z członków 
wydziału wykonawczego wymienionych P 
b) i e), o ile nie była spowodowaną W04 
przewodniczącego, nie wstrzymuje czynność 
tegoż wydziału. 

Ś. 12 

W sprawach wymagających pospiechu 
chociażby kolegialnie miały być traktowane: 
może przewodniczący wydać bezpośrednie 
rozporządzenia, winien jednak bezzwłocznie; 
a najpóźniej na najbliższem posiedzeniu, 7% 
sięgnąć zatwierdzenia Rady szkolnej okre” 
gowej. 

S- ił 


Dla każdego okręgu szkolnego mianuje 
Minister Wyznań i Oświaty osobnego insP<" 
ktora szkolnego okręgowego na podstaw” 
terna przedłożonego przez Radę szkolną kra 
jową. 

Dla okręgów liczących wiele szkół mó 
że Minister Wyznań i Oświaty mianow 
kilku inspektorów szkolnych okręgowych. 

Inspektorowie mianowani być mają 7% 
zwyczaj z grona nauczycieli, etat zaś IC> 
pobory ustanowione będą we właściwej 
drodze. 


8. 14. 


Inspektor szkolny okręgowy powołany 
jest głównie do sprawowania nadzoru dyda” 
ktyczno-pedagogicznego nad szkołami ludo 
wemi. 

W tym celu ma obowiązek odbywać 
wizytacye szkół peryodycznie, jest też upowa 
żnionym do udzielania nauczycielom rad P 
względem dydaktyczno-pedagogicznym 1 


15. Posiedzenie z dnia 16. marca 1899. 


Zaradzenia spostrzeżonym wszelkim niedo- 
atkom przez udzielanie na miejscu ustnych 


Wskazówek i przestróg. 


Inspektor okręgowy przewodniczy na 


okręgowych konferencyach nauczycielskich, 


ile na nich nie obejmie przewodnictwa in- 


Spektor szkolny krajowy. 


tieli pod względem ich pilności, 


olnej okręgowej, któremu 
Odania własnych uwag. 


2 dalsze kształcenie się nauczycieli. 


8. 15. 


a. Podczas wizytacyi powierzonych sobie 
kół publicznych ma inspektor okręgowy 
Pzedewszystkiem uważać: 

1. Na działalność Rad szkolnych miej- 
towych, a w szczególności na prowadzenie 
lachunków funduszu szkolnego miejscowego; 
2. na przestrzeganie przepisów pra- 


2e szkoły; 


K nauczycieli w ogóle, na panującą w szkc® 
arność, porządek i ochędostwo; 


Metode naukową i na postępy dzieci w ogóle 
lw każdym przedmiocie z osobna; 

5. na zaprowadzone środki i przybory 
laukowe, tudzież na wewnętrzne urządzenie 
szkoły; ; 
6. na ekonomiczne i hygieniczne sto- 
Sunki szkoły, na stan budynku, ogrodu i gruntu 
zkolnego ; 
bo 7. na czytelnie i biblioteki ludowe za- 

żone przy szkole za pozwoleniem Rady 
olnej krajowej i na dobór książek w nich 
Qżonych. 
Przy wizytacyi prywatnych zakładów 
fekolnych i wychowawczych winien inspektor 
olny okręgowy na to uważać, czy zakłady 
odpowiadają warunkom, pod którymi były 
łożone i czy nie przekraczają granic swego 
| 


Uprawnienia. 


8. 16. 


Inspektorowie szkolni okręgowi mają 
iktadać sprawozdania o swych czynnościach 
Rady szkolnej okręgowej z dołączeniem 
Potrzębnych wniosków i podaniem wskazó- 
k, których na miejscu udzielili. 
Sprawozdania te mają być przedłożone 


Wraz z uchwałami wskutek nich zapadłemi 


Inspektor okręgowy kwalifikuje nauczy- 
zdolności 
« Zachowania się, lecz orzeczenia kwalifika- 
Jne wystawione i podpisane przez inspek- 
ta, podpisuje także przewodniczący Rady 
służy prawo 


. Inspektor okręgowy powołany jest wre- 
Cie w pierwszym rzędzie do starania się 


nych przy przyjmowaniu i uwalnianiu dzieci 


3. na zdolność, pilność, na zachowanie 


4. na przestrzeganie planu nauk, na 
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Radzie szkolnej krajowej, która uwzględnia 
je w sprawozdaniach szkolnych _przesyłauych 
do Ministerstwa Wyznań i Oświecenia. 


8. 17. 


Rada szkolna okręgowa może zarzą- 
dzać nadzwyczajne wizytacye szkół przez 
osobnych delegatów, którzy mają jej z po- 
czynionych spostrzeżeń zdawać sprawę, nie 
mają jednak prawa udzielać nauczycielom 
wskazówek dydaktyczno-pedagogicznych. 

Członkowie Rady szkolnej okręgowej 
mają prawo zwiedzać osobiście szkoły ludowe 
swego okręgu, nie mogą jednak wchodzić na 
lekcye religii wyznania, do którego sami nie 
należą. Mogą oni z poczynionych spostrzeżeń 
swoich zdawać sprawę Radzie szkolnej okrę- 
gowej i swoim mocodawcom, nie mają atoli 
prawa udzielać ich bezpośrednio nauczy- 


cielom. 


§. 18. 


Doradcy Rady szkolnej okręgowej (8. 6.) 
mają prawo zwiedzać znajdujące się w okrę- 
gu szkoły, do których uczęszczają dzieci ich 
wyznania, aby się przekonać 0 ich stanie, 
tudzież mają prawo być obecnymi przy pe- 
ryodycznych wizytacyach tychże przez inspe- 
ktorów szkolnych okręgowych; wreszcie mają 
prawo donosić Radzie szkolnej okręgowej 0 zro- 
bionych przez siebie spostrzeżeniach i czynić 
wnioski w celu polepszenia rzeczonych szkół. 

Rada szkolna okręgowa ma zasięgać 
zdania doradców we wszystkich sprawach Z0- 
stających w związku z ich powołaniem, do- 
radcy zaś mogą uczestniczyć we wszystkich 
nad tem obradach Rady szkolnej okręgowej 
z głosem stanowczym. 


8. 19. 


Przewodniczący Rady szkolnej okręgo- 
wej kieruje jej biurem, porucza członkom 
Rady wpływające sprawy do  referowania 
i wykonywa uchwały Rady lub poruc:a ich 
wykonanie. Wykonanie pewnych uchwał na 
miejscu może jednak Rada za zgodą swego 
przewodniczącego powierzyć osobnemu dele- 
gatowi lub delegatom. Delegatem Rady w 
sprawach dydaktyczno - pedagogicznych jest 
inspektor szkolny okręgowy. 

Polityczna władza powiatowa dostarcza 
Radzie szkolnej okręgowej potrzebnych ubi- 
kacyj i sił pomocniczych, opędza także jej 
potrzeby kancelaryjne. 


i i łasnym 

W miastach rządzących się wł 
statutem gminnym daje Radzie szkolnej okrę- 
gowej ubikacye i niezbędne siły pomocnicze 
reprezentacya gminna; potrzeby kancelaryjne 


opędzane będą z funduszów gminnych. 
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$. 20. 


Członkowie Rady szkolnej okręgowej 
sprawują swoje czynności bezpłatnie i mają 
tylko prawo do zwrotu kosztów podróży na 
posiedzenie tejże Rady, w myśl postanowień 
ustawy państwowej z dnia 30. marca 1879. 
Nr. 48. Dz. u. p. 


$. "2il 

Z chwilą wejścia w życie niniejszej 
ustawy przestają obowiązywać S$. 20—41 
ustawy krajowej z dnia 25. czerwca 1873 
o władzach nadzorczych miejscowych i okrę- 
gowych dla szkół ludowych Nr. 255. Dz. u. k., 
względnie z dnia 6. grudnia 1887 Nr. 67. 
Dz. u. kr. 


§. 22. 

Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi Wyznań i Oświecenia i Ministrowi 
spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Przystępujemy do roz- 
prawy ogólnej. Czy żąda kto głosu. (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, przystępujemy do 
rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Soleski (czyta): 


SE 


Każdy powiat polityczny, w każdocze- 
snych swoich granicach, tworzy osobny okrąg 
szkolny, z osobną c. k. Radą szkolną okrę- 
gową, której siedzibą jest siedziba politycznej 
władzy powiatowej. 

Każde miasto, rządzące się osobnym 
statutem, stanowi osobny okrąg szkolny 
z osobną c, k. Radą szkolną okręgową. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
$. 1., zechce rękę podnieść. (Większość.) Pa- 
ragrąf 1. jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie §. 2go. 

Sprawozdawca p. Soleski (czyta): 

8. 2. 

W skład Rady szkolnej okręgowej 
wchodzą : 

a) naczelnik politycznej władzy powia- 
towej, a w razie jego nieobecności urzędnik 
zastępujący go we władzy politycznej ; 

b) jeden duchowny z każdego wyznania 
i obrządku, liczącego w okręgu więcej niż 
tysiąc dusz ; mianowanie duchownego członka 
Rady szkolnej okręgowej należy do wyższej 
władzy kościelnej; reprezentanta religii izra- 
elickiej wybierają zwierzchności gmin wyzna- 
niowych izraelickich w okręgu; 

c) dwaj, względnie trzej reprezentanci 
zawodu nauczycielskiego, z których jednego 
wybierze konferencya okręgowa nauczycielska 
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ze swego grona, drugim jest dyrektor semi- 
naryum nauczycielskiego istniejącego W SiE 
dzibie lub okręgu Rady szkolnej okręgowej: 
a gdzie taki zakład nie istnieje, nauczyć! 

kierujący jednej ze szkół ludowych w okręgu 
przez Radę szkolną krajową wyznaczony» 
trzecim jest dyrektor jednej ze szkół środ- 
nich, jeżeli takie szkoły w siedzibie Rady 
szkolnej okręgowej istnieją, wyznaczony przeź 
Radę szkolną krajową ; 4 

d) dwaj delegaci Rady powiatowej, * 
nadto, jeżeli w okręgu znajduje się mua 
objęte ustawą z dnia 13. marca 1889 r 
Nr. 24. dz. u. k., jeden delegat Rady gm1" 
nej tego miasta; ; 

e) inspektor szkolny okręgowy a gdzie 
w okręgu jest dwóch lub więcej inspektorów 
inspektorowie szkolni okręgowi dla okręg" 
ustanowieni. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu ? 

P. Dworski. Proszę o głos.  , 

Marszałek. Głos ma p. Dworski. 

P. Dworski. Sądzę, że gminy 30 miast» 
rządzących się ustawą z r. 1889 przyczy” 
niają się do utrzymania szkół ludowych ta 
wielkiemi kwotami, że słuszną i sprawie: 
dliwą jest rzeczą, aby także w reprezentacy! 
tej rady szkolnej okręgowej udział przyznany 
im został. Otóż sądzę, że to co powiedzia” 
łem, wystarczy na uzasadnienie wniosku W tym 
kierunku. 

(Głosy: Ależ to już mieści się w para” 
grafie drugim). 

W takim razie wniosek mój cofam. 

Marszałek. Gdy nikt głosu nie żąd% 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje $. *+ 
zechce rękę podnieść. (Większość). Paragraf 
2. jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie §. 3. 

Sprawozdawca p. Soleski (czyta): 


5. 3. 

Przewodniczącym Rady szkolnej okrę” 
gowej jest naczelnik politycznej władzy PO” 
wiatowej (Starosta, względnie kierownik Ste” 
rostwa). W razie nieobecności jego przewo” 
dniczy na posiedzeniu Rady zastępca przewo” 
dniczącego, którego Rada szkolna okręgow* 
wybiera ze swego grona bezwzględną WI” 
kszością głosów co trzy lata; w czynnościać 
zaś wymienionych w $. 19. niniejszej ustaw. 
zastępuje przewodniczącego urzędnik zast” 
pujący go we władzy politycznej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy ż40% 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąde 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje $- af 
zechce rekę podnieść. (Większość). Paragre 
3 jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie §. 4. 
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Sprawozdawca p. Soleski (czyta): 
5. 4. 


Reprezentanci zawodu nauczycielskiego 
Wychodzący z konferencyi okręgowej, będą 
Obierani na trzy lata, tracą jednak swój 
Mandat, jeżeli przed upływem tego czasu 
Drzestaną w okręgu pełnić funkcye nauczy- 
uelskie. Delegaci Rady powiatowej oraz de- 

gat Rady gminnej będą obierani na czas 
“ego mandatu do Rady powiatowej a wzgłę- 

ie Rady gminnej. Reprezentanci zawodu 
lauczycielskiego wyznaczeni przez Radę 

Olną krajową i duchowni członkowie po- 
zostaną na swoim urzędzie, dopóki nie zo- 
staną odwołani przez swoich mocodawców. 


Marszałek. 


dą, rozprawa zamknięta. 
$. 4., zechce rękę podnieść. 
Ś 4. Jest przyjęty. 


Proszę o odczylanie §. 5. 
Sprawozdawca p. Soleski (czyta): 


$. 5. 
stach 


„. a) w skład Rady szkolnej okręgowej 
pyciskiej wchodzi jako naczelnik władzy po- 
cznej prezydent miasta a względnie wice- 
Iezydent miasta, zastępujący go w urzędo- 


Waniu ; 
lie b) każde wyznanie i obrządek, które 
ży więcej niż 500 dusz w mieście, ma być 


ieprezentówane w Radzie szkolnej okręgowej 


ejskiej przez swego aelegata ; 


c) w skład Rady szkolnej okręgowej | & 


Miejskiej wchodzi czterech reprezentantów 
„ Wodu nauczycielskiego; jeden nauczyciel i 
ną nauczycielka wybrani przez Konferen- 
a okręgową nauczycielską z jej grona, je- 
R dyrektor seminaryum nauczycielskiego 


N skiego (żeńskiego) i jeden dyrektor szkół 
i dnich, wyznaczeni przez Radę szkolną 


Ajową; 


w 8. 
sta na czas trwania swego mandatu do Rady 
Miasta ; 


e) oprócz inspektora, względnie inspe- 


kioróy okręgowych w skład Rady szkolnej 
teowej miejskiej wchodzi radca magistra- 

a Prowadzący referat spraw administracyj- 
Ch i ekonomicznych szkół ludowych“. 


Rozprawa otwarta. Czy żą- 
la kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Kto przyjmuje 
(Większość). 


„Dla Rad szkolnych okręgowych w mia- 
rządzących się własnym statutem (Rad 
Kolnych okręgowych miejskich) stanowi się 
g, „pPujące wyjątki od przepisów objętych 
k —4; 


d) zamiast delegatów wymienionych 
ok 2 d) wchodzą w skład Rady szkolnej 
Tęgowej miejskiej trzej delegaci Rady mia- 
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Zwracam uwagę, że w czartym ustępie 


tego paragrafu jest omyłka drukarska, a mia- 


nowicie w ustępie d), po słowach „trzej de- 
legaci Rady miasta na czas trwania swego 
mandatu* należy dodać słowa: „do rady 


miasta*, — natomiast reszta tego ustępu 
odpada. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje $. 
5., zechce rękę podnieść. (Większość). Para- 


graf 5-ty jest przyjęty. 


Proszę,o odczytanie §. 6. 
Sprawozdawca p. Seleski (czyta): 


$. 6. 

Do strzeżenia religijnych interesów tych 
mieszkańców szkolnego okręgu, do których 
wyznania żaden z członków Rady szkolnej 
okręgowej nie należy, wybiera taż Rada dla 
każdego z wyznań osobnego doradcę. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu. (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięte. Kto przyjmuje 
$. 6, zechce rękę podnieść. (Większość). 
$. 6. jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie następnego para- 
grafu. 

Sprawozdawca p. Seleski (czyta): 


§. 7. ł 

Wszystkie w $. 2, 3, 5, 6. wyszczegó|- 
nione mianowania i wybory wymagają za- 
twierdzenia Rady szkolnej krajowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
$. 7., zechce rękę podnieść. (Większość). 
8. 7. jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie następnego para- 


Sprawozdawca p. Soleski (czyta): 


§. 8. 5 
Rada szkolna okręgowa w swoim 
okręgu : l 
a) zarządza szkołami ludowemi publi- 
cznemi oraz zakładami naukowymi i wycho- 
wawczymi, które z niemi są połączone z wy- 
jątkiem szkół ćwiczeń przy seminaryach na- 
uczycielskich; i 
b) sprawuje nadzór nad szkołami ludo- 
wemi prywatnemi oraz nad zakładami wycho- 
wawczymi prywatnymi dla młodzieży, an 
do uczęszczania do szkoły jeszcze jj 
obowiązaną, lub która do szkół ludowych u- 
Ś ; . 
s SEO E władzę zwierzchnią nad 
Radami szkolnemi miejscowemi oraz zarzą- 
dza dochodami funduszu szkolnego okręgo- 
wego, gdzie fundusz taki istnieje. 
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Zakres działania i zadanie Rady szkol- 
nej okręgowej w tych trzech kierunkach 
określone są ustawami szkolnemi oraz rozpo- 


rządzeniami, wydanemi na podstawie tych 
ustaw. 

W szczególności ma Rada szkolna 
okręgowa: 


1. zastępować na zewnątrz sprawy o0- 
kręgu szkolnego, mieć dokładny przegląd 
stanu szkół w okręgu, tudzież starać się o 
prawem przepisawy porządek w szkołach i 
o ulepszenie ich, o ile to być może, tak w 
ogóle jak i co do każdej szkoły z osobna; 


2. starać się o ogłaszanie ustaw i za- 
rządzeń wyższych włądz szkolnych w przed- 
miocie spraw szkolnych, tudzież o przepro- 
wadzenie tych ustaw i zarządzeń; 

3. prowadzić pertraktacye co do re- 
gulowania i rozszerzenia szkół istniejących 
tudzież co do zakładania nowych szkół, co 
do przyłączania do związku i wyłączenia ze 
związku szkolnego i przeprowadzać rozprawy 
konkurencyjne w sprawie budowy szkół; 

4. opiekować się funduszami i funda- 
cyami szkolnymi miejscowymi, o ile czynno- 
ści te nie są zastrzeżone innym władzom; 

5. opiekować się szkołami pod wzglę- 
dem ekonomicznym i policyjnym, zajmować 
się zaopatrzeniem ich w odpowiednie budyn- 
ki i wewnętrze urządzenie, oraz w potrzeby 
rzeczowe, o ile te czynności nie są zastrze- 
żone Radzie szkolnej miejscowej Inb Radzie 
szkolnej krajowej ; 

6. używać środków przymusowych w 
razach ustawą oznaczonych, przyczem winni 
jej być pomocni c. k. Starostowie powiatowi; 

7. tymczasowo obsadzać posady nauczy- 
cielskie, a współdziałać w stałem obsadzeniu 
posad, względnie w posuwaniu nauczycieli 
na wyższe płace; 

8. przeprowadzać śledztwa w przekro- 
czeniach dyscyplinarnych nauczycieli i w 
sprawie innych braków dostrzeżonych w szko- 
le, rozstrzygać o tem w pierwszej instancyi, 
a względnie czynić wnioski do Rady szkolnej 
krajowej; 

9. opiekować się nauczycielami, starać 
się o ich dalsze kształcenie, urządzać kon- 
ferencye nauczycielskie, nadzorować bibliote- 
ki szkolne i biblioteki dla nauczycieli; 

10. zarządzać nadzwyczajne inspekcye 
szkół; 

11. zawiązywać i rozwiązywać Rady 
szkolne miejscowe, oraz oznaczać ich granice 
i siedziby; 

12. udzielać objaśnień i opinii, przed- 
kładać wnioski i peryodyczne sprawozdania 
do wyższych władz szkolnych. 


justawa nie zawiera innego postanowienia. 


15. Posiedzenie z dnia 16. marca 1899. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 24 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu ME 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjme? 
§. 8., zechce rękę podnieść. (Większość: 
8. 8. jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie następnego par” 
grafu. 


Sprawozdawca p. Soleski (czyta): 
8. 9. 


Rada szkolna okręgowa zbiera 5% 
przynajmniej raz w miesiąc na zwyczajne i 
brady. Przewodniczący może według potrzebi 
a winien na wniosek dwóch członków 
przeciągu ośmiu dni zwołać nadzwyczaj 
posiedzenie. 

Wszystkie sprawy, o których trzebć 
rozstrzygać, przedkładać sprawozdania 
wnioski, mają być kolegialnie traktowane. 

W porozumieniu z Radą szkolną kt 
jową nada sobie Rada okręgowa regulamii 
czynności i określi bliżej kompetencyę "7 
działu wykonawczego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu. (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
$. 9., zechce rękę podnieść. (Większość): 
$. 9. jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Soleski (czyta): 


8. 10. 


Do stanowienia uchwał potrzebną jest 
obecność więcej niż połowy członków. 
Uchwały zapadają absolutną większ 
ścią głosów. W razie równości głosów 10% 
strzyga przewodniczący, który ma także pr” 
wo wstrzymać przeprowadzenie uchwał sprze 
ciwiających się według jego zdania obowi 
zującym przepisom i zasięgnąć natychmić 
decyzyi rady szkolnej krajowej. a 
Nad sprawami dótyczącymi nauki rebi 
gii, ćwiczeń religijnych i nauczycieli relif! 
obradować i głosować należy, o ile to ty! : 
możliwem, w obecności reprezentanta wła 
ściwego wyznania. K. 
Przy obradach i głosowaniu nad sP'* 
wami, tyczącymi się osobistych interesów |" 
dnego z członków lub jego krewnych i P 
winowatych aż do czwartego stopnia, człon 
ten udziału mieć nie może. á 
Zażalenia przeciw orzeczeniom i zarzą 
dzeniom Rady szkolnej okręgowej rozstrzył 
Rada szkolną krajowa. z. 
We wszystkich przypadkach, w który” 
niema przepisanego innego terminu do wnie 
sienia rekursu, należy zażalenia te wn 
w Radzie szkolnej okręgowej w terminie < » 
dni, licząc od dnia następującego po GW 
doręczenia. Mają one moc odraczającą, © 
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żąda Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy|ktora szkolnego okręgowego na podstawie 
‘z to głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie|terna przedłożonego przez Radę szkolną 

"FH rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje | krajową. 
- 10. e rękę podnieść. (Większość). Dla okręgów liczących wiele szkół może 

„ad SO R. Minister Wyznań i Oświaty mianować kiiku 
grafu. ę o odczytanie następnego para- |jnspektorów szkolnych okręgowych. 

Inspektorowie mianowani być mają za- 
zwyczaj z grona nauczycieli, etat zaś ich i 
pobory ustanowione będą we właściwej drodze. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
$. 13., zechce rękę podnieść. (Większość). 
$. 18. jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie następnego para- 
grafu. 

Sprawozdawca p. Soleski (czyta) : 


§. 14. 


Inspektor szkolny okręgowy powołany 
jest głównie do sprawowania nadzoru dyda- 
ktyczno-pedagogicznego nad szkołami ludo- 
wemi. 

W tym celu ma obowiązek odbywać wi- 
zytacye szkół peryodycznie, jest też upowa- 
aczony R Mom i lonin Ro A rad mo 

PA 7 A P „ |względem ` tyczno-pedagogicznym 1 do 
yazig AES któregobądź z członków ai eo wszelkim niedosta- 
b Eo o e Z rb wymienionych pod|tkom przez udzielanie na miejscu ustnych 
Przewodniczace 3 ki pako E winą | wskazówek i przestróg. 
tego arian 5 poyn aaaeei Inspektor okręgowy przewodniczy na 
Żyją Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy- okręgowych  konferencyach nauczycielskich, 
ż a kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie o ile na nich nie obejmuje przewodnictwa 
g, k rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje inspektor szkolny krajowy. NE 
i. zechce rekę podnieść. (Większość). | . .. Inspektor okręgowy kwalifikuje nauczy- 
* UL. jest przyjęty. cieli pod względem ich pilności, zdolności i 

zachowania się, lecz orzeczenia kwalifikacyjne 
wystawione i podpisane przez inspektora, pod- 
pisuje także przewodniczący Rady szkolnej 
okręgowej, któremu służy prawo dodania wła- 
snych uwag. 

Inspektor okręgowy powołany jest wre- 
szcie w pierwszym rzędzie do starania się 0 
dalsze kształcenie się nauczycieli. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? 

P. Okuniewski. Proszu o hołos. 

Marszałek. Głos ma p. Okuniewski. 

P. Okuniewski. Wnoszu szczoby do 
druhoho ustupu $. 14. wmistyty śŚlidujuczy 
ustup : 
„Pidczas wizytacyi promawlaje inspektor 
do dityj i uczytela w tim jazyci, kotryj jest 
jazykom wykładowym w widnesnoj szkoli." | 

Szczo ja wże naprowadyw w dyskusyl 
zahalnoj o szkilnyctwi to i tut nawedu. Jestto 
ponyżanie tych dityj, koły inspektor widzy- 
waje sia inaksze do dityj, a inaksze do uczy- 
tela. W szkoli ne może buty żadna polityką 


Sprawozdawca p. Soleski (czyta): 
S il 


W imieniu Rady szkolnej okręgowej 
wytwiać będzie bieżące czynności Wydział 
Onawczy, do którego należą: 
m a) przewodniczący Rady szkolnej okrę- 
„©j, a w nieobecności jego urzędnik zastę- 
A a go we władzy politycznej, w miastach 
asnym statutem Wiceprezydent miast; 
A b) członek Rady szkolnej okręgowej 
: ledzibie tej Rady zamieszkały, a przez 
do tej funkcyi wybrany, w miastach z wła- 
s m statutem dwaj członkowie w ten spo- 
Wybrani; 3 
c€) inspektor szkolny okręgowy, a wzglę- 
„ć Inspektorowie szkolni oki Ro ni, w Rze 
tente go Pecności inspektora, jeden z repre- 
„antów zawodu nauczycielskiego w Radzie 
adający, a przez nią do funkcyi tej prze- 


Brafu. roszę o odczytanie następnego para- 


Sprawozdawca p. Soleski (czyta): 


§. 12. 
W sprawach wymagających pospiechu 
5 kolegialnie miały być traktowane, 
dor przewodniczący wydać bezpośrednie ro- 
naj p enia, winien jednak bezwłocznie, a 
p Źniej na najbliższem posiedzeniu, zasię- 
zatwierdzenia Rady szkolnej okręgowej. 
A Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
hi kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Sag 


thoci 


5 rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
19” „zechce rękę podnieść. (Większość). 
2. jest przyjęty. 
rafi. roszę o odczytanie następnego para- 


Sprawozdawca p. Soleski (czyta): 


8. 13. 
Mini Dla każdego okręgu szkolnego mianuje 
Ster Wyznań i Oświaty osobnego inspe- 
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a obowiazkom inspektora zastosowaty sia so- | 


wistno do jazyka wykładowoho. Ne wchodżu 
w prywatny widnesenia uczytela bo inspektor 
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7. na czytelnie i biblioteki ludowe 2 
łożone przy szkole za pozwoleniem *< 
szkolnej krajowej i na dobór książek w m 


po za szkołoju może sia z uczytelem rozmo- | złożonych. 


wyty jak sam chocze. Ałe oficyalno, sprawu- 
juczy swoje uriadowanie, inspektor maje obo- 
wiazok tak do dityj jak i do uczytela pro- 
mowlaty w szkoli z jazykom polskim po polski, 
w szkoli z jazykom nemeckim po nemecki, 
a z jazykom ruskim po ruski. 

P. Bobrzyński. Proszę o głos. 


Marszałek. Kto popiera poprawkę p. 
Okuniewskiego, która brzmi „Podczas wizy- 
tacyi przemawia inspektor do dzieci i do na- 
uczyciela w tym języku, który jest językiem 
wykładowym odnośnej szkoły,“ zechce rękę 
podnieść. (Niedostateczna liczba). Poprawka 
nie jest poparta. Głos ma p. Bobrzyński. 

Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
p. Bobrzyński. Zrzekłbym się głosu w obec 
tego, że poprawka poparta nie jest, a uwagi 
w tym kierunku były już przez szan. p. Oku- 
niewskiego podniesione w ogólnej dyskusyi 
szkolnej. Nie należą one wcale do ustawy ni- 
niejszej, lecz do instrukcyi obowiązującej in- 
spektorów. Mogę jedno stwierdzić, że na ten 
temat nigdy żadna skarga do rady szkolnej 
krajowej nie doszła, zaś inspektor na godzi- 
nach nauki szkolnej rozmawia i z dziećmi 
i z nauczycielem w tym języku, w jakim się 
nauka prowadzi. 

Marszałek. Gdy nikt już głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
$. 14., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

- Proszę o odczytanie §. 15. 

Sprawozdawca p. Soleski (czyta): 


§. 15. 


Podczas wizytacyi powierzonych sobie 
szkół publicznych ma inspektor okręgowy 
przedewszystkiem uważać: 

1. Na działałność Rad szkolnych miej- 
scowych, a w szczególności na prowadzenie 
rachunków funduszu szkolnego miejscowego ; 

2. na przestrzeganie przepisów prawnych 
przy przyjmowaniu i uwalnianiu dzieci ze 
szkoły; 

3. na zdolność, pilność, na zachowanie 
się nauczycieli w ogóle, na panującą w szkole 
karność, porządek i ochędostwo; 

4. na przestrzeganie planu nauk, na 
metodę naukową i na postępy dzieci w ogóle 
iw każdym przedmiocie z osobna; 

5. na zaprowadzone środki i przybory 
naukowe, tudzież na wewnętrzne urządzenie 
szkoły ; 

6. na ekonomiczne i bygieniczne sto- 
sunki szkoły, na stan budynku, ogrodu i 
gruntu szkolnego; 


Przy wizytacyi prywatnych zakładów 
szkolnych i wychowawczych winien inspe 
szkolny okręgowy na to uważać, czy zak 
te odpowiadają warunkom, pod którymi ÞJ 
założone i czy nie przekraczają granic Swe 
uprawnienia. j 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy p 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu M 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmę. 
$. 15, zechce rękę podnieść. (Większość: 
$. 15. jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie następnego pat“ 
grafu. 


Sprawozdawca p. Soleski (czyta): 


$. 16. 


Inspektorowie szkolni okręgowi malż 
składać sprawozdania o swych czynnościa 
do Rady szkolnej okręgowej z dołączenie? 
potrzebnych wniosków i podaniem wskazówe” 
których na miejscu udzielili. 

Sprawozdania te mają być przedłożoćć 
wraz z uchwałami wskutek nich zapadłe” 
Radzie szkolnej krajowej, która uwzględni 
je w sprawozdaniach szkolnych przesyłany 
do Ministerstwa Wyznań i Oświecenia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. 3 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu A 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuj” 
$. 16., zechce rękę podnieść. (Większość): 
$. 16. jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie następnego par” 
grafu. 


Sprawozdawca p. Seleski. (Czyta). 


§. 17. 


Rada szkolna okręgowa może zarządzać 
nadzwyczajne wizytacye szkół przez 080 
nych delegatów, którzy mają jej z poczyni” 
nych spostrzeżeń zdawać sprawę, nie m2, : 
jednak prawa udzielać nauczycielom wskaż 
wek dydaktyczno-pedagogicznych. 

Członkowie Rady szkolnej okręgowć 
mają prawo zwiedzać osobiście szkoły i 
we swego okręgu, nie mogą jednak wchodz 
na lekcye religi wyznania, do którego 52 
nie należą. Mogą oni z poczynionych sP% 
strzeżeń swoich zdawać sprawę Radzie szk 
nej okręgowej i swoim mocodawcom, . 
mają atoli prawa udzielać ich bezpośred 
nauczycielom. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. 3 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 1 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmu. 


ne 


15. Posiedzenie z dnia 16. marca 1899. 


8. 17. zechce rękę podnieść. (Większość) 
7. jest przyjęty. 
Proszę o odczytanie następnego paragrafu. 
age ei Soleski. (Czyta): 
18. 


Doradcy Rady szkolnej okręgowej ($. 6 
gala prawo zwiedzać znajd ojącaj =. a ta 
Boy, do których uczęszczają dzieci ich 
ie, aby się przekonać o ich stanie, 
ma mają prawo być obecnymi przy pe- 
kto ycznych wizytacyach tychże przez inspe- 
„mj szkolnych okręgowych ; wreszcie mają 
i, © donosić Radzie szkolnej okręgowej 
E ych zez NE: spostrzeżeniach i 
wnioski w celu i 5 
A elu polepszenia rzeczo 
(,_ Rada szkolna okręgowa ma zasięgać 
#dania doradców we a wach ao 
maach w związku z ich powołaniem, do- 
decy zaś mogą uczestniczyć we wszystkich 
üA tem obradach Rady szkolnej okręgowej 
głosem stanowczym. 
ha Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
a kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
TĄ pom zamknięta. „Kto przyjmuje $. 18., 
przyjęty” ę podnieść. (Większość) $. 18. jest 
Proszę o odczytanie następnego paragrafu. 
on Soleski. (Czyta) : 
b AIĘL 


4 Przewodniczący Rady szkolnej okręgo- 
J kieruje jej biurem, porucza członkom 
y wpływające sprawy do referowania i 
= onywa uchwały Rady lub porucza ich 
ykonanie. Wykonanie pewnych uchwał na 
pu może jednak Rada za zgodą swego 
Bat. 0 niczącego powierzyć osobnemu dele- 
w Owi lub delegatom. Delegatem Rady 
in Sprawach dadyktyczno-pedagogicznych jest 
Spektor szkolny okręgowy. 
Rad „Polityczna władza powiatowa dostarcza 
kac zie szkolnej okręgowej potrzebnych ubi- 
m i sił pomocniczych, opędza także jej 
rzeby kancejaryjne. 
fitte miastach rządzących się własnym sta- 
p gminnym daje Radzie szkolnej okrę- 
Re €J ubikacye i niezbędne siły pomocnicze 
Prezentacya gminna; potrzeby kancelaryj- 
Opędzane będą z funduszów gminnych. 
4 p arszalek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
~“ kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
osią zamknięta. Kto przyjmuje $. 19. 
brzyjęt e ę podnieść. (Większość) §. 19. jest 


Proszę o odczytanie następnego paragrafu. 
Sprawozdawca p. Soleski. (czyta) : 
4 8. 20. 
złonkowie Rad kolnej ok j 
8 j A y szkolnej okręgowej 
Irawują swoje czynności bezpłatnie i mają 
= x0 prawo do zwrotu koszłów podróży na 
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posiedzenie tejże Rady, w myśl postanowień 
ustawy państwowej z dnia 30. marca 1879. 
Nr. 48. Dz. u. p. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje $. 
20., zechce rękę podnieść. (Większość) $. 20 
jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie następnego para- 
grafu. * 

Sprawozdawca p. Soleski. (Czyta): 


$21: 

Z chwilą wejścia w życie niniejszej 
ustawy przestają obowiązywać $$. 20—41 
ustawy krajowej z dnia 25. czerwca 1873 0 
władzach nadzorczych miejscowych i okręgo- 
wych dla szkół ludowych Nr. 255. Dz. u. k., 
względnie z dnia 6. grudnia 1887 Nr. 67. 
Dz. u. kr. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje $. 
21., zechce rękę podnieść. (Większość) §. 21 
jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie następnego para- 
grafu. i 
Sprawozdawca p. Soleski. (Czyta): 


§. 22. 

Wykonanie tej ustawy polecam Moje- 
mu Ministrowi Wyznań i Oświecenia i Mini- 
strowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje $. 
22., zechce rękę podnieść. (Większość $. 22. 
jest przyjęty. 

Marszałek. Proszę o odczytanie tytułu 
i wstępu ustawy. 

Sprawozdawca p. Soleski. (Czyta): 


Ustawa 


arte odda WCENOO PE 

O Radach szkolnych okręgowych. 

Za zgodą Sejmu Moiego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem postanawiam, co następuje : 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żą- 
da rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tytuł 
i wstęp ustawy — zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. 

Marszałek. W ten sposób cała ustawa 
jest przyjęta. Trzecie czytanie jej umieszczę 
na porządku dziennym najbliższego posiedze- 
nia. Z kolei następuje: , | 

Sprawozdanie komisy! gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu „Wydziału krajo- 
wego z czynności nauczycieli wędrownych 
gospodarstwa wiejskiego. (All. 168.) 
78 


580 


Sprawozdawca p. Wodzicki ma głos. 

Sekretarz p. Urbański. 
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
n. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza zechce rękę podnieść. 
(Większość) Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosków. 

Sprawozdawca p. Wodzicki. (Czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego. 

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby dotychczasowy system nauki wędrownej 
skierował na drogę praktyczną nauki 
specyalnych zadań rolnictwa, jako to chmie- 
larstwa, ogrodnictwa, sadownictwa itp. mając 
również na względzie potrzebę zakładania 
szkół zimowych rolniczych. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto ołosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Proszę o odczytanie wniosku pierw- 
szego. - 

Sprawozdawca p. Wodzieki. (Czyta): 

Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek pierwszy zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku drugiego. 

Sprawozdawca p. Wodzieki. (Czyta): 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby dotychczasowy system nauki wędrownej 
skierował na drogę praktyczną, nauki spe- 
cyalnych zadań rolnictwa, jako to chmielar- 
stwa, ogrodnictwa, sadownictwa itp. mając 
również na względzie potrzebę zakładania 
szkół zimowych rolniczych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek drugi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Z kolei następuje : 

Sprawozdanie komisyi prawniczej o spra 
wozdaniu Wydziału krajowego z czynności 
Dep. VI. (All. 169). 

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz jest 
nieobecny, zastąpić go zechce p. Wład. Czay- 
kowski. 

Sprawozdawca p. Wład. Czaykowski. 
(Zaczyna czytać sprawozdanie z all. 169). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 


KG o a U E E RÓ A 


15. Posiedzenie z dnia 16. marca 1899. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 


Wnoszę uwol- |p. sprawozdawcy od czytania sprawozdanie 


Kto się z nim zgadza, zechce ręk 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przyję!* 
Proszę p. sprawozdawcy 0 odczytanie wniosków: 

Sprawozdawca p. Wład. Czaykowski 
(czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

L Sejm przyjmuje z zadowoleniem dO 
wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowe 
z czynności Dep. VI. za czas od 1. listopa* 
1897 r. do 15. listopada 1898 r. 

II. Sejm wzywa c. k. Rząd aby stos% 
wnie do uchwały z dnia 15 lutego 189% 
przez którą zgodnie z c. k. Rządem 0Z0% 
czono miejscowości tak we wschodniej jak 
też i w zachodniej części kraju, w który 
nowe Sądy obwodowe i powiatowe z powo” 
wprowadzenia nowej procedury sądowej © 
tworzone być mają, przystąpił bezwłoczm 
do czynienia rokowań i przygotowań cele 
faktycznego otwarcia rzeczonych Sądów 4 
ze względu na ogromne przeciążenie, któr 
już obecnie w sądach dotkliwie uczuw 
się daje. 


do uchwał swych z dnia 7. lutego 1897 1 = 
lutego 1898, aby nareszcie przystąpił 1 to 
jak najspieszniej w drodze administracji"? 
do podwyższenia w sposób odpowiednio WY” 
datny wynagrodzenia za dostarczane podwodj 
na cele wojskowe i publiczne i usunął © 
reszcie tę rażącą dotychczasową krzywdę- . 
IV. Sejm wzywa c. k. Rząd odnoś 
do uchwał z dnia 27. stycznia 1896 i 5. IE 
tego 1898, a zatem obecnie już po raz trzeć 
aby z uwagi na. uciążliwości i straty wynik* 
jące z poboru podatku konsumcyjnego p% 
obrocie mięsem dla stron nie trudniących 
przemysłem tej kategoryi, w takich przypać 
kach, w których mięso pochodzi z bydlał 
dorżniętych w skutek nieszczęśliwego VW, 
padku, wziął pod ścisłą rozwagę, czyli i P 
jakimi warunkami dałyby się wprowadzić 


podatkowe w kierunku wskazanym i by dg | 


te w drodze ustawodawczej przeprowadził: 

V. Sejm wzywa c. k. Rząd odnośnie 
uchwały z dnia 17. lutego 1898 r. a ZA 
ponownie aby: 


a) pomnożył jak najrychlej w kraju 2% | 


szym liczbę geometrów ewidencyjnych w 
sposób, iżby w siedzibie każdego Sądu 

wiatowego, znajdował się przynajmniej je 
rządowy geometra. 


0” 
ie 


b) aby wydał c. k. geometrom ewide"_ | 


cyjnym pouczenie o zastosowaniu w prakty 
§. 58. ust. z dnia 23. maja 1883 1. 83. *_ 
p. p. i wykonawczego rozporządzenia ministi 
z dnia 11. czerwca 1883 l. 91. Dz. p. P: P 
tym kierunku, że stronom dozwolony J 


III. Sejm wzywa e. k. Rząd odnościć - 


14 


tem 


15. Posiedzenie z dnia 16. marca 1899. 


AN do map katastralnych i operatów od- 
acych się do utrzymania ewidencyi kata- 
gruntowego, z prawem robienia notatek. 


Cz „Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
pe kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
"żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
ujemy do rozprawy szczegółowej. 
Proszę o odczytanie punktu pierwszego. 
Sprawozdawca p. Czaykowski (czyta): 


R, L Sejm przyjmuje z zadowoleniem do 
Omości sprawozdanie Wydziału krajowe- 
Z czynności Dep. VI za czas od 1. listo- 
a 1897 r. do 15. listopada 1898 r. 


żąd Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
JN kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
inkt rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
say pierwszy zechce rękę podnieść. (Więk- 
ŚĆ). Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie punktu drugiego. 
E ozdówca p. Wład. Czaykowski 


, IL Sejm wzywa c. k. Rząd aby stoso- 
ee do uchwały z dnia 15. Tutego 1897 T, 
ez którą zgodnie z c. k. Rządem oznaczo- 
> Miejscowości tak we wschodniej jakoteż 
Sad zachodniej części kraju, w których nowe 
sal obwodowe i powiatowe z powodu wprt- 
R zenia nowej procedury sądowej utworzone 
k mają, przystąpił bezzwłocznie do czynie- 
rokowań i przygotowań celem faktycz-! 
Ro otwarcia rzeczonych Sądów a tó ze| 
i ględu na ogromne przeciążenie, które | 
si Obecnie w sądach dotkliwie uczuwać 
€ daje. 
da Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
„l kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
ba a, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
3 Dkt drugi, zechce rękę podnieść. (Więk- 
ŁOŚĆ). Jest przyjęty. 
Proszę o odczytanie następnego punktu. 
„._ Sprawozdawca p. : aj i 
(czytaj; p. Wład. Czajkowski 
do IE. Sejm wzywa c. k. Rząd odnośnie 
>> Uchwał swych z dnia 7. lutego 1897 
: lutego 1898, aby nareszcie przystąpił i 
<A najspieszniej w drodze administracyj- 
<A podwyższenia w sposób odpowiednio 
A ad wynagrodzenia za dostarczane pod- 
nau A i na cele wojskowe i publiczne i 
E ae tę rażącą dotychczasową 


Marszałek. Roz Ż 
l i e Rozprawa otwarta. Czy żą- 
„1 kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
œ rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
purk trzeci, zechce rękę podnieść. (Więk- 
st). Jest przyjęty. 
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Sprawozdawca p. Wład. Czaykowski 
(czyta): i 
IV. Sejm wzywa c. k. Rząd odnośnie 
do uchwał z dnia 27. stycznia 1896 i 5. la- 
tego 1898 a zatem obecnie już po raz trzeci, 
aby z uwagi na uciążliwości i straty wyni- 
kające z pohoru podatku konsumcyjnego przy 
obrocie mięsem dla stron nie trudniących się 
przemysłem tej kategoryi, w takich przypad- 
kach, w których mięso pochodzi z bydląt 
dorżniętych w skutek nieszczęśliwego wypad- 
ku, wziął pod ścisłą rozwagę, czyli i pod 
jakimi warunkami dałyby się wprowadzić ulgi 
podatkowe w kierunku wskazanym i by ulgi 
te w drodze ustawodawczej przeprowadził. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
punkt czwarty zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie następnego punktu, 

Sprawozdawca p. Wład. Czaykowski 
(czyta): 

V. Sejm wzywa c. k. Rząd odnośnie do 
uchwały z dnia 17. lutego 1898 r. a zatem 
ponownie aby: 

a) pomnożył jak najrychlej w kraju na- 
szym liczbę geometrów ewidencyjnych w ten 
sposób, iżby w siedzibie każdego Sądu po- 
wiatowego, znajdował się przynajmniej jeden 
rządowy geometra. 

b) aby wydał e. k. geometrom ewiden- 
cyjnym pouczenie o zastosowaniu w praktyce 
$. 58. ust. z dnia 23. maja 1883 1. 88. Dz. 
p. p. i wykonawczego rozporządzenia ministr. 
z dnia 11. czerwca 1883 l. 91. Dz. p. p. W 
tym kierunku, że stronom dozwolony jest 
wgląd do map katastralnych i operatów od- 
noszących się do utrzymania ewidencyi kata- 
stru gruntowego, z prawem robienia notatek. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
punkt piąty, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi kolejo- 
wej o przedłożeniu Wydziału krajowego w 
przedmiocie uzupełnienia stałego etatu kra- 
jowego biura kolejowego. (All. 170). 

Sprawozdawca poseł Lubomirski ma 
głos. pe 
Sprawozdawca p. Andrzej Lubomirski 
(zaczyna czytać sprawozdanie z all. 170. 

sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. A 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
wozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 


spra 
k z nim zgadza zechce rękę podnieść. 


się 


Proszę o odczytanie następnego punktu. | (Większość). Jest przyjęty. 
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15. Posiedzenie z qnia 16. marca 1899. 


Proszę p. sprawozdawcy o odczytanie |żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 


wniosku. 


Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta): |Jest przyjęty. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Przyjmuje się do wiadomości sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 
uzupełnienia stałego etatu krajowego biura 
kolejowego o jedną nową posadę sekretarza 
Wydziału krajowego, oraz w przedmiocie 


punkt 1., zechce rękę podnieść. (Większość): 
Sprawozdawca poseł Lubomirski 
(czyta): y 
2. z dniem 1. stycznia 1899 ustana™iė 
się w etacie krajowego biura kolejowego P9 
nad obecny stan tegoż biura : a 
a) posadę sekretarza Wydziału K% 


zniesienia w stałym etacie tegoż biura dwóch |jowego 


posad inżynierów asystentów i utworzenia 
natomiast dwóch posad inżynierów- adjun- 
któw: 

2. z dniem 1. stycznia 1899 ustanawia 
się w etacie krajowego biura kolejowego po- 
nad obecny stan tegoż biura: 

a) posadę sekretarza Wydziału kra- 
jowego: 

z płacą roczną 2400 zł. 

dodatkiem aktywalnym 420 zł. 

i trzema dodatkami pięcioletnimi po 
200 zł. 

b) dwie posady inżynierów adjunktów 

z płacą roczną po 1100 zł. 

dodatkiem aktywalnym po 240 zł. 

i prawem) do trzech dodatków pięcio- 
letnich po 80 zł. 

natomiast znosi się zupełnie dwie po- 
sady inżynierów-asystentów ustanowione w 
stałym etacie krajowego biura kolejowego 
uchwałą sejmową z dnia 13. lutego 1897. 

c) jedną posadę oficyała rachunkowego 

z płacą roczną pu 1100 zł. 

dodatkiem aktywalnym 180 zł. 

i prawem do trzech dodatków pięcio- 
letnich po 90 zł. 

3) Sejm uznaje konieczną potrzebę po- 
większenia etatowych sił krajowego biura ko- 
lejowego a szczególniej w kierunku uzyska- 
nia siły fachowej dla oddziału taryfowego 
i poleca Wydziałowi krajowemu, aby przed- 
łożył odpowiednie wnioski w jak najkrótszym 
czasie. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 

Przystępujemy do rozprawy szczegó- 
łowej. 

Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta): 

1. Przyjmuje się do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 
uzupełnienia stałego etatu krajowego biura 
kolejowego o jedną nową posadę sekretarza 
Wydziału krajowego oraz w przedmiocie znie- 
sienia w stałym etacie tegoż biura dwóch 
posad inżynierów asystentów i utworzenia 
natomiast dwóch posad inżynierów - adjun- 
któw; 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 


z płacą roczną 2400 zł. 

dodatkiem aktywalnym 420 zł. | 

i trzema dodatkami pięcioletnim! 
200 zł. ą 

b) dwie posady inżynierów adjunktów 

z płacą roczną po 1100 zł. 

dodatkiem aktywalnym po 240 zł.. 

i prawem do trzech dodatków p! 
letnich po 80 zł. 4 

natomiast znosi się zupełnie dwie P9 
sady inżynierów-asystentów ustanowione 
stałym etacie kraj. biura kolejowego uchwał 
sejmową z dnia 13. lutego 1897. 

c) jedną posadą oficyała rachunkowee" 

z płacą roczną po 1100 zł. 

dodatkiem aktywalnym 150 zł. 

i prawem do trzech dodatków pi 
letnich po 90 zł. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 2% 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 1 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
punkt 2., zechce rękę podnieść. (Większość): 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca poseł ks. Lubomirski 
(czyta): 

3) Sejm uznaje konieczną potrzebę P% 
większenia etatowycn sił krajowego biura K0 
lejowego a szezególniej w kierunku uzysk*%* 
nia siły fachowej dla oddziału taryfowe 
i poleca Wydziałowi krajowemu, aby prze” 
łożył odpowiednie wnioski w jak najkrótszy” 
czasie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 2 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuj” 
punkt 3., zechce rękę podnieść. (Większość): 
Jest przyjęty. $ 

Następuje z porządku dziennego punkt: 
Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowe 
go o przedłożeniu Wydziału krajowego 
sprawie podwyższenia dotacyi stałego fundi 
szu pożyczkowego dla popierania przemys 
rolniczego. (All. 171). 

Sprawozdawca poseł Wisniewski me 
głos. 

Sprawozdawca p. Wiśniewski (zaczy” 
na czytać sprawozdanie z all. 171). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwor 
nienie p. sprawozdawcy od czytania Sp" 
wozdania. 


po 


ęcio 


ęcio” 


15. Posiedzenie z dnia 16. marca 1899. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia P- 
SPrawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
IĘ z nim zgadza zechce rękę podnieść. (Więk- 
SzOŚĆ), Wniosek jest przyjęty. Proszę p. spra- 
mozdawcy o odczytanie wniosku. 

Sprawozdawca p. Wiśniewski (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić ! 
l. Sejm przyjmuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o podwyższeniu dotacyi 
tałego funduszu pożyczkowego dla przemy- 
rolniczego do wiadomości. 
2. Sejm uchwala podwyższenie dotacyi 
stałego funduszu pożyczkowego dla przemy- 
u rolniczego ponad dotacyę, przyznaną temu 
nduszowi uchwałą z dnia 10, maja 1893r., 
0 kwotę 90.000 zł., płatną w trzech ratach 
tocznych od r. 1899. 

3. Sejm wstawia w Rubr. XV. budżetu 
wydatków funduszu krajowego na rok 1899 
kwotę 30.000 zł. tytułem pierwszej raty do- 

Ji dla stałego funduszu pożyczkowego dla 
Izemysłu rolniczego. 

4. Z funduszu w ten sposób dotowa- 

lego winien Wydział krajowy w przyszłości 

Zielać pożyczek jedynie na przedsiębiorstwa 
tych gałęzi przemysłu rolniczego, któreby 
lie mogły bez pomocy pożyczki przyjść do 
skutku i należycie się rozwijać, a których 
Powstanie jest dla podniesienia dobrobytu 
Taju pożądane. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu. (Nikt), Gdy nikt głosu 
ie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 

} Erzystępujemy do rozprawy szczegó- 
owej. 


Sprawozdawca p. Wiśniewski (czyta): 
„., 1. Sejm przyjmuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o podwyższeniu dotacyi 
łego funduszu pożyczkowego dla przemy- 
rolniczego do wiadomości. 
a Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
a kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
a, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
Punkt 1., zechce rękę podnieść. (Większość). 
est przyjęty. 
Sprawozdawca p. Wiśniewski (czyta) : 
ki 2) Sejm uchwala podwyższenie dotacyi 
ałego funduszu pożyczkowego dla przemy- 
u rolniczego ponad dotacyę, przyznaną te- 
Ta funduszowi uchwałą z dnia 10. maja 
i J3 r., o kwotę 90.000 zł., płatną w trzech 
atach rocznych od r. 1899. 
G Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt) 
dy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
(W przyjmuje punkt 2., zechce rękę podnieść. 
łększość). Jest przyjęty. 
Sprawozdawca p. Wisniewski (czyta): 
A 3) Sejm wstawia w Rubr. XV. budżetu 
Ydatków funduszu krajowego na rok 1899 
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kwotę 30.000 zł. tytułem pierwszej raty do- 
tacyi dla stałego funduszu pożyczkowego dla 
przemysłu rolniczego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu: (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje punt 
3., zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Wiśniewski (czyta) 

4. Z funduszu w ten sposób dotowane- 
go winien Wydział krajowy w przyszłości u- 
dzielać pożyczek jedynie na przedsiębiorstwa 
tych gałęzi przemysłu rolniczego, któreby nie 
mogły bez pomocy pożyczki przyjść do sku- 
tku i należycie się rozwijać, a których pow- 
stanie jest dla podniesienia dobrobytu kraju 
pożądane. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
źąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
punkt 4, zechce rękę podnieść. (Większość.) 

est przyjęty. ar . 
a Nale sprawozdanie komisyi admi- 
nistracyjnej o wniosku posła Sredniawskiego, 
w sprawie zmiany taryfy podwodowej. Spra- 
wozdawca poseł Cieński. P 

Co do tego punktu uczynię uwagę, że 
sprawozdanie kończy się wnioskiem następu- 
jącym (czyta): f : 
"AE W c k. Rząd, ażeby jak naj- 
rychlej zmienił opłacaną dotychczas taksę za 
dostarczanie podwód („forszpanów*) i pod- 
wyższył ją do miary, odpowiadającej dzisiej- 
szym stosunkom ekonomicznym naszego kraju. 

Gdy jednak Wysoka Izba w załatwieniu 
sprawozdania komisyi prawniczej 0 sprawo- 
zdaniu z czynności Wydziału krajowego De- 
partamentu VI; pod 1. IIL uchwaliła zupełnie 
identyczną rezolucyę, przeto usuwam ten 
punkt z porządku dziennego pozostawiając 
jednakowoż wolność Komisyi, jeżeli zechce 
wnioski postawić w innym kierunku, aniżeli 
w tym, jak zostały już uchwalone. | 

Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Stwierdzam 
że nikt głosu nie żąda. 

Przystępujemy do dalszego punktu po- 
rządku dziennego, a mianowicie : y 

Sprawozdanie komisyi sanitarnej z pe- 
tycyi Wydziału powiatowego w Krośnie 0 
przyznanie szpitalowi w Krośnie charakteru 
powszechności i publiczności. (AH. 172.) 

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma 
głos. Sa. 
Sprawozdawca p. e a (za- 

é sprawozdanie z all. ; 
ae] p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
a niek, Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
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się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 

(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę 

p. sprawozdawcy 0 odczytanie wniosku. 
Sprawozdawca p. Onyszkiewicz (czyta:) 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Petycyę L. 222/98 Wydziału powiato- 
wego w Krośnie o przyznanie szpitalowi w 
Krośnie prawa publiczności i powszechności 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu z pole- 
ceniem przedłożenia Sejmowi projektu ustawy 
nadającej szpitałowi w Krośnie prawa publi- 
czności i powszechności, skoro budynek szpi- 
talny zostanie wybudowany i urządzony, i gdy 
stanie się zadość innym także warunkom o0- 
kreślonym w §. 2. ustawy z dnia 28. lipca 
1897 d. u. k. nr. 47. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. 

Następuje Sprawozdanie komisyi pety- 
cyjnej w przedmiocie petycyi gminy miasta 

ywca o usunięcie niewłaściwej nazwy „Say- 
busch“ na stacyi kolejowej itd. (AIl. 173.) 
Sprawozdawca p. Klemensiewicz. 


Sprawozdawcy nie ma w tej chwili w 
sali. W zastępstwie sprawozdawcy ma głos 
p. Michalski. 


Sprawozdawca p. Michalski. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie z all. 173.) 
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 


nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Pro- 
szę p. sprawozdawcy o odczytanie wniosku 
Komisyi. 

Sprawozdawca p. Michalski (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wzywa 
c. k. Rząd, aby wydał odnośne polecenie, 
iżby niewłaściwa nazwa „Saybusch* zastą- 
pioną została właściwą nazwą „Żywiec*, tak 
na dworcu kolejowym w Żywcu, jakoteż na 
rozkładach jazdy, recepisach, biletach jazdy, 
oraz w korespondencyach urzędowych wszyst- 
kich kolei. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu. (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, Kto przyjmuje ten 


wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość.)| wniosku umieszczę na porządku 
| najbliższego posiedzenia. 


Jest przyjęty. 


15. Posiedzenie z dnia 16, marca 1899 


Porządek dzisiejszego posiedzenia WJ- 
czerpany. | 

Proszę pp. sekretarzy o odczytanie 
wniosku i interpelacyi. 

Sekretarz p. Urbański (czyta): 


L. s. 1.771/99. 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: f 
Regulamin prowizoryczny Sejmu KA 
lestwa Galicyi uzupełnia się postanowieniami 
w §. 64. a) wymienionemi, zaś §. 71. 1 e 
znoszą się w dotychczasowej osnowie i OP! 
wać mają jak następuje: 


$. 64. a) 


Jeżeli poseł zakłóca porządek obrani 
natenczas po wyczerpaniu środków dyscyp d 
narnych w $. 63. wymienionych, może Ma 
szałek wykluczyć go z bieżącego i z cztere 
następnych posiedzeń Sejmu. 

Posła, który dopuścił się słów lub czyj 
nów powadze Sejmu ubliżających, może Mar 
szałek wykluczyć go z bieżącego i z cztereć 
następnych posiedzeń Sejmu. E 

Wykluczony poseł winien natychmias 
posiedzenie opuścić. 


$. 71. 
Na żądanie, poparte przynajmniej pai 
15 posłów, może Marszałek wstrzymać na F 
minut głosowanie nad postawionem pytaniem- 
$. 72. 
Głosowanie odbywa się zazwyczaj ust 


SER 3 Ź RA sta” 
nie, lecz może także nastąpić przez powst 


nie z miejsca, lub przez podniesienie Ta 
Próbę przeciwną zarządza Marszałek, Jež 
według jego zdania rezultat głosowania Ua 
wątpliwym, a jeżeli i to nie daje pewne 
rezultatu, zarządza on głosowanie ustne. ie 

W sprawach merytorycznych głosową 
ustne ma także nastąpić, jeżeli przynajma” 
30 członków Sejmu przed przystąpieniem 
głosowania zażąda. 


Lwów, dnia 16. marca 1899. 


Wnioskodawca : Urbański 

Stadnicki, Wodzicki, ď’Abancourt, Szepty , 

Czaykowski, Abrahamowicz, Emil Torosiew 2 

Gniewosz, Szeliski, Rayski, Wojciech DE 4 

szycki, St. Tarnowski, Pilat, Sozański, ot. 
cieski, Horodyski, Borkowski, Skałkowski, 
Niezabitowski, Gorayski, Wiśniewski. 

nie tego 


Marszałek. Pierwsze czyta 
s ; dzienny!” 


15. Posiedzenie z dnia 16. marca 1899. 


Sekretarz p. Karatnieki (czyta) : 
Ls. 1774/99. 
Interpelacya 
do c. k. Komisarja prawytelstwennoho. 


Perew 


Wybory, 
ierdżeni, 
jt kotryj 
l szę 


u hromadsku wże dawno wybrała. 
lecyju 


le oderżały my nijakoji widpowidy. 


Dla toho zapytujemo Wysokie c. k. 


tawytelstwo, czy widomi jemu ti fakty, i czy 


schocze, to w jakyj sposib postarajeś ono 


temu zaradyty ? 
Lwiw, dnia 16. marta 1899. 
Interpelujuczi : 
D. Ostapczuk w. r. 


eng, Warzecha, Styła, Zajaczkiwskyj, Ne- 
owec, Okunewskyj, Dr. Sawczak, Potoczek, 


Nowakowskyj, G. Milan, Średniawski, Żar: 
decki, Kramarczyk, W. Szwed, Bojko. 
m Marszałek. Interpelacyę tę odstąpię 

` omisarzowi rządowemu. 

Sekretarz p. Urbański (czyta) : 
Interpelacya 
do Wysokiego c. k. Rządu! 

T Ustawa o rybołowstwie objęła nietylko 
Wne rzeki, ale ich dopływy, a nawet stawy 
R inne, z których gminy czerpały przedtem 
MRU na opędzanie wydatków administra- 
323 Do rzędu takich gmin należą: Sie- 
W Trześń, Nadbrzezie, Ostrówek, Sobów, 
m elowieś, Zalesie gorzyckie itd. w powiecie 
*rnobrzeskim. Ustawa ta nie tylko ode- 
a> wspomnianym gminom możność czerpa- 
dochodów z tego źródła, ale otwarła bie- 
om drogę do kryminału. Bywało dawniej 
hp zajem, a dziś zdarza się nieraz, że ten 
ów biedak ułowi na przednowku rybę 
stawie gminnym, aby głód zaspokoić, za 
am odpokutować w drodze karnej. Aby 
TS od takich następstw biedniejszych 
R, a zarazem nie ulegać przymusowi 
wó Wowemu wydzierżawiania dopływów i sta- 
a gminnych spekulantom robiącym dobre 
p na dobru gminnem, wniosła gm. Za- 
Na € gorzyckie w początku 1898 r. do e. k. 
„lmiestnictwa prośbę na mocy dochodze- 


Nią Protokolarnego ze strony c. k. Sta- 


: hromadi Jh, powita Zbarazkoho, 
majże pered dwoma rokamy bł. p. 
Starosta Brodnickyj duże legalno Komada 
a mymo toho do nyni ony ne je za- 
a hromadoju uprawlaje dawnyj 
5 znajuczy, szczo na tim urjadi dal- 
i. ne ostane, nanosyt hromadi riżni pakosty 
ody. Hromada terpyt zadla toho riżni 
Ba ody wi pereslidowania, ne mohuczy 
ra wyboru nowoho wijta, chocz ciłu 


W podibnij sprawi wnesły my interpe- 
s 30. hrudnia mynuwszoho roku w sprawi 

atwerdżenoho wyboru w hromadi Rozno- 
Yüeiach, tohoż powita, a mymo toho do nyni 
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rostwa Tarnobrzeskiego o wyłączenie z re- 
wiru rybackiego dwóch stawów gminnych, le- 
żących na pastwisku gminnem. Na prośbę tę 
do dziś dnia nie może się doczekać odpo- 
wieczi. Zważywszy, że wcielenie wszelkich 
dopływów i nawet stawów gminnych, jako 
własności gminy do rewirów rybackich jest 
dla tychże gmin z powyż przytoczonych oko- 
liczności krzywdzące. Zważywszy, że w więk- 
szych rzekach jak Wiśle, Sanie i innych ło- 
wienie ryb podrywką (wędką) nie powinno 
być wzbronione. 

Zapytujemy tedy c. k. Rząd, czyby nie 
raczył zarządzić, by weielono do okręgów ry- 
backich dopływy i stawy gminne odstąpić z 
tytułu prawa własności na rzecz gmin wspo- 
mnianych pow. Tarnobrzeskiego, względnie 
pouczyć, kogo należy, że łowienie ryb pod- 
rywkami jest dozwolone. 

Lwów dnia 16. marca 1899. 


Interpelant. 
Krempa. 
Soleski, Milan, Średniawski, Potoczek, Wójcik, 
Data, Żardecki, Ostapczuk, Bernadzikowski, 
Styła, Bojko, Kramarczyk, Warzecha, Ha- 
morak. 


Marszałek. Interpelacyę tę odstąpię p. 
komisarzowi rządowemu. 

Sekretarz p. Niezabitowski Stanisław 
(czyta) : 
Ls. 1776. 


Interpelacya 
do Wydziału krajowego 

W gminie Pysznicy, powiatu niskiego, 
były naczelnik gminy Józef Błażejowicz tak 
pokierował kasą pożyczkową gminną, liczącą 
100 zł., że ta zupełnie znikła, a i w kasie 
administracyjnej znajdują się różnorodne nie- 
prawidłowości. 

Nowo wybrana Zwierzchność gminna 
prosiła Wydziału Rady powiatowej w Nisku 
o wysłanie lustratora i o uregulowanie fun- 
duszów gminnych, ale ponieważ Józef Błaże- 
jowicz jest osobą mile widzianą w Radzie po- 
wiatowej, dlatego lustrator dotąd nie przybył. 

Zważywszy, że tego rodzaju postępo- 
wanie nie tylko naraża gminę na dotkliwe 
straty, nie tylko osłabia powagę władzy au- 
tonomicznej; ale zachęca wielu innych do 
podobnych karygodnych eksperymentów, zwa- 
żywszy, że w wielu powiatach, nie tylko pp- 
sekretarze i lustratorowie, ale nawet i pp. 
marszałkowie powiatowi okrywają swym pła- 
szczem oddanych sobie wójtów, podpisani za - 
pytują Wydział krajowy: 

1. Czy nie uważa za stosowne wysłać 
delegata Wydziału krajowego do gminy Py- 
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sznicy, któryby uporządkował gospodarkę | budżetowej, która, o ile mi 


15. Posiedzenie z dnia 16. marca 1899. 


wiadomo, jutro 


gminy tamecznej a winnych pociągnął do su- |już pracę nad budżetem ukończy. Natomia 


rowej a bezwzględnej odpowiedzialności. 

2. Czyby nie był skłonny wydać pou- 
czenia władzom autonomicznym w kraju, aby 
nie zakrywały w danych wypadkach nadużyć 
wójtów choćby to były osoby najbardziej im 
oddane i miłe? 

Lwów d. 16. marca 1899. 

Interpelujący : 
J. Bojko. 
Krempa, Milan, Styła, Wójcik, Hamorak, Kul- 
czycki, Średniawski, Potoczek, Szwed, Wa- 
rzecha, Data, Bernadzikowski, Soleski, Ostap- 
czuk, Okuniewski. 

Marszałek. Interpelacyę tę odstąpię 

Wydziałowi krajowemu. 


Sekretarz p. Niezabitowski Stanisław 
(czyta) : 
Ls. 1775./99 
Interpelacya 
do Wys. Wydziału krajowego. 

Dostawy na drogi powiatowe i krajowe, 
wożenie szutru, oraz inne przedsiębiorstwa, 
dostają się najczęściej ludziom, którzy sami 
nie nie robią, tylko czysty zysk do kieszeni 
zagarniają, a chłopu robotę za bezeen od- 
dają. 

Podpisani zapytują: 

Czy to Wydziałowi krajowemu wiadomo 
i czyby nie było sposobu na to, żeby przed- 
siębiorstwa takie oddawane były z pierwszej 
ręki tym: co sami będą pracowali? Możeby 
wysłać okólnik do Wydziałów powiatowych, 
aby w tej myśli postępowały i o to się sta- 
rały, aby wszystkie przedsiębiorstwa były od- 
dawane tym ludziom, co sami będą pra- 
cowali? 

W razie przeciwnym za każdym razem 
mają się uniewinnić przed Wydziałem kra- 
jowym. 

Możeby to pomogło? 

A możeby Wydział krajowy znalazł ja- 
ki sposób na takich żydziarzy, co bez po- 
średnictwa życa nawet w Wydziale się nie 
obejdą ? 

Lwów d. 16. marca 1899. 

Potoczek 
Interpelant. 
Ostapczuk, Kramarczyk, Szwed, Wójcik, Data, 
Bojko, Olpiński, Żardecki, Bernadzikowski, 
Styła, Warzecha, Hamorak, Okuniewski, Śre- 
dniawski, Milan, Krempa. 

Marszałek. Interpelacyę tę odstąpię 
Wydziałowi krajowemu. 

Mam zamiar jutrzejszy dzień pozosta- 
wić komisyom, a przedewszystkiem komisyi 


odbędzie się jutro wieczór o godz. 8. posie- 
dzenie. Zarazem proszę panów, ażeby byli sk 
skawi przyjść rzeczywiście o godz. 8., ta 
aby się nie stało, że połowa kolegów 780 
madzonych w Izbie oczekiwaćby musiała mog 
od 8. do 9. godziny, na drugą połowę pp- PO 
słów, zgromadzonych w korytarzach 1 salach 
komisyjnych. Ja, osobiście jestem tu w 8m4 
chu i w biurze, więc o mnie tu nie chodzi, 
idzie tylko o tę połowę kolegów, którzy zwy 
kle godzinę całą czekają na korytarzach n8 
drugą połowę. 

Proszę więc Panów jeszcze raz, 20% 
byli łaskawi przyjść istotnie jutro wieczór 
godzinie 8. al 

Porządek dzienny jutrzejszego posiedze 
nia jest następujący (czyta): d 

1. Pierwsze czytanie wniosku posła U! 
bańskiego w przedmiocie zmiany niektóry« 
postanowień regulaminu sejmowego. 

2. Trzecie czytanie projektu ustawy 
o władzach nadzorczych szkolnych. ' 

Sprawozdawca poseł Soleski. 

3. Sprawozdanie komisyi kolejowej o Spr” 
wozdaniu z czynności Dep. TV. Wydziału kre 
jowego w sprawach kolejowych i o wnI08 
posła Rudrofa. ` 

Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki- , 

4. Sprawozdanie koraisyi kolejowe 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w PTZ le 
miocie podwyższenia rocznej dotacyi na Ce 
popierania kolei żelaznych niższego rzędu. 

Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki. 

5. Sprawozdanie komisyi gospodarstwź 
krajowego o postępie robót przy regula 
Dniestru między Rozwadowem a Żurawue 

Sprawozdawca poseł Stadnicki: d 

6. Sprawozdanie komisyi gospodarst % 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajon 
go w sprawie założenia szkoły dla gosp0 
wiejskich. : 

Sprawozdawca poseł Krzysztofowić? A 

7. Sprawozdanie komisyi gospodarst* 
krajowego o petycyi Wydziału powiatowe” 
w Łańcucie o roczną subwencyę na ut12) 
manie szkoły gospodyń wiejskich. f 

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz: 

8. Sprawozdanie komisyi gospodarst* 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału p, 
wego w przedmiocie krajowej średniej SZ 
rolniczej i folwarku w Czernichowie. . 

Sprawozdawca poseł Vivien 


9. Sprawozdanie komisyi pety cyjne) 

w sprawie prośby p. Stanisława Dubika p 

aplikanta manipulacyjnego przy Wydziale Siy 
jowym o udzielenie mu „veniam studio 
Sprawozdawca poseł Michals 
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10. Sprawozdanie komisyi  petycyjnej 
w przedmiocie prośby p. Michała Stróżeckie- 
A inżyniera-adjunkta Wydziału krajowego 
d p enie go od przedkładania świadectwa 
-g0 egzaminu państwowego, o stabiliza- 
Cję i o policzenie lat służby spędzonych na 
Posadzie inżyniera powiatowego. 
Sprawozdawca poseł Michalski. 
11. Sprawozdanie komisyi petycyjnej 
w sprawie prośby p. EuS Ben 
80, prow. inżyniera-adjunkta Wydziału kra- 
Jowego o udzielenie mu „veniam aetatis“. 
Sprawozdawca poseł Michalski. 
12. Sprawozdanie komisyi petycyjnej 
y przedmiocie prośby p. Ferdynanda dp 
| skiego, prow. konduktora dróg krajo- 
ych o „veniam studiorum et aetatis“. 
Sprawozdawca poseł Michalski. 
A 13. Sprawozdanie komisyi  petycyjnej 
4 Sprawie prośby p. Zygmunta Kwiatkow- 
lego, konduktora przy drodze Borysław- 
Chodnica w Borysławiu o udzielenie mu 
»Veniam studiorum“. 
Sprawozdawca poseł Michalski. 
A 14. Sprawozdanie  komisyi petycyjnej 
Eyi gminy Krzeczów w pow. Myślenie- 
t im o utworzenie samoistnego probostwa 
amże. 
Sprawozdawca poseł Olpiński. 
À 15.. Sprawozdanie komisyi drogowej 
A petycyi Wydziału powiat w Jarosławiu, 
sprawie przyjęcia na fundusz krajowy kosz- 
p czci TEUN te na p aihntok sub- 
rajowej na budow i i- 
58m ę j ę drogi Bystrowi 
Sprawozdawca poseł Olpiński. 
A 16. Sprawozdanie komisyi drogowej, o pe- 
Jcyi Wydziału powiatowego w Nadwórnej, 
Ba pe podwyższenia subwencyi krajowej 
: udowę dróg Niezawizów- Winograd, De- 
Yn-Łuczki i Nadwórna-Łanczyn. 
Sprawozdawca poseł Olpiński. 
$ 17. Sprawozdanie komisyi drogowej 
petycyi Wydziału powiatowego w Przemy- 
R R w przedmiecie dodatkowej subwencyi 
| uszu krajowego w kwocie 2000 zł. na 
owę drogi Sołowa-Kurowice. 
Sprawozdawca poseł Olpiński. 
A 18. Sprawozdanie komisyi drogowej 
teycji gmin Korczyna, Czarnorzeki, Kra- 
1 Węglówka w sprawie udzielenia zapo- 
Eni, w kwocie 3000 zł. na odbudowę drogi 
nnej z Korczyny do Lutczy. 
Sprawozdawca poseł Olpiński. 
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19. Sprawozdanie komisyi drogowej 
o petycyach Zwierzchności gminnej Siennowa 
(pow. Łańcuckiego) i obszaru dworskiego 
Siennowa w sprawie udzielenia zapomog! na 
budowę drogi przez Siennów. 
Sprawozdawca poseł Olpiński. 


20. Sprawozdanie komisyi drogowej 
o petycyi Wydziału powiatowego W Nowym 
Sączu co do rekonstrukcyi drogi krajowej 
Zakliczyn- Nowy-Sącz-Niedzica na przestrzeni 
między Zbyszycami a Dąbrową. 
Sprawozdawca poseł Bernadzikowski. 
21. Sprawozdanie komisyi gminnej z pe- 
tycyi gminy Roznoszyńce o zmianę granic. 
Sprawozdawca poseł Kulczycki. 


29. Sprawozdanie komisyi petycyjnej 
o petycyi Jacentego Rzepeckiego i chrześci- 
jańskich członków gminy Chrzanowa w spra- 
wie zarządu majątkiem gminnym w Chrza- 
nowie. 
Sprawozdawca poseł Kostheim. 


23. Sprawozdanie komisyi petycyjnej 
w przedmiocie prośby Zwierzchności gminnej 
Wyspa, pow. Rohatyńskiego, 0 zasiłek na 
sprowadzenie wody. 
Sprawozdawca poseł Kostheim. 


24. Sprawozdanie komisyi petycyjnej 

o petycyi Markusa Weilera 0 opiekę przy 

wykonywaniu zadzierżawionego prawa propi- 

nacyi w gminach Brzozdowce, Podhorce i t. d. 
Sprawozdawca poseł Kostheim. 


25. Sprawozdanie komisyi petycyjnej 
z petycyi wdów i sierót po byłych urzędni- 
kach fundacyi Stan. hr. Skarbka o polepsze- 
nie bytu materyalnego. 
Sprawozdawca poseł Kostheim. 


26. Sprawozdanie komisyi petycyjnej 
z petycyi gospodarza Dmytra Tarczanowskie- 
go i 101 towarzyszy 0 rozłączenie osady 
„Pasada dolna“ od gminy „Stare miasto* 
i utworzenie samoistnej gminy. 
Sprawozdawca poseł Żardecki. 
27. Sprawozdanie komisyi petycyjnej 
z petycyi gminy Pasieczna pow. Stanisła- 
wowskiego o zwrot pastwiska gminnego za- 
branego przez władze rządowe pod kulturę 
wikliny. -A 
Sprawozdawca poseł Żardecki. 
Posiedzenie zamykam. , 
(Koniec o godz. 1. minut 30. po południu). 
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